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Plenarne posiedzenie NK ZSL

14 bm. w Wifwąwie od­
było #ię -plenarne powie­
dzenie Naczelnego Korni- 
tein ZSL, na którym .omó­
wiono zadania efcronnfcfcw* 
w rozwoju rolnictwa w la* 
lach 1975—80, W oöra* 
dach, którym przewodni­
czył płcze» NK — Stani* 
*iaw Óucwa, uczestniczyli: 
zastępca nzłonłce Biura Po 
litycmefo KC PZPR, mi­
nister rolnictwa — Kari ■ 
mien Barcikawaki 1 se­
kretarz KC PZ»>R — Józef 
Piókowskl

Uchwalona na IY Ple­
num KC PZPR zadania 
rolnictwa na bieżący «nę- 
clolstką — podkreślono w 
czasie obrad — mają zna 
czenie ogólnonarodowe, 
zmierzają do zapewnie­
nia dalszej, wvdatnej po­
prawy wyżywiania nasze­
go społec seóstwe Zad ar> ia 
dotyczące rozwoju rolnic­
twa i gospodarki żywnoś­
ciowej ZSL uznaje za 
własne i uczyni wszytko 
— jak zaakcentowano na 
plenum — w celu pełnego 
ich urzeczywiwtołenia.

W toku obrad i wrócono 
szczególną uwagą na po­
trzebą dalszej mobilizacji 
wszystkich sil I środków 
w rolnictwie oraz w prze­
mysłach i gałęziach gospo­
darki pracujących nu jego 
potrzeb**. Duże możliwości 
swięksaesta produkcji rol­
nej istnieją — zdaniem uc2e
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rz ąrartełc rostal oficjal­
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mieełc-ej Republiki Demo­
kratycznej w Gdańsku 
Paul Korn złożył w dniu 
10 września • br. wirrte 
orr.oy, od raczącemu WK 
FJN prof. dr. E&rntmdowl 
Cieślakowi. Przewodniczą­
cy Wojewódzkiego Kom:to 
tu poinformował gościa o 
inicjatywach podejmowa­
nych j. realizowanych 
przez komitety ErorPp Jed 
noócl Narodu w wo je wódz 
twie gdańskim.

srników obrad — w każdym 
województwie. gminie i 
wsi. Wspólna polityka rol­
na PZPR i ZSL, stwarza 
coraz korzystniejsze warun 
ki rozwoju wszystkim sek­
torom rolnictwa i wszyst­
kim gospodarstwom, które 
potrafią racjonalnie i wy­
dajni* produkować. Poli­
tyka ta spotyka się z peł­
ną aprobatą rolników i 
orzynoei coraz wvisze efek 
.ty. , r

Zabierający gio# -w dy- 
skueji koncentrowali się 
orzede wszystkim na kon­
kretnych sposobach reali­
zacji nlanów rolnictwa 
oraz na formach udziału 
członków 1 instancji ZSL 
W ich wykonaniu. Najczę­
ściej naw’iazvwane do wę­
złowego zadania roln'otwa 
w tej pięciolatce, jakim 
jest ząpewniome wysokie­
go tempa rozwoju wszyst- 
k’ch gałęzi produkcji zwie 
rzec ej. która decydować hę 
dzie o stopniu saspókoje- 
nia zapotrzebowania ryn­
ku na podstawowe arty­
kuły spożywcze. Podkreśla­
no zwłaszcza konieczność 
maksymalnego zwiększenia 
produkcji pasz własnych, 
która muszą być w każ­
dym gospodarstwie pod­
stawą żywienia zwierząt. 
Mamy wiele przodujących 
gospodarstw — mówiono 
— które, mimo niesprzyja­
jących w ostatnich latach 
warunków ' atmosferycz­
nych. potrafiły utrzymać 
W'.*oka dynamikę rozwou 
produkcji zwierzęcej, dzię­
ki zgromadzeniu dostatecz­
nych zasobów pą.<ty gospo­
darskich. Trzeba upow­
szechniać przvkładr właś­
ciwej organizacji gosoodsr 
ki pe stoweJ..

Do najważniejszych za­
dań zaliczono sprawy ra­
cjonalnej gospodarki zie­
mią. Przy zmniejszających 
"ię zasobach gruntów roi 
pych należy uczynić wszy­
stko, by każdy hektar pól 
1 łak przynoeR jak naj­
wyższą produkcję.

W dyskusji »tercko po­
ruszano również problemy 
doskonalenia systemu kon­
traktacji.

W przyjętej przer ple­

num uchwale wytyczono 
podstawowe kierunki i for 
my udziału stronnictwa w 
realizacji zadań gospodar­
ki rolnej w tej pięciolatce.

Plenum dokonało zmian 
we władzach naczelnych 
ZSL. Przychylając stę do 
prośby prof. Bolesława 
Strużka, plenum zwolniło 
go — w związku * przej­
ściem do pracy naukowej
— z pełnienia obowiązków 
sekretarza NK ZSL. B. 
Strużkowh który pozostaje 
nadal w składzie prezy­
dium NK, wyrażono po­
dziękowanie za wkład ora 
cy na stanowisku sekreta­
rza NK.

Plenum powołało na 
członka Sekretariatu NK
— Jadwigę Biernat, kie­
rownika Wydziału Organi­
zacyjnego ’NK ZSL.

(PAP)

Edward Gierek i Piotr Jaroszewicz 
spstkałi się z pr«*-, hikami *KP
lo bm. x okazji dóroczn«- 

go lwięta kolejarzy I se­
kretarz KC PZPR Edward 
Gierek oraz prezes Rady 
Ministrów Piotr Jarosze- 
wio* »potkali się x grupą 
pracowników PKP.

W spotkaniu uczestniczyli 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR — Jan 
Szydlak oraz wicepremier 
Alojzy Karkoszka.

Służby kolejarskie repre­
zentowali m. in.: Edmund 
Czapp — robotnik na stacji 
Gdynia Port oral Jan 
Szczygielski — dyżurny ru­
chu aa stacji w Tczewie.

Obecni byli również mi­
nister komunikacji Tadeusz 
Bejm i przewodnicząc? Za­
rządu Głównego Zw Zaw 
Kolejarzy — Józef Kona­
rzewski.

Zabierając głos.’ premier 
Piotr Jaroszewicz stwierdził, 
iż kolejarze muszą obecnie 
rozwiązać równocześnie dwa 
podstawowe problemy: do­
konać modernizacji trans­

portu kolejowego oraz lepiej 
zaspokajać rosnące potrze­
by przewozowe naszej gos­
podarki. Stąd tei wynika 
konieczność uruchomienia 
wąziutkich istniejących je­
szcze w transporcie kolejo­
wym rezerw,

C.cszt — powiedział ua- 
1 ej premier — duża popra­
wa w działalności socjalno-

bytowej. W tej dziedzinie 
także odrobiono wiele za­
ległości z popiTEeanich lat 
Sprzyja to podniesieniu 
kwalifikacji kadry kolejar­
skiej i jej stabilizacji.

Na zakończenie spo+katiia 
Edward Gierek i Piotr Ja­
roszewicz przekazali ser 
deczne życzenia wszystkim 
kolejarzom i ich rodzinom

Wysokie odznaczenia dla kolejarzy
z okazji ich święta
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Niedziela upłynie ped 
znakięna Dnia Kolejarza. 
Z tej *eż okazji na tere­
nie Trójmiasta odbywa się 
wiele uroczystości, imprez, 
na których wzorowi pra­
cownicy kolei otrzymujr, 
dyplomy, wyróżnienia i 
odznaczenia.

9 wrześma odbyło się u- 
roczyste odsłonięcie tablic^ 
pamiątkowej Drzed dwor­
cem w Gdyni Jest ona hoł 
dem złożonym bohaterskim 
kolejarzom, którzy zginęh 
w walce z okupantem.

Wczoraj natomiast w sali 
konferencyjnej Północnej 
DOKP uhonorowano naj­
lepszych pracowników wy­
sokimi odznaczeniami pań­
stwowymi. Krzyże Kawa­
lerskie Orderu Odrodzenia 
Polski otrzymali: Feliks
Pohl — naczelnik Zarządu 
Trakcji Północnej DOKP 
i Włodzimierz Bojko — na­
czelnik Zarządu Zaopatrze­
nia Mai erialowo-Tech ni cz- 
nego Północnej DOKP.

Ponadto wręczono pie.ć 
Złotyełi Krzyży Zasługi, 
pięć — Srebrnvfh [ trzy — 
Brazoo.-e. Wielu pracoumi-

ków otrzymało odznaki 
„Za-nuó.o m Ziemi Gdań­
skiej”. „Za Zasługi dbi 
Gaańska”, a także zło- 
(e i srebrne odznaki „Prto* 
dujący Kolejarz’''.

Również wczoraj odbyte 
się w Gdańsku wspćilna u- 
roczysta akademia Reiono- 
wej OKP i PDOKP. Przy- 
byli na nią m. in. sekretarz 
KW PZPR Adam \owot- 
nik, T sekretarz KD PZPR 
Gdańsk-Porłowa — Broni- 
slave Grobelny, I sekretarz 
Zarządu Głównego ZZK — 
Mirosław Teodorezyk, wi­
ceprezydent miasta Gdań­
ska — Kaximier* Rynkow­
ski, konsul 7RRR — Iwan 
Prochowiez oraz konsul 
generalny NPD — Paul 
Korn.

Naczelne dyrektor Pół­
nocnej DOKP m Gdańsk\? 
— inż. Stefan Michałowic? 
omówił pracę kolejarzy. ; 
pod ’lelcował irn za ofiar­
ność w wykonywaniu za 
wodowycn obowiązków. Nr 
sfępn'e przodującym pra 
cownikcm tzTęczono kolej­
ne tego dnia odznaczem?. 
& Dokończeni? na str. i
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Każdemn żvcin 
takiej załóg«

OD maleńkiej wioaki, 
lezącej przy między­
narodowej drodte E-Ii 

wzięła swą nazw’g najwięk­
sza rozrządowa stacja PKP 
w'- północnej części kraju. 
Tu, w Zajaczkowie Tczew- 
skim, przyjmuje się pociągi 
tpw»arowe kursujące s ca­
łego kraju do portów Gdy­
ni 1 Gdańska oraz w rela­
cji odw/rotnej; tu formuje 
się t nich nowe składy, któ 
re dojadą do stacji docelo­
wej. Kolejarze x Zajączko- 
ws przyjmują i wyprawia­
ją w ciągu doby wiele wa­
gonowy

— Zjawiska jesiennego 
spiętrzenia przewozu towa­
rów koleją w zasadzie nie 
viczuwamy — mówi nasz 
rozmówca naczelnik stacji 
w Zajaczkowie, mgr JERZY 
WRZ ALKO WK K L _ Spe­
cyfikę pracy Zajączkowskie­
go węzła wyznacza rytm 
pracy portów morskich, 
gdzie tempo przeładunKÓw' 
nie- słabnie przez cały rok 
Oczywnście, zaczynamy od­
czuwać zwiększone przewo­
zy ziemiopłodów, wkrótce 
rusza na dużą sttalę prze- 

mmm

wozy okopowych, ale nie sezonowość w naszym d*la- 
oznacza w d’a nas specjał- łaniu. to powiem, że trud­
nego nasilenia pracy. niej nam się pracuje w okre-

— Jeśli już pyta pan o O Dokończenie na str„ t

Marszałek ZSRR D. Ustinow — w Polsce

Ćwiczenia wojskow? „Tarcza 76"
10 bm.. na zaproszenie 

członka Biura Politycznego 
KC PZPR, ministra obro­
ny narodowej PRL, gen. 
armii Wojciecha Jaruzel­
skiego przybyła do Polski 
z oficjalną wizytą przyja­
źni delegacja wojskowa 
ZSRR ped przewodnic­
twem członka Biura Poli­
tycznego KC KP2R. mini­
stra obrony ZSRR, mar­
szałka Związku Radziec­
kiego —- Dmitnja Ustinowa

Plakat Ccntrainycn DozynbK. CAF

Przodujący młodzi rolnicy
gośćmi Henryka Jabłońskiego
Przewodniczący , Rady. 

Państwa — Henryk Jabłoń 
ifci przyjął 10 bm. w Bel­
wederze 20-osobową grupę 
uczestników odbywającego 
się w Warszawie spotka­
nia miodveh przodowników 
pracy w rolnictwie i w 
przemyśle związanym x 
gospodarka rolna.

Wśród uczestników' «pot-

Mars coraz bardziej 
zagadkową planetą

Badania Morsa prowadzo­
ne przei amerykańskie son­
dy kosmiczne „Viking-l” I ,,Vi 
king-2" dostarczyły uctooym 
yięeej no vych zagadek do 
rozwiązania niż rozwigrały 
starych, 'Zd.ęcio powiea-chni 
Czerwonej Planety, dokanan® 
zamwno w miejscu lodowa­
nia jak;i z orbity wokółmars- 
jańskiej dostarczają coraz 
■vieeej dowodów na hrtoieme 
śladów erozji wodnej, jed­
nakże cienka I rozrzedzona 
atmosfera marsjańsfca wytdu- 
cza jstnierie wody w «tanie 
ołynnym. Dr Tobias Owen z 
ośrodka w Pasadenie a*wiad 
czył, że niezwykle niskie clś- 
nien.e atmosferyczne powodu­
je, Iż temperatury wrzenia 
i zamarzania wo«T^ sq niemal 
takie same. Woda może więc 
ewentualnie występować je* 
dvnie w postaci pory łub Jo­
du.

Rzeźba terenu wskazuje je­
dnak, Iż w zamierzchłe! prze­
szłości była ksztefvowona 
przez wodę w stanie płynnym, 
sq nawet ślady olbrrvmieh 
powodzi. Cześć uczonych z 
Pasadeny przychyla *tę do

pogłgdu, Iż powodzie te mo- 
głv ^być spowodowane przez 
prrecń/ły osi planety, któ­
re mogły być przyczyna sto­
pienia się czap polarnych na 
biegunach planety. Według 
tej teorii, cieofo słoneczne 
wyzwoliło znaczne ilości za­
marzniętego dwutlenku wę- 
gfa, który z kolei soowodował 
•vz'ost ciśnienia atmosferycz­
nego, riworzajge warunki dla 
istn’erra wody w stanie płyr- 
nym. Zdaniem uczonych mo­
gło to się zdarzyć w okresie 
od IÖG min do miliarda Jat 
temu, Obecnie Mars znajdu­
je się m najbardziej krytycz­
nym stadium „ery lodowe!”

Lądownik ,,Vikrngo-2”, znaj 
dujgcy się na Płaskowyżu U- 
too'O, przesłał w czwartek 
wyniki badań atmosfery i 
drgań sejsmicznych na Mor­
sie Przeprowadził również 
obserwacje pogody Zespół 
orbitujae dokonał zdjęć erte 
rech organtycznych kraterów 
w paśmie górskim Tharsii 
Część orbitująca „Vikinga-1” 
bode obecnie system kanałów 
w pobPźa równiny Chryse 

(PAP)

kania znaleźli *ię iaureaei 
organizowanych przez Zwią 
rek Socjalistycznej Al łodzie 
ży Polskiej — ogólnokrajo­
wych konkursów o tytuły: 
„Młody mistrz plonów”, 
„Wzorowy pracownik i 
kolega”, „Młody mistrz me 
ehanizacji”, w których wzię 
ło udział w br, kilkadzie- 
*Iąt tysięcy dziewcząt i 
chłopców.

Sootkame w Belwederze 
stało sie okazją do bezpo­
średniej rzeczowej dy*ku- 
sji nad sprawami nurtu­
jącymi młodych mieszkań­
ców wsi i pracowników 
gospodarki rolnej, do prze­
glądu dotychczasowych o- 
siągnięć młodzieży jak i 
możliwości zwiększenia w- 
działu młodych w reaLza- 
cji aktualnych i perspekty­
wicznych . zadań stojących 
przed tym ważnvm dzia­
łem naszej gospodarki.

O dorobku młodzieżo­
wych inicjatyw wy chowa W 
czy eh. oświatowych 1 prze­
de wszystkim — społeczno- 
produkeyjnych poinformo­
wał przewodniczący ŻG 
ZSMP — Krzysztof Trę- 
baczkiewicz, który przypo­
mniał m. in., że aktualnie 
działa w całym kraju po­
nad 6 2 fys. zespołów mło­
dego rolnika, skupiających 
ok 55 ty«, młodych, rozwi­
jających zespołowe formy 
gospodarowania, mogących 
poszczycić się *»y*okimi re 
zultatami w produkcji ro­
ślinnej i zwierzęcej.

Znaczenie problemów roi 
nietwa, a szerzej — wyży­
wienie narodu, ni« w pełni 
i ni# przez wszystkich jest 
doceniane. Tymczasem 
wpływają on» na cslo- 
ksztełt gospodarki narodo­
wej, 'współdecydują o po­
stępie, aiopie życiowej, «po 
łccznej atmosferze i pracy 
w innych sferach pioduk-

eji. Mówiąc o uchwałach 
IV Plenum KC PZPR prze 
wodtuczący Rady Państwa 
podkreślił, że to co dzieje 
się i dziać się będ/ie w roi 
nici wie w najbliższej pers­
pektywie pociągnie za sobą 
dalekosiężne skutki, dla ca­
łej gospodarki.

Wielką rolę mają tu do 
oaegrania młodzi. Ze stro­
ny kierownictwa partii i 
państwa młodzi rolnicy ma 
ją zapewnione pełne popar­
cie. Im większy jednak dy 
namizm naszej młodzieży
— tym większe szanse pra 
widłowej realizacji tej ten­
dencji. Bo tylko wieś pręż­
na, nowoczesna, dynamicz­
na stworzy samej młodzie­
ży pole dla realizacji Jej 
twórczych aspiracji.

W spotkaniu udział wzię 
li: członek Sekretariatu
KC PZPR, przewodniczący 
Rady Głównej TSZMP — 
Zdzisław Kurowski, szef 
Kancelarii Rady Państwa
— F dm und Boratyński, za­
stępca kierownika Wydzia­
łu Organizacyjnego KC 
PZPR — Janusz Kubasie­
wicz, członkowie kierownic­
twa polskiego ruchu mło­
dzieżowego. (PAP)

Jak Informuje rzecznik 
prasowy rządu — 10 bm. 
Prezydium Rządu na swo­
im posiedzeniu rozpatrzyło 
problemy dotyczące skupu 
zbóż t tegorocznych zbio­
rów oraz skupu i zaopa­
trzenia ludności j gospo­
darki w ziemniaki późne t 
kampanii jesiennej. Usta­
lono konkretne zadania 
dla resortów i organizacji 
gospodarczych, które zaj­
mują się skupem zboża i 
zlemriaków. Ze względu 
na niższe w tym noku plo­
ny podjęto niezbędni; kro­
ki na rzecz racjonalnego 
wykorzystania i gospoća- 
ro w© n i a zasoba ml Łych 
płodów rolnych.

Dla usprawnienia prze­
wozu % mleka do zakładów' 
przetwórczych oraz w ce­
lu zapewnienia odpowied­
nich dostaw artykułów 
mleczarskich do- dużych 
aglomeracji miejsko—prze­
mysłowych, rząd zobowią­
zał Centralny Związek 
Spółdzielni Rolniczych 
„Samopomoc Chłopska” do

zwiększania w tym pięcio­
leciu produkcji cystom. 
Ustalono konkretne zada­
nia w tej dziedzinie Prze­
widziano także inne ooe- 
ratywne posunięcia, które 
usprawniłyby do części 
transport mleka jes7/C2« w 
tym roku.

W kolejnym punkcie po 
rządku obrad rozpatrzono 
informację o orzygotowa- 
n iu do sezonu zimo we go w 
miastach i w większych 
aglomeracjach przedłożo­
ną przez ministra admini­
stracji, gospodarki tereno- 
wrej i ochrony środowiska 
Ocpowiedme działania w 
tej mierz« podjęto w tym 
toku wcześniej niż zazwy­
czaj. Prezydium Rządu po­
stanowiło, że funkcje ko­
ordynacyjne w całokształ­
cie przygotowań do akcji 
zimowej, jak również w 
czasie jej trwania, pełnić 
będą wojewodowie i pre­
zydenci miast. Niezbędny 
jest aktywniejszy udział 
zakładów1 pracy, a także 
administracji budynków

mieszkalnych i użytecznoś 
ci publicznej oraz właści­
cieli domów w pracach 
związanych z odśnieża 
nlem miast.

Dokonując oceny recall;: 
tów dotychczasowych przy
O Dokończenie na str. 2

Podczas pobytu w Pol­
sce marszałek Związku 
Radzieckiego Dmitrij Usti- 
now wraz z towarzyszą­
cymi mu osobami odwie­
dzi niektóre jednostki woj 
skowe, zapozna się z histo­
rią naszego kraju, jego o- 
siągnięciamj i perspekty­
wami dalszego rozwoju 
Uczestniczyć także będzie 
w odbywających się na 
terytorium Polski ćwicze­
niach Zjednoczonych Sil 
Zbrojnych Państw — U- 
'zestników Układu War­
szawskiego „Tarcza 76”.3

Delegacja wojskowa 
ZSRR 2 marszałkiem Dmi- 
trijem Ustirjpwem w pierw 
szym dniu swego pobytu 
w Polsce oddała hołd pa­
mięci bohaterskich żołnie­
rzy polskich i radzieckie: 
poległych w walre z hi tle 
rowskim najeźdźcą. Wień 
ce złożono na pi, cis Gro­
bu Nieznanego Żołnierze 
i na Cmentarzu — Mau-

I! Festiwal PFF
koniee filmowego maratonu 

W sobotę poznamy werdykt jury
dćf, bvł to orceowity ty- 

dii«ń dlo wszystkich uczest­
ników ‘esfiwolu, M€*©gó!nJe 
zaś cUa członków jury, któ­
rzy — chc:eł? czy nie chcieli 
— ogładcć musieli wszystkie 
projekcie, od rana do no­
cy. Wczorajszy dzień był o- 
statnim dniem konkursowych 
pokazów, pod cza« którego

Zmiany w rządzie brytyjskim
W piątek wieczorem pre­

mier W. Brytanii, Jem«« 
Callaghan z&kotri unikował 
o »manach w izadrle bry­
tyjskim. Kluczowe ftano- 
wisfro ministra spraw we­
wnętrznych objął Merlyn 
Rees, dotychczasowy mini­
ster d/« Irlandii Północnej. 
Dotychczaaowy minister ols 
zony. Rot Mason, objął te­
kę ministra d/a Irlandii 
Północnej, Miejsce R. Ma­
sona w ministerstwie obra­
ny «lął Frederick Mutier,

dotychczaetra y minki««- neu 
ki i oświaty.

Przesunięcia w gabinecie 
brytyjskim — pisze Reuter 
— bvły konieczne, ponie­
waż dotychczasowy mini­
ster soraw wewnętrznych 
Roy Jenkins, zrezygnował 
ze swego stanowiska, W 
przyszłym roku pm;jmi« on 
obowiązki przew śnieżące­
go Komisji EWG od Fran- 
cols-XavJer OrtoRego. od- 
chodzącego na «meryturę.

ÖP.AP)

lobaczyllśmy — fiimv t«łew!- 
zyjn#: „Benlomiłzek" Wło 
dzimiarra Olszewskiego, odo 
w:«ść o rozpaczliwe! wielkiej 
miłości byłego kawole'zi'Stv 
da konia, oraz „Podejrzane* 
gort Romano Zohisldego, je­
den z odernkow serialu t,Zna 
kr siczegofn«", podejmują­
cego tzw tematyk# p.odók- 
cyjno. I filmy kinowe: „Duls- 
k><h" Jona Rybkowskiego, z 
którym to Wmer»’« noszą kry 
tyka rozprawiła sł# w spo­
sób dość bezceremonialny, 
orci prem-ery - „Wi«iki B- 
kłod” Andreejo i, Pioh-ows- 
kiego» rpSKt © prawdziwych 
lub pozornych związkach po­
zasłużbowych w środowis­
kach zcwodowrch, I „Ocalić 
miasto'* Jana Łomnickiego, 
film lr*óry jest ortysL czrg re 
konstrukcję wydarzeń w Kra­
kowie podczas pamiętnej zi­
my 1944/43, kiedy ta polski 
ruch ago-* wac z tolnisKZC 
ml radtjecVim» ue'«tkodi‘- 
wił system detonocymy, któ- ; 
# Dekońezeai* na str. S

Konferencja Episkopatu Polski
V/ dniach 8 i 9 wueśnia 

1976 r. obradowało w Cię- 
stochcwie 154 konferencja ple 
nama Episkopatu Polski. Po­
rządek obiad przedstawiła 
Rada Główna Episkopatu, 
która odbyła posiedzenie 7 
września 1976 r.

Posiedzeniu Rady Głównej 
i konferencji olertamei prze- 
wodfńczył kardynał Stefan 
Wyszyński, prymas Polski.

Konferencjo przyjęła spra­
wozdanie sekretarza Episko­
patu, bpa Bronisława Dą­
browskiego z działalności Se* 
kietariatu Episkopatu xo o- 
słotni okres oraz z prowadza 
n/ch rozmów i wymiany ko­
respondencji z pi zedstawlc.e- 
lami rządu dotyczących sto­
sunków między Kościołem a 
państwem.

W komunikacie z posie­
dzenia Episkopatu stwierdza 
się między innymi i

Bicrac pod uwagę, że sytu 
acja ekonormczna w kraju w 
obecnej chwili jest trudna, 
wszyscy obywatele zobowlą 
zani sq przyczyniać się do jej 
poprawy. Dlatego do całego 
społeczeństwa, wszystkich je­
go warstw, konferencja ape­
lu«* o wzmożenie wysiłku i 
rzetelnej pracy, , c nawet o 
gotowość do poniesienia wy­
rzeczeń na rzecz wspólnego 
dobra oraz o zacnowanie ła­
du społecznego. Rzetelna 
p.aca jest obowiązkiem mo 
rolnym, a umiejętność wyrze 
ci*ń — cnotą chrześcijańską 
Warunkiem zaś rzetelnej pra­
cy i wyrzeczeń jest zaufanie 
do władzy, która je zyskuje 
poprzez prawdziwo troskę i 
starania o dobro wszystkich 
obywateli. Tylko wspólnym 
wysiłkiem możno przezwycię­
żyć trudności, przed którymi 
«t«w no*z kraj. (PAP}

zoleum Żołnierzy Armii 
Radzieckiej w Warszawie,

W godzinach przedpo­
łudniowych marszałek 
Związku Radzieckiego D. 
Ustinow złożył wizytę gen. 
armii Wojciechowi Jaru­
zelskiemu. W spotkaniu 
wzięli udziaJ pozostali 
członkowie radzieckiej de­
legaci! wojskowej. Obecni 
byli członkowie kierownic­
twa VON. Przybvl amba­
sador ZSRR w Polsce — 
Stani? ła w P i ło t o\v i cz.

* * *

1 sekretarz KC PZPR 
Edward .Gierek przyjął 
przewodniczącego przeby­
wającej w Polsce z o- 
ficjalną wizytą przyjaźni 
delegacji wojskowej ZSRR 

Dnknńrzetiie na str. 2
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Msnewfy NATO
W piątek rozpoczęły cię 

iajwieksze dotychczas ma- 
oewrv okrętów * wojennycń 
oańetw NATO na Atlantyku, 
Morzu PÓInocnwm i na Bał- 
* yk u ped krvn'onirnerr 
Teamwork TŚ'-’ Manewry* 

będą trwały do 23 bm. U- 
czestniczy w nich 200 okrę­
tów i 300 samolotów oraz 
kilkadziesiąt tysięcy mary­
narzy z 10 państw tego blo­
ku woiskowego. (PAP) 

mmmmmmmmmmmss m mmmm

Porozumienie
Egipt - Sudan
Egipt i Sudan poinformo­

wały w piątek, iż osiągnęły 
porozumienie co do udzie­
lania wząiemnie na swym 
terytorium wszelkich ułat­
wień lotnictwu 1 marynarce 
wojennej drugiego kraju w 
celu zapobieżenia agresji 
lub odparcia jej. Donosi o 
tym komunikat opubliko­
wany po rozmowach wspól­
nej egipsko-sudańskiej ra­
dy obrony. (PAP)

P‘zed 1Ź foty zakopie oscy dtiaiaczo kultury zorganizowali imprezą folklorystyczną 
pod nazwą „Jesień Tatrzańska”.

OJ 1968 reku no festmof prr/feidiafą zespoły folklorystyczne z zagranicy. Tego- 
poc/oo „lesień Tatr7ańska"trwa od 5 - li wrześnio.

Ne zdląchs lewo) pieśń) i tańca z Turcji. CAF-Momot
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Społeczefistwo polskie pofpa
działalność faszystowskiej junty w Chile

10 bin. w trzecią rocznicę 
faszystowskiego zamachu w 
Chile odbyło się w Warsza­
wie spotkanie Polskiego 
Komitetu Solidarności z 
Narodem Chilijskim. Wzię­
ła w nim udział grupa a- 
ckodżeów politycznych mięsa 
kajacjch w Polsce.

Uczestnicy spotkania w 
p-zyjętym oświadczeniu da­
li wyraz głębokiej solidar­
ność! społeczeństwa polskie­

go z walką narodu Chile
0 przywrócenie jego praw
1 swobód demokratycznych,
0 uwolnienie z więzień i 
obozów faszystowskiej jun­
ty, wszystkich demokratów
1 patriotów chilijskich, o
wyzwolenie Chile z Jarzma 
terroru i represji, narzuco­
nego przez dyktatorski re- 
i\ m społeczeństwu tego 
kraju. (P^P)

Wręczenie dorocznych nagród 
„Trybuny Ludu“

W siedzibie Komitetu Cen­
tralnego PZPR w Warszawie 
odbyła się uroczystość wręcze­
nia dorocznych nagród „Try­
buny Ludu”. Nagrody przy­
znano za pooularyzację mark­
sizmu - leninizmu I polity ki 
PZPR, za inicjatywy społeczne 
oraz za kształtowanie ! upow­
szechnianie w naszym społe­
czeństwie wartości kultury jo* 
clalistycznej. Ponadto przyzna­
na została nagroaa specjalna 
zespołowi robotników Przed­

siębiorstwa Budownictwa Prze 
mysia „Budostal 2” z Huty 
„Katowice" za ofiarność i 
zaangażowanie w pracy, dzię­
ki której zrealizowano orzed- 
terminawo ważne zaaania in­
westycyjne na buaowie wal­
cowni katowickiej huty.

Nagrody wręczał zastępca 
członka Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR JERZY ŁU- 
KAS7FWICZ, kiórj serdecznie 
pogratulował laureatom.

III Festiwal PFF
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ry miał spowodować zagła­
dę miasta. Natomiast II Prze 
ęiqd Filmów Krajów Naóbał 
ryckich zakończył pokaz fil­
mu szwedzkiego „Halo bo­
by”, zrealizowanego przez 
małżeńską spółkę — Marie- 
louiise de Ge*r- Bergen strahle 
{scenariusz i odtwórczyni roli 
głównej) i Johana Berg en- 
strahle (reżyseria).

W sobotę po południu w 
firnie „Leningrad” cdhędre 
ssę uroczyste zakończenie U! 
Festiwalu Polskich Filmów Fa 
bufarnyeh, podczas którego 
nastąpi ogłoszenie werdyktu 
jury 1 wreczenie nagród. Ale 
leszcze ran im to nastąpi, 
organizatorzy festiwalu przy­
gotowali dla swych gości do­
datkowa atrakcję, o miano­

wicie projekcje filmów nagro 
dzonych na festiwalach noro 
dowvch w Puli i Warnie. 8ę 
aq to: „Stróż plaży w sezo­
nie zimowym” G. Paskalje- 
v)'ca i „Skazańcy” W. Rade 
wa. Pokaz tych filmów zapo 
czątkuje wzajemne Kontakty 
pomiędzy tym' nadmorskimi 
miastami, dzięki którym wzbo 
gaci się być może formuła 
każdego z odbywających się 
w nich fesdwali.

A zolem, pozostaje ncni 
tylko z wielką etekcwośdą o- 
eze-kiwać werdyktu Fury, a tak 
że wyników plebiscytu p-u- 
blicznolci. Ostatnie w tym 
roku wiadomości festiwalo­
we przekażemy w poir odział 
kowy,n yy/daniu naszego pis 
ma
* A*

Australijskie trofeum 
gdańskiego f otografika

Znakomito oassa gdańskich 
fotografików trwa. Po sukcs- 
sach na wystawie w Rostocku, 
koiejny członek gdańskie­
go oadziału Polskiego Zwią­
zku Anystów Fotografików — 
Krzysztof Kamiński, zdobył 
laur w dalekim Sydney, gdzie 
już po raz dziewiętnasty zor­
ganizowano wielką między­
narodową wystawę fotografii 
artystycznej.

Wzięła w niej udział rekor­
dowa liczba uczestników: 
1115 autorów reprezentują­
cych 41 krajów zgłosiła do 
cceny jury oź 4743 prace. Do 
eksoozycji zakwalifikowanych

zostało niewiele ponad 300 
zdjęć, spośród których tylko 
12 przyznano wyróżnienia. 
Między laureatami znalazł się 
również gdańszczanin, które­
go praco zatytułowana „Wer­
nisaż” zdobyło jedną z tych 
12 premii.

Krzysztof Kamiński w austra 
lijskiej wystawie wziął udział 
po raz drugi. W 1974 roku 
był on zdobywcą Grand Prix. 
Wystawę tegorocznych najlop 
szych prac otwarto wczoraj 
w Miejskiej Sali Wystaw w 
Sydney, Laureatowi serdecz­
nie’ gratulujemy, (bed)

•Nowy rodzaj studiów wieczorowych
na Politechnice Gdańskiej

Rozwijający sic przemysł 
cbemkany i spożywczy zgła­
szaj* coraz większe zayofrree- 
bywanie na wykwalifikowa­
nych specialists w' W związku 
t, tym zdecydowano, by rów- 
noleąl- *e studia ml «zlewny­
mi, uruchomić n« połiieełiul 
re Gdańskiej studia wiees-o- 
r»w*. które umożliwiłyby u- 
syskanie stopnia inżyniera 
technikom zatrudnionym w-rn 
kładach produkcyjnych, labe 
rątoriach i instytutach nauk" 
wo-badawcaycti.

Podtza* pięcioletniej nauki 
można będfc/e uzyskać Jedną 
% dwóch specjalizacji: inftym r 
rli ehemlcatmj lub t*clm<rtog-to 
»pożyw esej.

Warsrstklem pe*vjcc!a na stu 
dia je*« «Janie egzaramu 
wstępnego s matematyki, fi­
zyki I języka obcego. Szcze­
gółowych informacji udziel« 
dziekanat Wydziału ChemJca 
u ego Politec&niitl GdaoakteJ.

M.

Czeliosłowaeey dsiałkowicze 
w Gdańsku

W dniach od 7 do 10 hm 
tzebywała na Wybrzeżu 
iańskim 4-osobowa dele- 
,tcja Zarządów Głównych 
racowniczych Qgr6d ków 
białkowych Czech i Sto- 
•acji. W skład delegacji 
chodzili: Ola Dnleżai —
donek ZG, Ferdynand 
rupa — główny księgowy 
G Pracowniczvch Ogrod­
ów Działkowych Czech o-

Kuter rybacki 
— uratowany

10 bm. wo wczesnych go­
dzinach rannych uległ a- 
warii na Bałtyku kuter ry­
backi „Dzi-50”, znajdują­
cy się o około 7 mil od por 
tu w Dziwnowie. Na pomoc 
pospieszyła jednostka rato- 
wrdezp „Mistral”.

Akcja ratownicza pro­
wadzona w trudnych 
lunkach, przy silnym wie­
trze. zakończyła się pomyśl 
r,m. CPA.F)

raz, Adolf Schmidt i To- 
mai Aśtary — członkowi« 
ZG POD Słowacji.

Delegacja odwiedziła o- 
grody działkowe „Przymo­
rze”, im. Gen. Świerczew­
skiego i im, Dickmanna w 
Gdańsku, zwiedziła Trój­
miasto, Hel, złożyła wień­
ce u stóp pomnika Bonate- 
rów Westerplatte i przy ut­
nie majora H Sucharskie­
go, spotkała się z aktywem 
poszczególnych ogródków i 
Zarządu Woj. POD. Deie- 
gację przyjął wiceprzewod­
niczący WBZZ Czesław 
Grzegorzewski. Jak zazna­
czali goście, w czasie spot­
kań i rozmów dokonano o- 
wocnej wymiany doświad­
czeń z zakresu organizacji 
i rozwoju ogrodów działko­
wych, podkreślali też do­
brą gospodarność działko- 
wiczów.

Delegacji towarzyszyli 
prezes WZ POD w Gdań­
sku, 7 «"U Błassak, a od 
Krajowej Pady POD, Łuo- 
jan Napiórkowski.

E. M.

proc Prezydium Iządu
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gotowań wskazano, ie w 
najbliższym czasie należy 
ponownie sprawdzić we 
wszystkich województwach 
stan gotowości sprzętu, w 
tym wszystkich środków 
potrzebnych do usuwania 
skutków zamieci i gołole­
dzi. Zalecono racjonalną 
gospodarkę opałem, zwłasz 
cza w kotłowniach lokal­
nych oraz podkreślono 
wagę oszczęanego zużycia 
energii elektrycznej. Jest 
to bardzo ważne zadanie 
terenowych organów ad­
ministracji państwowej 
wszystkich szczebli, a tak­
że administracji budyn­
ków.

Utworzenie swego czasu 
silnych i lepiej zorganizo­
wanych placówek oświato­
wych w postaci zbiorczych 
szkół podstawowych zdaje 
w pełni egzamin. Szkoły 
te, szczególnie na terenach 
wiejskich, oddalone są 
jednak od miejsca zamlesz 
kania części uczniów'. Po­
woduje to konieczność 
zwrócenia baczniejszej u- 
wagi na problem dowoże­
nia młodzieży do tych 
szkół. Sprawy te były 
przedmiotem obrad rządu 
w kolejnym punkcie po­
siedzenia. Zapoznano się z 
wnioskami resortu oświaty 
mającymi na celu należyte 
rozwiązanie tego proble­
mu. Podjęte zostaną odpo­
wiednie prace. Przewiduje

się np. sukcesywne two­
rzenie lokalnej sieci ko­
munikacyjnej obsługiwa­
nej przez środki lokomocji 
będące w dyspozycji PKS 
oraz komuna Lnych przed - 
siebiorstw komunikacyj­
nych. Pod tym też kątem 
usprawni się ruch pasa­
żerski PKS na wielu li­
niach. Omówiono także In­
ne sprawy związane z 
przewozem młodzieży do 
placówek oświatowych 
oraz z opieką nad nią w 
czasie przejazdu.

Prezydium Rządu zapoz­
nało się z informacją Mi­
nisterstwa Fina nsow, któ­
ra ilustruje przebieg reali­
zacji podjętych w lipcu 
przez rząd decyzji doty-, 
czących poprawy efektów 
i wzmożenia dyscypliny 
gospodarowania w II pół­
roczu br. W szczególności 
chodzi o uzyskanie postę­
pu na odcinku racjonalne­
go zatrudnienia i dyscypli 
ny placowej oraz w sferze 
oszczędności budżetowych. 
Istotną sprawą jest także 
zwiększenie dyscypliny in­
westycyjnej oraz wzmoc­
nienie nadzoru i kontroli 
ze strony wszystkich og­
niw zarządzania nad podej 
mowanymi działaniami na 
rzecz poprawy struktury 
produkcji. W ostatnim 
czasie osiągnięto pewną 
poprawę we wszystkich 
tych dziedzinach, co wyra­
ża się konkretnymi, wy­
miernymi efektami. Prezy-

d ium Rządu stwierdziło 
jednak, iż konieczna jest 
dalsza skuteczna działal­
ność wszystkich resortów i 
pionów gospodarki na 
rzecz uzyskania jeszcze 
większych rezultatów.

Prezydium Rządu rozpa­
trzyło także kierunki dzia­
łania mające na celu 
lepsze wykorzystanie wy­
robów huta iczych. Urząd 
gospodarki materiałowej 
przygotował odpowiedni 
dokument, który zawiera 
zadania dla resortów doty­
czące unowocześniania 
struktury i obniżania kosz 
tów wytwarzania stali, jak 
również oszczędniejszego 
zużycia wyrobów hutni­
czych. Określa on różne 
kierunki prac — organiza­
cyjne, produkcyjne i tech­
niczne. Ustala jednocześnie 
wymierne efekty, które 
należy osiągnąć jeszcze w 
tym pięcioleciu. Przedsta­
wione propozycje stanowią 
cenny materiał, który — 
jak stwierdzono — powi­
nien być spożytkowany _ w 
toku prac nad planem pię­
cioletnim.

Na posiedzeniu omówio­
no bieżące problemy zwią­
zane z realizacją tegorocz­
nych i przyszłych przed­
sięwzięć inwestycyjnych, 
jak również podjęto decy­
zje zmierzające do przy­
spieszenia obrotu wagona­
mi i poprawy pracy kole­
jowych stacji rozrządo­
wych. (PAP)

kwiczenia wciskowe „Tarcza T ii

Czechosłowaccy oancernlacy z pododdziału por. Miroslava Skolona.
CAP — WAF — J. AKIFLASZEK — TELEFOTQ
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— członka Biura Politycz­
nego KC KPZR, ministra 
obrony ZSRR. marszałka 
Związku Radzieckiego 
Dmitrija Ustinowa.

W spotkaniu uaział wziął 
członek Biura Polityczne­
go KC PZPR, minister o- 
brony narodowej, gen. ar­
mii Wojciech Jaruzelski.

Zgodnie z planem do­
wództwa Zjednoczonych 
Sił Zbrojnych Państw —

Komunikat I ASS
Agencja TASS inforrnuje, że 

w dniaclf od 16 do m wrześ­
nią z terytorium Związku Ra­
dzieckiego aosta-ną wystrzelone 
rakiety w kierunku Merta 
Barentsa, do strefy c promie­
niu 49 mil morsKłeb. Straty <?- 
kreślają następujące współrzę­
dne; 73 stopnie — 0 minut sze­
rokości północnej 1 25 stopni 
— t minut długości wschod­
niej,

Agencja TA53 została upo­
ważnione do zakomunikowa­
nia, te dla zapewnienia bez­
pieczeństwa riąd Związku Ra­
dzieckiego twrace *ię z prośbą 
do rxadów innych państw, ko­
rzystających ze salaków mor- 
xklch 1 powietrznych w akwe­
nie Morza Barentsa, o vyda- 
nie odpowiednich poleceń, by 
statki I eammoty nie odbywa­
ły w tym czasie rejsów w go­
dzinach od S do tt snu, miej­
scowego. (FAF>

Uczestników Układu War­
szawskiego na terytorium 
naszego Kraju, w rejonie 
Bydgoszczy, Szczecina i 
Wrocławia, odbywają się 
wspólna ćwiczenia sojusz­
niczych armii „Tarcza 76”. 
Biorą w nich udział związ 
ki taktyczne i oddziały 
wojsk lądowych i sił po­
wietrznych-Armii Radziec­
kiej, Narodowej Armii Lu­
dowej NRD, Czechosło­
wackiej Arrnii Ludowej 
i Ludowego Wojska Pol­

skiego, w sumie ck. 35 
tys. żołnierzy. Zakończenie 
ćwiczeń — 16 bm.

Ćwiczenia mają na celu 
doskonalenie umiejętności 
dowódców, sztabów i wojsk 
naszych sojuszniczych ar­
mii w prowadzeniu działań 
bojowych — obronnych i 
zaczepnych — i są prze­
prowadzane w trudnych 
warunkach jakimi charak­
teryzuje się współczesne 
Dole walki.

Jak ua* połnCorsuował dy- 
rurny synoptyk tlxi^ na Wy- 
brseżu rachmurrenie uędzie 
umiarkowane, okresami dość 
duże x możliwością przejścio­
wych opadów. Temperatura 
od S ae 15 łiopui. Wiatry 
umiarkowane i dość silne, po­
łudniowo-zachodnie.

W niedzielę bez większych 
rmian. <o)

Reporter
zanotoiuał
W miejscowości Kowate, 

gmino Kolbudy, 7*letnla An­
na K. wbiegła nagle na jezd­
nię i została potrącona przez 
eamochod marki „Żuk” (GK 
46-82), którym kierował Bog- 
aan 8. Dziewczynka znajdui 
się w szpitalu.

W Golębiewi® Wielkim, gmi 
na Trąbki Wielkie, Józef S. 
jadą; „Starem” (BG 37*52), 
ni« chcąc zderzyć się s przy-

MAUJtyf. — W piątek wie 
c. sorem premier Hiszpanii. 
Adolfo Suarez Gonzalez zapo­
wiedział, że bezpośrednie wy­
bory powszechne do 2-izbowe- 
go parlamentu odbędą się do 
czerwca nrzyszlego roku.

WASZYNGTON. — W piątek 
rzecznik Białego Domu poin­
formował, że seltrerarz stanu 
l.SA, Henry Kissinger rozpo­
cznie w poniedziałek podróż 
po krajach afrykańskich. Ce­
lem podróży będą rozmowy 
na temat uregulowania proble­
mów Rodezji t Namibii.

LONDYN. — Według dosiU- 
sleń x Kapsztadu, w piątek u- 
trzymywała się napięta sytu­
acja w tym mieście w xwiązku 
z masowymi demonstracjami 
ludności murzyńskiej przeci­
wko polityce apartheidu. Na 
ulicach, no których krążą pat­
role uzbrojonej policji, Kna.,du- 
Ją się barykady wzniesione 
przez demonstrantów. Wedłcg 
najnowszych danych, od cza­
su rozpoczęcia zarpieszek w 
tym mieście, policja zabiła Z9 
osób.

WARSZAWA. — Buraki z te 
ąorocsinych zbiorów przerabia 
już kilkanaście cukrowni. Naj­
więcej nakładów tego przemy­
słu podjęło produkcję cukru 
w centralnej Polsce oraz w 
woj. lubelskim.

TOKIO. — Prezydent Filipin 
Ferdinand Marcos, który od 
4 lat sprawuje niepodzielną 
władzę w kraju, po wprowa­
dzeniu w 1872 roku stanu wy­
jątkowego, ogiosil w piątek

ezepq „Jelcza” (69-95 GA) 
uderzył w budynek m'eszkal- 
ny. Józef S, doznał ogólnych 
obrażeń ciała, a straty wy­
noszą ok. 6Ü ty:», zł.

Na ul. Ptasiej w Gdańsku, 
2,5-letnl Robert Z. pozosta­
wiony bez opieki dorosłych 
wb.egt nacie na jezdnię i zo­
stał potrącony przez samo­
chód marki „Star” (47-13 
UK), którym jechał Jan G. 
Chłopczyk jest ciężko ranny.

W Gdyni-Redlowie w miej­
scu niedozwolonym przecho­
dził przez tory kolejowe Zdzi­
sław J., który został potrąco­
ny przez pociąg relacji 
Gdańsk - Gdynia. Meiezvzna 
poniósł imierć na miejscu.

(o)

dekret o utworzeniu rady u- 
stawodawczej. Pędzie to organ 
doradczy prezydenta. W skład 
rady thąjdzie 30 członków ga­
binetu oraz 90 członków tere­
nowych organów władzy.

KAIR. — Walki w Bejrucie 
i w Innych częściach Libanu 
nie ustawały również ani na 
chwilę w piątek (10 bm.), unie 
rr.oźliwiając praktycznie wszel 
kle wysiłki zmierzające do 
przywróceni* pokoju w tym 
kraju.

Zarówno źródła lewicowe, 
jak i prawicowe zgodnie 
stwierdzają ostatnio. ia nie 
ma wielkich nadziei na przer 
wanie walk przed objęciem 
władzy przez nowego prezy­
denta elekta. Eliasa Sarkisa 
w dniu 23 bm.

M Ą:

Jacht „Gedania” przy nabrzeżu rybackim na Mołła- 
wie po powrocie z podróży dookoła obu Ameryk. 
Na ten temat pisaliśmy we wczorajszym wydaniu 
„Dziennika". Fot. W. Nieżywiński

Wysokie odznaczenia 
dla kolejarzy

i Dokończenie ze str, 1

Krzyże Kawalerskie Orde­
ru Odrodzenia Polski otrzy 
mali: Anatol Karpeluk — 
kontroler oddziału geode­
zyjnego Północnej DOKP, 
Stanisław Pińkowski — 
radca Biura Zatrudnie­
nia Północnej DOKP, Ma­
ksymilian Ustkowski — 
naczelnik Wagonowni Za- 
jączkowo Tczewskie i Fe­
liks Cyganawski — kontro­
ler Gdyńskiej Dyrekcji Re­
jonowej KP.

Oprócz lego 6 pracowni­
ków odznaczono Złotymi

Krzyżami Zasługi, 7 — Sre 
brnymi i 2 — Brązowymi 
Kilka osób otrzymało od­
znaki. „Zasłużonym Ziemi 
Gdańskiej" i „Za Zasługi 
dia Gdańska”, złote i sre­
brne odznaki „Przodujący 
Kolejarz”.

Uroczystość zakończy ł 
występ zespołów estrado­
wych: „Septima” z Domu 
Kolejarza w Chojnicach i 
z Domu Kultury Kolejaiza 
w Tczewie.

Wszystkim pracownikom 
kolei v/ dniu ich święta 
życzvmy pomyślności.

LIK

Po śmierci Mao Tss-timga 
utworzono komitet pogrzebowy
Po śmierci ptzewodnlczą 

cego KC KP Chin, Mao 
Tse-tunga, w Fekinie pa 
nuje nastrój żałoby. Jak 
wynika z piątkowych do­
niesień agencyjnych, w 
stolicy oraz w całym kraju 
przystąpiono do przygoto­
wywania uroczystości ża­
łobnych. Główne uroczys­
tości odbądą się 18 wrześ­
nia — w ostatnim dniu 
trwającej 10 ani żałoby na 
rodowej.

Utworzony został komi­
tet pogrzebowy, liczący o- 
koło 400 osób, któremu 
przewodniczą 4 osobistości:

. MBB3Bmao5Egs3Bmre3aEaBre - mm

premier CkRL, pierwsz; 
wiceprzewodniczący KC KP 
Chin, Hua Kuo-feng, wice­
premier, członek Biura Po­
litycznego KC KPCh, Czang 
Czun-ciao, wiceprzewodni­
cząca' KC, członek Biura 
Politycznego KC KPCh, 
Wang Hung-wen oraz wi­
ceprzewodniczący KC, cz_o 
rek Biura Politycznego KC 
KPCh, minister obrony na­
rodowej, Je Cien-ing.

Dotychczas nie podano 
do wiadomości, gdzie Mao 
Tse-tung zostanie pocho­
wany. (PAP)

Narada minśstruw kultury
W stolicy Mongolii zakoń­

czyły się obrady ministrów 
kultury państw socjalistycz 
nych. W obraaarh uczest­
niczyły delegacje: Buigaril, 
Czechosłowacii. Kuby, Mon­
golii, NRD. Polski, Rumunii, 
Węgier, Wietnamu i Związ­
ku Radzieckiego. Omawiano 
sprawy rozwoju kultury i 
sztuki na obecnym _ etapie 
w związku z nowvmi zada­
niami, wysuniętymi _ przez 
zjazdy bratnich partii. Do­
konano wymiany imorma- 
cji na temat aktualnych 
kwestii rozwoju międzyna­
rodowych kontaktów kultu­
ralnych.

Podczas naradv Dodkreś- 
łono, że pomyśmy rozwój 
dwustronnej ł wielostronnej 
współpracy między bratni­

mi partiami socjalistyczny­
mi, stosunkami onartymi na 
zasadach marksizmu-leni- 
nizm-u, internacjonalizmu i 
wspólnoty celów — wyma­
ga stałego doskonalenia i 
nogłębiania kontaktów kul­
turalnych. Stwierdzono, że 
państwa socjalistyczne, któ 
re podpisały akt końcowy 
konferencji bezpieczeństwa 
i współpracy w Eurome, 
konsekwentnie wprowadza­
ją w życie porozumienie o- 
siągnię^« w Helsinkach.

(PA)

Remisowy pojedynek 
siódemki GK.S Wybrzeże
Piłkarze ręczni GKS Wy 

brzeze starannie przygoto­
wują się do tegorocznych 
rozgrywek o mistrzostwo 
I ligi. Po pooycie na tur­
niejach w Rumunii sióaem- 
ka GKS w ub. piątek ro­
zegrała w hali Spójni to­
warzyskie spotkanie z hisz 
pańskim zespołem CALPI- 
SA C. B. Alicante.

Drużyna gości, która jest 
czołowym zespołem I ligi 
hiszpańskiej oraz aktual­
nym mistrzem swego kra­
ju, zaprezentowała się do­
brze I była doskonałym 
przeciwnikiem dla gdań­
szczan.

Pojedynek obu drużyn 
stał na dobrym poziomie

i po interesującym prze­
biegu zakończył się wyni­
kiem remisowym 21:21 
(10:9).

Przez dłuższy czas gra 
była szybka i wyrównana. 
W drugiej połowie od 15 
minuty goście zdobywają 
przewagę 3 bramkami, je­
dnak GKS nie rezygnuje 
z walki, wyrównuje i mecz 
kończy się remisem.

Dla drużyny hiszoańskiej 
najwięcej bramek zdobyli 
Rochel i Albisu, po 6, oraz 
Labaca 3, a dla GKS, No­
wak 8. Panas 4 i Pr°dehl 
3.

Spotkanie sędziowali Le­
ja i Grzybowski z Gdań­
ska. (al>

Żeglarze zakończyli 
mistrzostwa Polski

We Wadyslav. owie Łikoó- 
czyly się fregiarshie międzyna­
rodowe mistrzostwa Polski w 
klasach: „Finn", „470»', „Lata­
jący Holender” 1 „OK Din- 
ęhyH,

W klasie „Flm”’ lyfuł mi" 
8trza Polski seniorów wywal" 
azyl Romuald Knasieckl Ty­
tuł wicemistrza zdobył Ry­
szard Blaszka,

W klasie „470** eriusnlowaia 
załoga z NRD — Gefnafd 
Ruth 1 Volfgan^ Kettmr (Re­
stock). Najlepsza z załóg, pols­
kich w tej kiasi — I eon 
Wróbel 1 Tomaä* Stock! (AZS 
Uarsz«wa) uplasowała się na 
trzecim miejscu, za druga *a* 
łasa z NRD, zdobywając ts’tiil 
mi str? a Polski.

W klasie „Latający Holen­
der” pierwsze miejsce zajęła 
załóg» z NRD (Rostock) w 
.kładzie Siegfrica Ruth — 
Christian Brunner. Stanisław 
Sawko (flKM Gdańsk) i jego 
załogant Wolf Pagenkopf upla­
sowali S?« na miejscu dru- 
cłrr. I zdobyli tytuł mistrza 
Polski.

Pierwsze dwa miejsc» w ki*

Sobotnie i niedzielne 
imprezy sportowe

PIŁKA NOŻNA

GDYNIA, stadion Arki »O- 
hota godz. 15 — spotkanie I 
ligi: Arka — Wisła Kraków-.
(Rozgłośnia Gdańska PR tran­
smituje II pclowę od godz. 
*5.50 na falach UKF 70,31 
MHz).

GDANSK, stadion Siocmiow 
ca, niedziela godz U — spot­
kanie II ligi Stoczniowiec — 
Olimpia Poznań.

GDYNIA, stadion Bałłyku, 
niedziela godz. U - - spotkanie 
II ligi: Bałtyk — Gwardia Ko 
szali-

ELBLĄG, niedziela godz. 1*
— spotkanie II ligi: Olimpia
— -Tagiellonia.

STAROGARD, niedziela
godz. 11 — spotkanie ligi mię­
dzywojewódzkiej: Włókniarz
— Darzbór Szczecinek,

* * *

W K'asle Wojewódzkiej A 
(gdańskiej) grają w niedzielę: 
Stoczniowiec II — Lechia II 
(g. 13.30), Arka II — Unia Sta­
rogard (g. 11 w Redzie), Unia 
Tczew — Wictcisa Skarszewy 
(g. 16). Neptun Pruszcz - Zn- 
toka Puck (g. il), Bałtyk II 
*— Gedania (g. 13)..V-

sie „OK Dinghy'1' zdonyłi 4*" 
glarze szwedzcy. Zwyciężył Te 
welacyjny Hans H yiander 
przed Pelle Ivarsonem, "'ytu. 
mistrza Polski n tej kiasł* 
zdobył Tomasz Kulpińfkl 
(Włókniarz Chełmża),

4. Szarmach 
mo;’e... grać

W nawiązaniu do decyzji 
Polskiej Federacji Sportu, 
Wydział Ligi i Gier PZPN 
postanowił na swym piąt­
kowym posiedzeniu znieść 
karencję zawieszającą An - 
drzeja Szarmacha z dniem 
15 września 1976 r. Tak 
więc po tym terminie nasz 
reprezentacyjny napastnik 
będzie mógł występować v 
barwach Stali Mielec,

PIŁKA RĘCZNA

OLIWA, hala WSWF, nie­
dziela godz. 13.30 — rewanż w 
poniedziałek o 11.30) — «pot­
kanie I ligi piłk* ręcznej ku­
bki: Start Gdańsk — Sośnica 
Gliwice.

GDANSK, sala Spójni, nte 
dzieła i poniedziałek, godz. ,7 
— międzynarodowe spotkania 
piłki ręcznei mężczyzn: Spój­
nia — Całplsa Allkante (Hisz- 
pan’a),

OLIWA, boisko asfaltowe 
lub sala WSWF, sooota god*. 
16 i niedziela godz. 10 —
spotkania o wejście do ti ligi 
piłki ręcznej kobiet: aZS — 
AZS Gdańsk — Junak Włocła­
wek.

RUGBY
OLIWA, boisko UG przy ni, 

Wita Stwosza, niedziela godz. 
11 — spotkanie I ligi rugby i 
Lechia — Posnanii,.

OLIWA, boisko UG, nled-le- 
la godz. 13 — spotkanie I ligł 
rugby: Ogniwo Sopot — Bu­
ll on la. li Lublin.

SPARTAKIAD*
SKARSZEWY, niedziela, sta­

dion miejski, godz. 9—H — 
X Wojewódzka Spartak, ^da 
Pracowników i Igrzyska Mło­
dzieży Pracującej w Handlu 
i Snółdzielozości.

PUCK. sLidioj KS Zatok:, I 
inne obiekty, niedziela godz. 
•i—i6 — IN Wojewódzka Spar­
takiada Wsi Gdańskiej.

Brukselski dziennik „La Cite“
o stosunkach polsko-belgijskich

Brukselski dziennik „La Ci­
te'’ zamieścił 9 bm. obszerny 
artykuł redaKcyjny o Poisce i 
stosunkach naszego kraiu 
z Beigią. Podkreśla on na 
wstępie, że oba kraje, będą­
ce uprzywilejowanymi partne­
rami w dialogu na temat od-

0 m warfo wleozieć
O 11 bm o godz. 18 w Domu 

Ki lejarza w Gdyni (Jana z 
Kolna 55) -- dyskoteka.

W Morskim Domu Kultury 
(Gdańsk, Marynarki Polskiej 
111) — 11 tom. o godz. 18 dys­
koteka, 12 bm. o godz. 17 — 
fonogiełda.
3 W klubie „Bałtyk" (Wito- 

miuo, Narcyzovw a i) — li bm. 
o godz. 18 — interdłsc.

O KTP „Bąbelki" organizuje 
12 bm. wycieczkę pieszą „Od 
Huty do huty". Zbiórka na 
gdańskim dworcu PKS o godz 
8.30.

O Klub „Słońce” w Kamien­
nym Potoku zaprasza 12 bm. 
na zwiedzanie „Błyskawicy”. 
Zbiórka o gods. 10 przed biu­
rowcem NSM. j
• Komisja Ochrony Przyro­

dy przy |W FTTK zaprasza 12 
bm, na wycieczkę pieszą „Poz­
najemy i fotografujemy zabyt­
ki ochrony p zyrody”. Odj. z 
Gdyni 015 do Strzebłellna Mor­
skiego o godz. 7.50.

O Do 15 bm. Klufe .,Fregata” 
Sioczni Komuny Paryskiej w 
Gdyni (śląska 35/37 teł 21-77-44) 
■•rzyjmuje zapisy na kursy jęz 
angielskiego, francuskiego, nie­
mieckiego, rosyjskiego, szwedz­
kiego 1 esperanto oraz dzieci 
do zespołów rytmiki 1 tańca.
# U hm. (tr -od* 14 — w; l 

12 bm. (w godz. 10 — 18) w sali 
klubu .Sttr’* (Wizesscz. Grun­
waldzka 103) czynna jest wy­
staw gTzybów Jadalnych 1 tru­
jących.

O Dyrekcja WPK informuje 
że ud L2 bm. przestaje kurso­
wać autobus linii 182 (baza pro­
mowa — dworzec gł. PKP), a 
od 13 bm sawiesza i!ę kurso­
wanie linii 301 na trasie Rumia 
dworzec — Rewa.

9 12 bm. o godz. 13 w Klubie 
MPiR Sopot-Przylesle — kon­
cert poetycko-muzyczny.

4P li bm. zamiast oper« 
„Faust” w Operze Bałtyckiej 
odbędzie się koncert symfoni­
czny. „Faust” wystawiony bę­
dzie 12 ! 14 b n.

A W niedzielę (12 bm.), od 
godz. 10, na terenie torów Wyś­
cigów Konnych w Sopocie, roz 
pocznie sie XVIII Bałtycka Wy 
stawa Psów Rasowych

Komunikat PKP
W związku s prss“aiU2emem 

się prac związanych z unifi­
kacją sieci trakcyjnej, pociągi 
trakcji elektrycznej 800 V iv 
dniach od 13 do 17 września 
br., w godzinach od 7.30 do 
14.10, kursowi ć będą od Gdań­
sk»* Gł. do Gdyni Stoczni i od- 
w rotnle w zmienionym rozkła­
da*« Jazdy (przy częstotliwo­
ści ok. 35 min.).

Szczegółowe rozkłady Jazdy 
: sjduią się przy katach bi 
letowych i ra tablicach ogł” 
«weń.

mm.

PfeÄSg

Belgia. Brugic. - uchodzs za jedno z najpiękniejszych 
miast Europy, Ckrei jej najpiękniejszego rozkwitu przy­
padaj na wieki XII—XIV, gdy miasto to było największym 
portem rn Morzu Północnym I Jednym z największych 
ośrodków handlowych w Furcole Od wieków nazywano 
Ją W®n*c!q Północy, a dziś spacer łodzią kanałami 
Brugil ndleży do obowiązkowego programu zwiedzania 
miasta, CAF

p-ęienia między Wschodem a 
2achodem, podpisały kilkanaś­
cie ukiadów miądzypańsbuc 
wych, dotyczących różnych 
dziedzin, takich jak współpra­
ca kulturalna i naukowo, po 
kojowe wykorzystanie energii 
atomowej, międzynaraden-sy 
transport drogowy, czy kwe­
stie konsularne.

Wizyta premiera Tłndeman- 
ia w Polsce w kvrietnfu ub. 
roku przyniosła opracowanie 
długoterminowego programu 

~rozwoju współpracy gosoodar- 
czej, przemysłowej, na zkowef 
I technicznei miedzy obu kra­
jami. Jednym z głównych ptink 
(ów rozmów prezesa Ra iy Mi­
nistrów PRL, Piotra Jarouewi- 
cza z władzami belgijsKimi w 
czasie jego nadchodzącej wi­
zyty w Belgii będzie - jak 
stwierdza „La Cite" — nada­
nie nowego impulsu wymianie 
handlowej między obu krjja- 
mi. Przy okazji dziennik p, ry- 
pomina, ie Belgia znalazła w 
Polsce cennego rożnem i-on- 
dlowego i zajmuje wś ód do­
stawców zachodnich na pol­
ski rynek 7 miejsce.

Zaaniem pisma, ważnym 
tematem rozmów podczas wi­
zyty Piotra Jaroszewicza będę 
— poza ’Kwestiami handlowy­
mi — aktualne problemy po­
lityczne, zwłaszcza proces o i- 
pręźenia po konferencji 35 
nar.stw w Helsinkach. „La 
Cite" podkreśla istotną rotę, 
jaką Polska i Belgia odegrały 
w opracowaniu aktu końcowe­
go KBWF

Wiele miejsca w swym arty­
kule paśvjięca ,La Cite' hi- 
stoycznym stosunkom między 
obu kra'ami od epoki odro­
dzenia i ówczesnych (radych' 
umwersyietov w Krakowie I 
Louvain do czasów najnow­
szych — okresu druqiej wojny 
śY/lat&wej - gdy polskte od­
działy wyrwala/y wiens mins* 
belgijskich spod okupacji hi­
tlerowskiej. \ (PAP)
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Sezon 
teatralny 
w liczbacii

Sezon teatralny 1875— 78 do­
biegł końca. W tyra okresie 
57 teatrów dramaty cznycn 
wyztąpiło z 358 premieranej- 
odbyły się dwa festiwale dra 
maturgii polskiej. festiwal 
dramaturgii krajów »ocjali- 
styeaaycb ora* liczno spotka­
nia i przeglądy osią^ni^ć 
scenicznych różnych ośrod­
ków i regionów.

Coraz liczniej prezentowana 
Jest na naszych scenach ro­
dzima dramaturgia wsp <h‘ze- 
sna. Świadczy o tyra liczba 
78 sztuk (li«i premier) 58 au­
torów', wystawionych w tym 
okresie. Obok autorów zna­
nych jak Sławomir Mrożek, 
Tadeusz Różewicz, na afisze 
coraz częściej trafiają utwory 
autorów młodvch i debiutu ą- 
cvch takich jak Ryszard Ma- 
ek Oroński, Wiesław Górę.- 

ki, Maciej Karpiński. Do naj 
wybitniejszych osiągnięć mi­
nionego sezonu zaliczono awie 
inscenizacje ,,Ślubu” Wiłołda 
Gombrowicza — w ret. Jerze­
go Grzegorztwskiego w i e- 
atrre Polskim we Wrocławiu 
i Krystyny Skus^annl w 1« 
atrzb Im. Slov\ackiego w kia- 
kowie, nowy kształt scenicz­
ny sztuki Tadeuszu Różewi­
cza. „Wyszodł z domu” w 
rei. Piotra Paradowskiego w 
Teatrze Polskim we Wrocła­
wiu oraz Wijuny” Teresy 
I ubKiewicz-droanowic* w in- 
scenlzacji Izabelli C ywińskie j 
w Teatr*« Nowym w Pozna­
niu.

Pozycję polskiej klasyk 
trwauły 72 premiery 57 - tu*
2f autorów. Wystawiono takie 
adaptacje ora* utwory pisarzy 
wydobytych * aapoBinif ..iu. 
r p. ..Wielkiego króls” Ameln 
Hjrtzówuy (prapiemiera w 
Teatrze Polskim vr Bydgosz­
czy), Przypadają«« - br 108 
rocznica śmierci Aleksandr* 
Prcdrr sial» się okazją m *e 
góinego «ainteiviovani? twór­
czością autora ..Zemsty”. 16 
teatrów wystawiło 8 jego ko 
niedii, przy czym e*lery * nieb 
sięgnęły po „Damy 1 huzar' ”, 
Obok Fredry, najczęściej wy 
stawianym autorem okuzał się 
Słowacki — 8 premier.

Klasyka obca reprezentowa­
na była na naszych scenach 
skromniej: 59 sztuk 38 auto­
rów, wystawionych przez 85 
teatrów. PodODme lak w la 
tach ubiegłych największą 
liczbę premier '61 miały dzie­
ła Williama Szekspira, na- 
itęonie Carla Goldoniego, Ge- 
<;rj;e'a Renarda Shaw a i Au­
gusta Strinaberga. IV reprr- 
łuarze polskich scen rzoiow'e 
•niejsce zajmuje dramaturgia 
bratnich krajów: 46 premier 
33 sztuk 30 autorów 7, dra­
maturgów radziecki: h i:aj- 
więKszą liczbę premier miały 
utwory Aleksego Axbuzowa, 
MeKsego Warapiłowa i Grigo 
rija Gorina. L dramaturgii 
obcej wydarzeniem by ła ..Plu­
skwa** Włodzimierza Maja 
knwskiego aa scenie Teatru 
Vamdowego w Warszawie w 
reż. Konrada Swinarskiego.

Polskie teatry włączyły rów­
nież do repertuaru 31 sztuk 
współczesnych autorów za- 
chuduirh, wśród których znaj­
dowali się Edward Albee 
Aithur Miller. Michel de Gliel- 
derode, Friedrich Dutrren- 
matt.

Przedstawiamy gospodarza dożynek

%%%%*♦ • » * t • « ♦, ♦ * • ♦ ♦ • ♦ ♦ # ♦

\ hasło „Płock" pa-

4 4 ♦ • ♦ A #■
‘ " ■ ♦ ♦ *♦.♦♦**.*!*♦♦♦**

u da zazwyczaj odzew 
„Petrochemia”, c o 

złości tutejszych patriotów 
Mamy u siebie wszystko — 
mówią. Wiech Petrochemia, 
skądinąd nasza chluba, nie 
przesłania jed ak całej pa­
noramy nasiej ziemi. Płoc­
kie to: pierwszorzędnej ja 
kości „Bizony”, stocznia 
rzeczna — (największa w 
Polsce i w całej Europie; 
najnowocześniejsza w kra­
ju, zbudowana na licencji 
japońskiej odlewnia w 
Sklęczkach k. Kutna, o zau 
tomaty-zowanyrn i skompu­
teryzowanym cyklu pro­
dukcyjnym. Płockie to wre 
ęzcie własna kopalnia rudy 
w Łęczycy, rozległe pianta 
cj-e cebuli koło łęczycy, 
duze uprawy ogórków i 
pomidorów w okolicach 
Kutna, czerwińskie sady, 
płońskie i sie r peck i e mali­
ny, gostynińsikle truskawk- 
i.,, jezdova.

ś wietnej bis torii Płocka, 
który nawet na lat kilka­
dziesiąt a wensował w pia­
stowskich czasach do ran­
gi stolicy, reklamować nie 
trzeba. Tym. którzy tu by­
wali, nie trzeba też zachwa 
lać uroków tej ziemi i jej 
stolicy, tonącej w kwia­
tach i zieleni, położonej na 
stromej i wysokiej skar­
pie wiślanej z sylwetą sta 
rej katedry i zamku ksią­
żąt mazowieckich na Tum­
skim Wzgórzu. Stąd rozpo 
ściera się piękny widok 
równiny mazowieckiej k ió 
rą nieraz odnajdujemy w 
strofach słynnego płoccza- 
nina — Władysława Bro­
niewskiego.

Nawet jednak bez żad­
nych sentymentów i tary-

I jesteśmy już blisko p* 
tania — dlaczego Płock bę 
dzie w tym roku miejscem 
centralnych dożynek?

O pierwsze: wybór

cję wypuszczając — od dowisko artystyczne — pia 
lśtfl toku 8 tys. kombaj- styczne i muzyczne — cze- 
nów rocznie A rozbudowa , ,
Fnż włącznie z szybkim dowoaem powołanie wła
rozwojem takich producen snej orkiestry kameramej; 
tów jak: wytwórca siewni aktorskie — skupione wo-

ten dowodzi, ze ków kutnowski kół niedawno powstałego,
■ wśród 32 nowo utwo 

rzonych województw płoc­
kie dobrze wytrzymało pró 
bę awansu. Po drugie: o- 
siągnięcia tutejszego rolnic 
twa gwarantują, .że dożyn 
kowy bochen będzie wielki 
i dobrze wypieczony. Do 
rolniczych sukcesów prze­
znaczyła jakby tę ziemię 
sama natura: niemal trzy 
czwarte gruntów zalicza

oraz odlewnia w Sklęcz- . . . , .
kach sprawią, że Płockie a<a iU7 baidzo popuL e 
bidzie dawać trzecią część go wśród miejscowego spo 
krajowej produkcji maszyn łeczeństwa i załóg fabryez- 
rołrnczy h nych teatru. Płock ma na-

Widać tu rolę regionu w wlasnv, związany z te-
rozwoju całego kompleksu at kabaret j _ 2 innej
żywnościowego. .juz beczki — własne ZOO, 

Województwo jest me- jali ace s w hodo-
zbyt zurbanizowane: ok. 62 ‘^ J s
proc ludności mieszka na wli gaJjw i płazów*. Roz-

wój Płocka bowiem, a tak­
ie jego kultury, przymie­
rza się tutaj do dalszych 
planów do 1985 r., kiedy 
miasto ma mieć toö tos.

s.ę tu do 4 najwyższych wsi; ze źródeł poza/rolo mieszkańców (dziś ma ok. 
klas. Naturę jednak mu- czych utrzymuje się juz r. 2000 kiadv
siała wydatnie wesprzeć jednak znacznie więcej, bo ; ’ "
kultura rolna. Efekt: 2,1 prawie połowa mieszkań- Płock ma liczyć 300 ty*,
proc. krajowych użytków ców. Gdzie znajdują oni wiadomo już, że rozwinie 
rolnvch daje 2.4 proc. żyw- zatrudnienie’ Oprócz prze g: w tzw. układzie pas-
«• ’'•* ^ Ib°“' «-*■"• K? Sfi- —vym. czyli wzdlui WI-

trochemii (9 ty a. osób), sły. 
trosze w przemysłach lek­
kim. elektrotechnicznym, «1 g świetle tez przysz- 
farrnaceutycznym, no i w* wayT łych planów tym 

Co oraw'da. bardziej trzeba odro-

Bożena Papiernik

mleka i aż 5,4 proc. bura­
ków cukrowych. Przecięt­
ne zbiory 4 zbóż wynoszą 
tu 29 q z ha. Obsada oydła 
i trzody chlewnej znaczni« 
natomiast przewyższa śred budownictwie.
nie krajowe. 30-procento- z potężnego zagłębia bu- bić istniejące zaniedbania. 
Wy wzrost produkcji roi- dowianego tutejsi miesz- czy podciągnąć mnfteji roż­
nej, jaki odnotowano w kańcy nie ma^ą bezpośred- winięie dziedziny. Tak j*.: 
czasie ostatniej 5-latki, też nło wiele koizyści, bo o- w całej Poisce dają się tu 
jest znacznie wyższy od v'em płockich wielkich bu- we znaki braki mieszka- 
ogólnopolskich wyników*. dowlanych przedsiębiorstw, niow*e; szybkiego rozwoju

m. in. takich j‘ak „Petrobu- wymaga sieć szkół gmin- 
Przyczyniło *ię do Lego jjowa”, „Mostostal", „Izo- nych. 

m. i.i- wyjątkowo doore kor _ instal" aa firmami ' koniec — ciekawost- 
wykorzystanie ziem* oraz wysoko specjalistycznymi, mieiscowości Piątek,
sprawny przebieg procesu pracujacvmi na wielu szian j . . województwieprzejmowania żle zagospo- Jarowych naszych budo- znaidu e cię co-
da!‘0".anych toS-x>aa stw. _ p. Dworcu PoS
Silne rolnictwo zdecydowa Centralnym i Wisłostradzie « ' an- to przo«,Pda. ani
ło także w dużym stopniu w stolicy, w Rorcie Pńłr.o- " ' hwAjka tylko fakt

fy u Igo w* ej trzeb? przyznać o rozwoju p<rzemysłu na cnym i gdańskiej rafinerii, «'eoodważalny że w* po­
tu te iszy m patriotom zasad- koizyść jego działów roi- F żaby skończyć tę z naiu- .x i . pjocćzan Łnalazł
niczą rację: województwo no-ipoiywc.zych i maszyn r** rzeczy suchą, ale tak wa Slct ‘ u -

rolniczych. 30 tys. pracują- tną część charakterystyki 
cych obecnie na naszych województwa — kilka słów
oolaeh kombajnów — z 0 „Petrochemii” Ikeiy wiec
Płocka — zbiera 2ó proc. soi)ie 12 lat, przerabia 10
areału zbóż. Fabryka Ma- n-,in ton ropy, co oznacza
szyn Żniwnych zamierza proc. całej krajowej pro 
za 3 lata podwoić produk- QUkcji paliw pij nnyrh.

płockie znajdujące się pod 
względem liczby ludności 
(ok. 1/2 min) i obszaru na 
dalekim miejscu jednak 
swym potencjałem gospo­
darczym plasuje się w kra 
jowej czołówce.

się także sam pępek kiaiu.

0 Dokończenie ze str. 1
sie letnim, kiedy zwiększo­
na ilość lokomotyw przeka­
zywana jest na potrzeby 
mchu pasażerski« go. Teraz 
wszystko wraca do normy...

— Słyszeliśmy o utworze­
niu rejono« ego biura w Za- 
jaezkowie, które miało us­
prawnić dyspozycję wago­
nami.

— Przed kilku miesiąca­
mi powstały dwa rejonowe 
biura wagonowe — jedno

— Jedna rzecz mnie nur­
tuje, panie naczelniku. W 
bezpośredniej bliskości Za-

— Jak długo może prze­
bywać wagon w Zajączko- 
wie?

— Obowiązujący nas wska jaczkowa leży stacja Tczew, 
tutaj, drugie przy stacji £nik wynosi w tym rniesią- ale są to, o ile wiem. dwie 
Gdynia-Port. Sadzę, że speł cu jo.4 godziny, a w skali udrębne jednostki? 
niają one dobrze swoje za- całego roku nawet mniej. — Nie od dzisiaj koleja- 
dania dyspozycja ta bore < — Dążycie do skrócenia rze z Tczewa i Zajączkowa
ject bardziej operatywna. cxas^ formowania składów, mówią o potrzebie uporząo 
realizacja zapotrzebowania wjg. chyba wskaźnik ten kow ania spraw organizacyj- 
"a wagony - pełniejsza. sukcP^yWniC nialeje? nych. Postulat utworze-
Nas?c biurc zasięgiem swo- — Malał w latach 1971— nia jednolitej administraoi 
jego działań^: obejmuje tvidzi pan, na wydłużę- wspólnego węzła odnosi się
s*.e**ee stacji. Mamj pewme n-e ;re(jnieg0 pobytu wa- również do całego szeregu 
sukcesy w działaniu na u na stacjj rozrządowej samodzielnych służb kole-
*-^ecz t yeaminów; na pu- mo^e Wę^ywać wiele czyn- jowych, działających na obu 
s^ycu przebiegów wagonów, nik5W_ na przykład, stacjach (np. łączności, ża­

rna my kłopoty z węglarka- bezpieczeria ruchu pocią- 
mi. obowiązują bowiem do- gów). Trudno uwierzyć ile 
dalkotve kryteria według marnotrawimy czasu i pa-

w każdym razie na dłuż­
szych trasach. Innymi sło­
wy: nasze starania idą w
kierunku, b- rozładowany ^t5TVCk trzepa montować pierków* załatwiając nawetna «tarn ivaenn hv> u? mm- . . .. . __ . . _ __■ , _ _____na stacji wagon był w* mia 
rę szybko i najlepiej w tym 
samym miejscu załadowany 
nowym towarem.

eksploatacyjnych, gdzie do­
konuje się obsługi wagonów 
towarowych.

— Zauważyłem, ir paó-

skłaay. Ale sprawę sugero- proste ł oczywiste sprawy
wałbym widzieć szerzej, w na drodze służbowej, tzn
perspektywie zadań i efek- via jednostka nadrzędna w
tów całej kolei Na przy- Gd-ni.

— Jak ta sprawa, w pan- kład, na trasie Śląsk — Wracając do meritum pań
skicj ocenie, wygląda w porty kursuje coraz więcej skiego pytania — sam je-
portach? wahadeł, które omijaja Za- stem zwolennikiem organi-

— Jestem zdanie, ie wa- jaczkowo. nie musimy ich zacyjreso ooUoeri. Tcze-
ftony obsługiwane są w lor orzetormowyw ac T< dla tva i /iając-kowa. Dz,atan,s
tach coraz sprawniej i sz b czvsta oszczędni cza oddaleni od sieb» u przv-
ko ie nou ’Zivaia W oeóie « słoWiową miedze, w samymXalimy sobie współpracę - Go me oznacza, ie ma- Tczewie mamy 21 punktów 
x naszjuni kolegami z gdyń leja zadania zajączkowskie- 
skiej dyrekcji rejonowej go węzła. Słyszeliśmy o am- 
PKF bitnych planach moderni-

— Funkcjonariusze kolei | rozbudowy. ... . ,
często lubi > narzekać a — sa takie, ale w sferze skie biuro mieści się obe.ti-
jej Ihcntow Cz oan też” koncepcji. Prawdopodobnie nie w nowym, ładnym bu-
1 1 . ’ y P. powstanie nov.-y wielki re- dynku administracyjnym.

— Nie, choć niektórzy jon r0Zrządowy pod Miłobą- którego do niedawna nie 
rzeczywiście me zdają so- dzem p iewidujernv zmia- było„.
br; sprawy z Kńsjftow tea- nv UKladów torowych, prze- _ Ten budynek to ostat- 
coneg. zr su, niefrasobli- urządzeń nastaw- nl obiekt, iakieeo dorobiliś-
vue przetrzymując w*agony.

matyki dla ich eksploata- przestrzeni 8 lat mojego tu
. . , cji. nastąpi zapewne budo- urzędowania. Zaczynaliśmy

wynagan.^ ewatz zy. ze to wa obwodowych. 0d rzecze znacznie wfażniej-
my jest“ u usługoda' ^ą, ęjz;ekj klśrym możliwe bę- szych — jestem zresztą zda

dzie ominięcie Za laczkowa. n*-a_ fe najpierw trzeba lu-
Aie to sa plany, których ter dziom zapewnić godziwie wa
minu realizacji nie potrafił- runki pracy, a dopiero po-
bym sprecyzować tem można od nich wyma-

— A na dzień dzisiejszy? gać. Ludzie tu pracowali w 
— A na dziś borykamy 

sie z drobiazgami. Oto cze- 
nów Wtedy podstawimy je kamy choćby n-a dostawę 
na czas. przynajmniej pięcia ! )ko-

— ( zy to są inne wazo- motyw spa inowyc i, obie-
n^, n;ż w relacjach wew- can uh naim przez I11“ *_
nątrzkrajowycb? ztSjowjiSmy stbru-kl pr«cy, które wU-.i

ni ooiekt, jakiego dorobiliś-
.. . . . czych i zastosowanie auto- my sie w Zajączkowi« naAlę też nie m<un zädnycn. ^ /n*» ^n ^a — t\wöoFwani 0 io+ mninon łn
nierealnych, wygórowanych 
wymagań, zw*aży*wszy. że to 
my jesteśmy usługodawcą, 
że tabaKierka jest dla nosa.
Może tylko, korzystając z 
okazji naszej rozmowy, ma­
ły apel do klientów ekspor­
tujących swoje ładunki ko-
kilkudniowy^“ I Ä nä "«Sf brrykamv CSS'ilT' Sc
nietn. namawianie wago- sie z drobiazgami. Ok, eze- kt6rvch hasały Kum tzczu-

ry. Przez te lata nasza za­
łoga w czynie społecznym, 
poświęcając wolny <:zas zdu 
dow*ała te schroniska i do-

Te same. tylko o nie- pięciu 
w CZA nie snołeczarm stację 0351 18 oknem- Trudno w

pomiernie lenszym stanie ”^311^3 ale w mini- *° uwierzyć, ale jeszcze j
technicznym. Po prostu służ , . . ’mnieli Chyba prom lat siedemdziesiątychby kolejowe krajów są^ied- Ä by^my na etapie 'ampy
nich nie tolerują wagonów ® ™"JSmo- i zapk ery socjal­
nie w pełni sprawnych, któ rk»r*h” nych, (akie budowniczowie
re mogą kursować tx> kraju. __ ■».>■> Nowej Huty mieli Kilka

— W imieniu PKP za- - Tak‘nazywamy loko- ^ wo^ie A do likwidacji
ezyn&m sie rumienić. A cze- motywy parowce. Albo inny ł>Tcb wnelpletnich aniedba 
muż to stan techniczny na- przvkład. Do pracy rierbęd zabraliśmy się sa .. 
szych wagonów pozostawia ne są na i radiotelefony, pan. kiedy mol kc^edzy (Je 
tan wiele d- życzenia? Dostawy tych urz; izeń są mują k^merwo nowej

— To jest, proszę pana, niewystarczające, do ich ja- . ~ae'& vvaftemat ~ rz&Z Może dl - dci mamy wiele z; strze- -"ta-
tego, że nasze zakłady na- zeń (po pros u nie sotł _ «»oe aką mam tu
prawcze taboru kolejowego ją swego zadania), nar a- 7»laczkowi«
zapomniały o swojej pod- wy, również gwarancyjne, w /-ajączKowie 
stawowej funkcji i zajęły ziagną się miesiącami. Pro- ■R(VT_.w1ał- 
sie produkcją, nawet eks- ducer.tem tych radiotę^ o- w *T'*rAJgrFWTft/
portową nów jest gdyński „Raamor". w* 11K WIt z

OZIEKT też poparciu 
całego płoclciego prze 
mysłu mało jest w 

Polsce rejonów, gdzie roz- 
rój gospodarczy tak Fiar- 

monijnie szediDv w parze 
pos4ępem oświaty i kul- 

ury. Bo też panuje tu 
wręcz nicpowńarzalna twór 
cza airrłosfera pietyzmu 
dla historycznych tradycji. 
Króciutko rekapitulując — 
stwierdźmy: jak oceniają
w tadze, Płockie ma me naj 

orszą sieć szkół, która o- 
be.jmuje m. in. filię Poli­
techniki Warszawskiej, 
kształcąca obecnie 1350 stu 
dentów, 14 liceów ogólno­
kształcących, w tym naj­
starszą w ca ej Polsce „Ma 
łachowiankę”. 124 różnego 
typu szkoły zawodowe, z 
tego '34 rolnicze. Placówka 
znaną z dobrej popularyza­
cji, o formach pracy god­
nych — według oceny Sej­
mowej Komisji Kultury i 
Sztuki — zalecenia innym 
jest Muzeum Wojewódzkie 
Jedna x trzech jego filii, 
to rozwijające się Muzeum 
Etnograficzne w Sierpcu, 
gdzie na obszarze 100 ha 
powstanie skansen ludowe­
go budownictwa północne­
go Mazowsza.

Płock od wieków był 
miastem artystów.

Budowali go słynni wło­
scy aichilekci — Jan Cini, 
Fik’p z Fiesolo, Jan Baptj^- 
sta z Wenecji, Dominik 
Merlini, Corazzi, Henryk 
Marconi. Malowali: m. :n. 
Gierymski, Malczewski, Me 
hoffer, Molinari. Obecnie 
miasto też ma własne śro-

Ile
wydajemy 
na książki
Z reku na rok wzra­

sta liczba książek wy­
dawanych w naszym 
kraju. Jeśli w 1960 r. 
księgarnię otrzymały 
ok. 70 min egz. ksią­
żek, wśród których 
prawie 32 min stano­
wiły podręczniki, to w 
1975 r było ich już ok 
131 min vt tym 44 min 
egz. podręczników. Naj­
więcej książek kupują 
mieszkańcy Warszawy. 
W ub. r. zostawili oni w 
księgarniach 523.5 min 
zł. co stanowi 15.2 proc. 
całego krajowego ..o- 
brotu książką* . Na dru 
gim miejscu pod wzglę­
dem wielkości wpły- 
wów znalazło się vroj 
katowickie w którym 
wartość sprzedanych 
książek osiągnęła 370 
min zł. W dalszej ko­
lejności uplasowalv sie 
województwa: krakrwv-
Sikia, wrocławskie, gdań 
skie, poznańskie, łódz­
kie i szczecińskie. Osią­
gają one roczną sprze­
daż w granicach od 102 
do 200 min zł.

A oto jak przedsta­
wia się sprzedaż wv- 
dawnictw’ u przelicze­
niu na jednego miesz­
kańca w* poszczegól­
nych województwach 
I tu pierwsze miejsce 
zajmuje stolica. Prze­
ciętnie jej mieszkaniec 
wydał na książk' pra- 
wie 250 zł. Najmniej 
natomiast mieszkaniec 
woj. bialskopodlaskiego 

;— *43 zł oraz zamojskie­
go — 41 zł.

Ztajemr.ic wofjn^ światów ?!

raport
itimciuszn Orsenlgo

W git stosunki wśród Episko­
patu polskiego.

PRZEDSIĘWZIĘTA po­
dróż nie odbyła 
się t>ez pewnych 

trudności, które niespodzie 
wanie wynikły ze strony 
władz okupacyjnych. „Su­
werenny rząd GG” z Frań 
kiem na czele przygotował 
już bowiem czynności zmie 
rzające do położenia zrę­
bów pod budowę „Kościo­
ła aryjskiego", na wzór III 
Rzeszy. To pedantyczne 
przedsięwzięcie zostało o- 
parte na pianach Rosen- 

została bezpo- berga w uzgodnieniu z Hit 
zagrożona oku- lerem, mające w przy­

szłości „przewyższyć roz-

Alei I Armii Wojska 
Polskiego, wśród zie 
leni i drzew usytuo- 

wany jest budynek, który 
ma ścisły związek z wo­
jennymi losami Warszawy. 
Pized 1 września 1939 r. 
ulica nosiła nazwę alei 
Szucha

Budynek ów do roku 
1939, stanowił siedzibę wa­
tykańskiej placówki dy­
plomatycznej, którą kiero­
wał nuncjusz apostolski 
arcybiskup mons. Filippo 
Cortesi. W momencie gdy 
Polska, a z nią i War 
stawa, 
średnio 
Dacją hitlerowrską, nun­
cjatura opustoszała, gdyż 
nuncjusz udał się na „emi­
grację*’ wiraż z rządem 
przedwrześniow’vrn, via Za 
iejczczyki.

Od tej chwili budynek 
oozosiawał pod „zdalnie 
sterowanym zarządem” 
nuncjatury berlińskiej do 
końca roku 1945. Przed 
wybuchem wojny oraz w 
okresie jej trwania Derliń-

Colii, pozostaje tajemnicą, zrozumieć jako dwuz^acz 
natomiast opracowany na nik w stosunku do zacho 
tej podstawie poufny ra- y.ania się kard. Hlonda, 
port Orsenigo do sekreta- który przezornie opuścił za 
rza stanu mons. Luigi Ma- grożoną stolicę Polski.
'Hone znajdpje uę w ar- Kolejny rozdział raportu 
chivuir watykańskim.^ dc vcz„ stM)t wśród 2Wy
TTZilłfe orzyznac ze -aport kł ^hd^ieństiwa war 
opracow’any został rzetel- a,wfcie/f cri„ jtg0 za_ 
ne 1 orze as ta wał uczciwm ęł gnia ,.ię p dczas ob ? 
wstrząsający obraz War- w .s2tregach du
s.aw-y, jaki ujrzał wysłań- chowieftiSfcWŁ arcMulecezjimV na miwcrn _ . _nik na miejscu.

Przede wszystkim doty­
czył stornu śwńątyń war­
szawskich, rezydencji bi­
skupich, budynków kurii, 
a ponadto prywatnego ma

warszawskiej wojna spowo 
dowala, niestety, bolesne 
luki. Według dotychczaso­
wych wiadomości, zginęli 
od bomb czterej kapłan«: 
wielebny ks. Ryszard Fa-

Stefan Zatorski

miarami katedry”. W przy 
s złość i próbne projekty 
tych budowli dotyczyły No K ATEDRA warszaws­

ka trafiona bombą 
uległa wypaleniu.

można dać wiarę wspom­
nieniom Alberta Speera z 

ską placówką dyplomatycz 1946 r.
ną Watykanu kierow*ał Czynności organizator- 
mons. Cesare Orsenigo, skie „rządu GG” we wstęp- 
nuncjusz apostolski o szcze nej fazie zmierzały do roz- 
gólnych pełnomocnictw*ach, bicia jedności Kościoła w7
na mocy uprzednio zawar­
tego konkordatu z III Rze 
sza z 20 lipca 1933 r.

Wprawdzie Hitlera okreś 
łono w7 Stolicy Apostol­
skiej jako „wroga Kościo­
ła”. to jednak zaistnieć mu 
siały jakieś przyczyny, na 
podstawie których w~ładze 
niemieckie oświadczyły, źe 
ich polityka jest aprobo-

Polsce i utworzenie odręb­
nego dla Niemców i dla 
„tubylców”. Wizyta wysłań 
nika Orsenigo mogła zdra-

ją-ku duch o Wiens w a 1 rc ciorkowżki, proboszcz Bia- 
ualszych losów. łynna... ks. Józef Wierzej-

1 1.—u. i .„.n.i—11-,-—- ski, proboszcz MszczonG-
w-a ks. Władysław Golę- 
dowski wilcariusz w 
Mszczonowie... ks. Wiktor 
Rostfcow ski kanonik kate­
dry warszawskiej... emery 
towany ks. Kazimierz Ko 
brzyński honorowy kamer 
dyn er Jego Świątobliwoś­
ci i inni zmarli od ran”.

Dalej raport stwierdza 
masowe aresztowania księ 
ży polskich przez gestapo 
j.uż w pierwszych chwilach 
okuoaeji, określając liczbę 
aresztowanych na ok. 300.

Mons. Colli złuzył przy o- 
kazji wizytę arcybpowi Gal­
lowi, który zrelacjonował 
mu ciężkie położenie miesz

r>mbergi i Berlina, jeżeli które zniszczyło całe jej
wnętrze i vvy pasaże nie 
igłówny ołiÄtz. organy, wi
traże). „Najświętszy sakra 
ment”, umieszczony przez 
ówczesnego arcybiskupa 
Galla w bocznej kaoli- 
cy katedralnej, był przez 
cały czas obrony War­
szawy „osobiście strze­
żony przez arcybisku­
pa”. Bezpośrednio obok

wana przez Stolicę Apostoł ..rządzie” dyplomaty wło3-
ską. a papież spogląda na 
organizowanie nowego ła­

du w Europie ą życzliwoś­
cią”. x)

Wyrazem „zaufania 1

dzie przedwcześnie zamia- stojącv kościół jezuitów kamcĆKW stolicy, związane 
ry ,,warstwy rząozącej i poniósł mniejsze straty*, ^ brakiem żywności, odzie 
odbić .się ujemnym echem guyż spaleniu uległa tylk ży, opału i lekarstw, wy- 
w swiato' ej op nu pi hlicz kopuła od płomieni z ka- rażając „swą troskę co do 
nej. Z drugiej strony tecjry*y Katedra w tym sta przyszłości miasta”. Jedno

nie oczywiście jest samk- cześnie na_ spotkaniu uz- 
nięta, ale wspom niany koś gndniono, że należy zwró 
ciół jezuitów „służy szero Po o-nii^ arr< ry
ko wiernym”. Pałac arcy- kańskiej o wszczęcie, akcji
Vv Atu rv tir3ri>r. KnmH pOilłOCy O d. ritOWaU 13 lud

Frank mmł ambicję akre­
dytowania przy swym

kiego, co znacznie podno­
siło ./niezależność „Frank- 
reichu” w7 stosunkach mię­
dzynarodowych, a wizyta 
mogła stać się przyczyn-

wzajemnej życzUwości” ze kiem do nawiązania slo-
strony führera było za­
pewnie m. in. wyrażenie 
zgody oraz umożliwienie 
14 października 1939 z. wi­
zytowania wspomnianego 
budynku nuncjatury war­
szawskiej specialnemu wy 
słannikowi mons. Orseni- 
go, radcy ks. Carlo Colli. 
Radca Colli nie pierwszy 
raz przybywał do PoLsk 
gdyż w latach 1924—1932 
tvchodzil w skład persone­
lu nuncjatury warszaw7- 
skiej, a dootoro po roku 
1932 został przeniesiony na 
placówkę berlińską. Stąd 
uchodził za znawcę spraw 
polskich i posiadał rozie- 

■■■

biskupi trafiło „sześć bomb P°raocy 
i zburzyło cały budynek, n°śc Warszawy, to paź- 
pK)zosi:aw7iając tyrko mury dziernika 1939 r. mons. n- 
zewTiętrzne”- li spotkał się z tymezsso

wym komisarzem Rzeszy 
Rów7,n; *4 seminar?um die miasta Warszaw7y dr

cezjato#1:, mieszczące się Ouo, interweniując w spia 
ptrzy K akowskim Przed- w,^e zwolnienia księży z 
mieściu, „zustało ciężko areSztu. „Pan komisarz 

wum i inspekcja b^Jjnku zbombardowane”. Decyzją pZt.,zv zapewnił o chęci 
w Warszs wue. nnacznie usz dyrekc.fi kleryków waz z osobistej zajęcia się syta 
kodzonego podczas działań uratow7aną częścią wyposa wą i dołożenia wszelkich

żenią przeniesiono „do bu 
dynku zrzeszeń kaiołic-

sunków dyplomatjicznych. 
Oficjalne zadanie radcy 
mons. Colli ograniczało się 
do sprawdzenia stanu archi

nie mogła
wojennych.

Wizytacja 
trw ać dłużei
zbędhe czynTiOści zu7ią?a 
ne z misją delegowanego. 
Nad tym czuwać już miała 
służba bezpieczeństwa, któ

kich, znajdującego się w 
Centralnej części miasta”.

Raport podkreśla postawę 
arcybpa Galla i bpa Szła-

R
rej główna kwatera mieści gowskiego, którzy przez ca 
la się po drugiej stronie ły okres tragedii Warsza- 
alei Szucha. Jaka

możliwych starań dla u- 
wclrienia księży”.

APORT porusza rów7 
nież .przyczynek” do 
ataku Hitlera na 

Polskę, akcentując kwe 
stie sporne „korytarza” i 
Gdańska, „wokół których 
otwarto ogień niemiecki

tacyjnym raporcie mons.. bombardowań”, eo możnam
BOX Libanu, gdzie ud mie­
sięcy trwają walki zbrojne 
pomiędzy poszczególnymi u- 

grupowaniami politycznymi - i do 
tego bez perspektyw, mimo podej­
mowanych wysi'kow, na rychłe roz­
wiązanie konfliktu - drugim rejo­
nem, w którym narasta ncpięt.« 1 
rozszerzają się walki - jest połud­
niowa Afryka, Tutaj ostały s.ę dwa 
najbardziej rasistowskie reżimy, któ­
re w imieniu zaledwie kilkuprocen­
towej mnie4ixo<ci białych — przy u- 
życłu całego arsenału przemocy — 
sprawują władz« nad czarną lud­
nością Rodezji i fteoubtiw Południo­
wej Afryki.

O skalł narastającego napięcia 
l rozszerzaniu się konflnrtu, który jut 
dawno stal się problemem szeregu 
krajów afrykańskich świadczy m. n. 
dwudniowy szczyt prezydentów An 
goii, Mozambiku, Tanzanii, żambii 
i Botswany, jaki obradował w tvm 
tygodniu. Po tym spotkaniu, w któ­
rym wzięło udi ał ok. 20 orzywód- 
ców ruchów narodowowyzwoleń­
czych południowej Afryki, nie opu­
blikowano żadnego oficjalnego ko­
munikatu, ale jedno nu* ulega wąt­
pliwości, ie wszyscy jego uczestnicy 
opowiedzieli się za kontynuowa­
niem ł wzmożeniem walki zbrojnej. 
Oznacza to potęgowani* się nie­

bezpieczeństwa dla reżimu Smitha 
w Rodezji oraz Vorstera w RPA, 

Ponieważ przez szereg lat Sta­
ny Zjednoczone i ich polityka od­
grywały poważną rolę w umacnianiu 
białej suDremacji w Afryce, przy­
wódcy Rodezji i RPA właśnie w USA 
widzą dzi* swego oatrona, od któ­
rego oczekują oomocY. Sekretarz 
stanu Kissinger spotkał się co praw­
da ostatnio z przywódcą RPA - Vor- 
sterem, wyrażojąc chęć podjęcia

świadczonym, źe w przyszłości nie 
będzie musiał zmieniać swojego 
frontu. Tymczasem sytuacja zmieni­
ła się i dziś już nie spoitob nie do­
strzegać konieczności dokonania 
zmian w tym rejonie.

Ale każdy krok USA ł ich se­
kretarza stanu, zmierzający do na­
wiązania diaiogu z Vorslerem lub 
Smithem odczytywany jest w Afry­
ce, jako poparcie dla rai stowskich 
reżimów, pogłębia nieufność wooee ■rt

Wytrych klucza nie zastąpi
mediacyjnej m.sji, połączonej te 
swoją podróżą do południowej A- 
fryki, ale nie jest to zadame łatwe. 
Bowiem przyw dcy afrykańskich or­
ganizacji narodowowyzwoleńczych 
oraz sąsiednich krajów wspomaga­
jących narody Rodezji i RPA w pro­
wadzonej przez nich walce, dobrze 
pamiętają, jak w 1969 roku i w la­
tach następnych, gdy rysowała s ę 
możliwość przynajmniej częściowego 
rozwiązania problemów czarne7 wiek 
szóści, Henry Kissinger umacniał 
rządy białej mniejszość będąc prze

__  ______ ___ treść wy pom- tawaH „w mieś .
umieścił w swym pewrzy- cie podczas wszystkich dni brzecuv oddziałom pols-Kim”.

Tuż przód powrmem do 
Be^Fna ks. Colli został po 
informowany przesz wice­
rektora seminarium arcy­
biskupiego. że cały mają­
tek kościoła parafialnego 
Św. Barbary uległ sekw=;- 
swacjii na rzecz rządu Rze 
szy.

Tyle w wielkim skrócie 
zawierał raport nuncjusza 
Orsenigo dla Piusa XII. 
Współcześni znawcy tajni 
ków archiwum watykańs 
kiego są zdania, że rapor 
swój ks. Colli sporządził 
w ostrzejszym tonie, ale zo 
stał wygładzony przez nun 
cjusza Orsenigo, by nie 
v -prowadzać papieża Piusa 
XII w „zakłopotanie”. Nie 
mniej jest to ponoć jedyny 
oficjalny dokument opra­
cowany przez papieską słu 
żbę dyplomatyczną, rela­
cjonujący faktyczną syfu 
ację W arszawy bezpośred­
nio po zakończeniu dzia­
łań wojennych i utworze 
niu dekretem Hitlera z 
października 1939 r. „Ge­
neralgouvernement für die 
bezetzen polnischen Ge­
biet”.

p&Htykt St. Zjednoczonych Nato­
miast wszelkie gesty i deklaracje 
dotyczące ustanowienia rząaow wiek 
szóści w tych kraiach poważr e na­
rażają na szwank dotychczasowe 
stosunki z władzami Rodezji i RPA,

USA, sondując nastroje I zabiega­
jąc o przygotowanie wizyty Kissin- 
gera, który najprawdopodobniej je­
szcze w tym miesiącu rozpocznie 
swą afrykańską pochóż. Mimo nie­
przyjaznych nastrojów, z jakimi bez 
wątpienia spotka się w południowej 
Afryce, względy wyborcze w St. Zje­
dnoczonych wymagają szybkiego 
zaangażowania się rządu USA w 
podjęcie problemów afrykańskich. 
Chodzi o wykaiunie doorych chęci 
pokojowego rozw.ązania nabrzmia­
łych konfliktów w RPA, a zwłaszcza 
w Rodezji i dopomożeni* w utwo­
rzeniu Uw. czarnej większości w tych 
krajach, faktycznie zaś - jak oce­
nia to amerykański „International 
Herald Tribune” - o ratowanie skó­
ry białych reżimów rasistowskich.

Dlatego też analizując narastają­
ce napięcie polityczne i wzmagają­
cą się walkę narodowowyzwoleńczą 
w południowej Afryce, z drugiej 
zaś strony faktyczne przesłaniu ame­
rykańskiej polityki w tym re >nie 
oraz planowaną mediacyjną podróż 
Kissmgera i jego atuty w tej misjinie Dowodując wcain wolty w po­

glądach prxywodcöw murzyńskich, { — coraz częściej porównuje się je 
którzy nadal odnoszą się z niewia- do wytrycha, który nie zastąpi klu
rq do rw. zmiany dotychczasowej 
polityki USA.

Obecnie stolice szeregu krajów 
południowoafrykańskich edwiedza 
jeden z zastępców eekratarza stanu

cza w rozwiązaniu problemów lud­
ności murzyńskiej, walczącej z rasi­
stowskimi rządami o swoje elemen­
tarne prawa,

1 K

1. C. M.idajczyk — Polity ■ 
ka III Rzeszy w okupowanej 
Polscy.

2. Acte* et documente* dn
Same Sieg* I. I o, t w lł>
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A£> inicjatywą wysiĄpił 
Bi pro/, dr Wtadysięf* 

Szafer, / właśnie od 
pierwszego pawc lennego 
zjazdu Państwowej Rady 
Ochrony Przyrody w 7545 r.

fy mi terenami każdego 
ąma dostrzegają ruchy 
piasku.

Do :ei niesamcrwitośc, 
dodać jeszcze mama nad-

strzegących niegdyś pasie­
kę przed złymi duchami.

Jeśli więc ktoś ma ocho­
tę obeirzec piosek, cmenta­
rzyska drzew od srani one 
przez niesiony porywami

y >;

należy datować starania a 
założenie Stawińskiego Pat 
ku Narodovsego. Obecnie 
zajmuje on obszar o po­
wierzchni 18 069 ha. Obej­
muje swoim zasięgiem m-ei 
scowość Rewy aż po ł.e 
bę, lezioro Gardno I Łebs­
ko, a także słowińską wios­
kę Kluki oraz pas lasów 
nadmorskich, łąk i torfo­
wisk

Osobliwości znaieźć moi 
na na turystycznym szlaku 
mnóstwo, bowiem mają tu 
swoje nveista łęgowe licz­
ne ptaki. Zdarzają s ę tra- 
geaia drzew ginących pod 
naporem kilkudziesięciome­
trowe! góry idącego na- 
orzćh masku. Rosnące 
gdzie me jazie sosny, to 
reszt <a boru, któro zacie­
kle prerii wierzchołka wyd­
my orzed rorjv'amem. Ale

morsk las. Rosną tu kar­
łowate sosny, z ocskręca­
nym' w osobJrwe f:gury ko­
narami, które w nadcho­
dzącym mroku w porywach 
silnego wiatru kołyszą ra­
mionami rzucając cfen, kle

piasek, powinien również 
poznać dawny folklor tęga 
rejonu Wiedzy doiforczy 
cbsirzenie muzeum, a już 
na pewno zachwyci pobyt 
w Klukach gdzie zachowa­
ło $tę oryginalne budów-

i
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sstety, tu wszystko ulega 
r.emocy wiatru, jest zmień 
<, choć zaskerku/e jedno- 
ijnoscią pustynia piosku. 
czy ludii obeznanych z

ry wywołuje wrażenie du­
chów zmieniających kształ­
ty-

Słowiński Park Narodowy 
powołano 7 stycznia 1967 r. 
W Muzeum Słowińskiego 
Parku można zapoznać sę 
z to,klarem, z obyczajami 
mieszkońcóiv tych terenów 
fu można zobaczyć warsz­
tat tkacki, wzory haftów, 
łodzie, których używano do 
połowów, wreszcie ule zwy­
czajne, słomiane, a także 
o kształtach figuralnych,

n'etwo słowińskie, ze sio- 
jącymi przy checzach św/e' 
korni, które miały stanowić 
osłonę przed w:atrerr> Czas 
jesieni w tym parku fest 
dodatkową atrakcją. Warto 
więc na wycieczkę poświę­
cić któryś z wolnych dni,

UK

Fotografował:

W. *Nieiywinski

„Magazyny 

ciept a‘*
S TAŁY 1 baraao #rjb- 

fci wrzost zapotrzebo 
na energią we 

współczesnym święcie spra 
wis, 2« uczeni i lrzyniero- 
wie w wielu krajach za­
czynają eon. t poważniej 
rozglądać ».ę za jako. o- 
wo nowymi żróoł&zr.i ener­
gii. ktor* rr,oina by wy­
korzystać do celów prze­
mysłowych. Al* me choozi

żą wewnątrz łuków Kar­
pat i Apeninów, w Azji 
rozciągają si< głownie 
wzdłuż Archipelagu Malaj- 
skiego i Wysp Japońskich, 
występują również w Ame­
ryce Północnej (Kalifornia 
i Nevada) ł Ameryce Siod 
kowej (Gwatemala, Nikara 
gua) oraz w Afryce (Etio­
pia, Kenia) i w Nowej Ze­
landii. W wielu państwach

tu tylko o poszukiwanie tych regionów' prowadzi się
nowych złóż tradycyjnych 
paiitor — ropy naftowej, 
węgża i ga tu. ale & zgoła 
inną, przyszłościowy *t»ar-

oDecnie intensywne bada­
nia, których wynikiem bę­
dzie budowa elektrowni ge 
otennicznych bądź też v.y-

gię. obecnych czasach korzystanie podziemnych
stan taadań pozwala wyod­
rębnić pięć takich Kierun­
ków poszukiwań. Są to. r* 
akcje teirmonukleerr.fe, pro- 
mieniow^ianifc Słońca, wia­
try łtralosferyczne, energia 
pływowa mórz i oceanów* i 
wreszcie ciepło wnętrza 
Ziemi.

Wiasn.e tym ostatnim z 
wymienionych źródeł zaj­
miemy się pokrótce Różni 
się ono od pozostałych wy­

doi ciepłą dla celów ogrza 
w,a ni® i lecznictwa.

W produkcji elektrycz­
ności na bazie energii geo­
termicznej przodują obec­
nie Włochy, gdzie suma 
mocy »instalowanej aa 
.polach parowych” wynosi 

400 MW Podobnie w nie­
dalekiej przyszłości ten sam 
poziom osiągnie Japonia i 
Nowa Zelandia. Natomiast 
w 1977 roKu cieuło Ziemi

raźnie niższymi kosztami datVaC Dęd21fe stanom Zjed
nakładów badawczych, in­
westycyjnych i eksptoita- 
cyjnych. O ii« nowiem pro

noczonym ponad 700 MW. 
Na razie oziała w Kalifor­
nii siłownia geotermiczna

peklowane dopiero siłowr e The Geysers, dysponująca 
termojądrowe :s> słonecz- mocą Moło 300 MW. Obli- 
ne wymagają Dubowy aro- C2enia teoretyczne wykazu 
Ziel maszyn i urodzeń, o ją> u c&łkowite wyK orzys- 
tylt ciepło wnęti .emi varue do produkcji prądu 
daje się r*orzjsTywać nie wszystkich dostępnych na
jako „na pniu”. Mówiąc 
skrótowo, wystarczy wpuś­
cić w grunt rurę na odpo­
wiednią głębokość, aby o- 
trzymać parę dla turbiny 
napędzającej prądnicę.

Jak wiadomo, nie wszę­
dzie jednak Istnieją warun 
ki geologiczne, V tóre poz­
walają na -ksploatację pod

terytorium US A podziem­
nych źróaeł ciepła pozwo­
liłoby pokryć Jedną trze­
cią obecnego zapotrzebowa 
nia tego państwa na ener­
gię elektryczną, Również w 
Związku Radzieckim na 
Kamczatce działa od 1967 
roku doświadczalna elektro 
wnis Pauźetka o mocy o-

ziemnych „złóż ciepła”, ze koło 6 MW. Odkryte nie-
względu na czasem zbyt 
dużą ich głębokość pod po­
wierzchnią ziemi. Ale na­
wet pobieżna analiza map 
rejonów zasobnych w łat­
wo dostępną energię geo­
termiczną wykazuje wyraź­
ną dysproporcję pomiędzy

dawno na Dalekim Wscho­
dzie now* złoża pary po­
zwolą wielokrotnie zwięk­
szyć tę liczbę.

Energię cieplną wnętrza 
Ziemi można wykorzysty­
wać — prócz produkcji

ich dotychczasowym wyko Pr%da r6.vn.ez do i-n.
celów. Gorąca woca lub 
para jest przecież często­
kroć niezbędnym czynni­
kiem roboczym w rozmai­
tych procesach technologi­
cznych, w rolnictwie i go­
spodarce komunalnej Przy 
kładem tego ostatniego za­
stosowania może być funk­
cjonujący od 1930 roku sys 
tern gemermiczneuo ogrze­
wania całej stolicy Islan­
dii — F.eykjawku.

rzystywaniem, a potencjal­
nymi możliwościami. Obec 
nie tylko zaledwie osiem 
krajów świata stosuje ener 
gię podziemną do wytwa­
rzania elektryczności. Na­
tomiast według oceny eks­
pertów co najmniej kilka­
dziesiąt pań :tw mogłoby 
dzięki niej wydatni? poprą 
wić swój bilans er.eigety- 
cza 5*.

Podziemne ..magazyrv 
ciepła” znajdują się przecie 
wszystkim w strefach współ 
czesnego lub niedawno wy 
tasłego wulkanizmu. I tak 
w Europie strefy takie le-

A^artcn Dylew ez

Po XV! Międzynarodowym Festiwalu Piosenki w Sopocie
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Aczkolwiek Mię-
dzynaredowy Fesfti- 
W’al Piosenki w So­

pocie pod wieloma wz^lę

pierwszym dniu imprezy 
Tylko — czy w ramach te­
go koncertu rzeczywiście 
pokazano tych wykonaw-

ekspioat?.cJą. (I tutaj pierw­
szy posrulai: utrzymując

nego podejścia do kon­
taktów z zagranicą szefów

darni wciąż wygląda tak, ców, których należało po-
jakby organizowała go 
ekipa nieporadnych ama­
torów, spójrzmy jednak na 
tę imprezę od strony pro­
fesjonalnej, to zr.aczy ko­
lejno na poszczególne ele­
menty. W dniach MFP pi­
sało się i mówiło głównie 
o wykonawcach i trochę 
mniej o ich repertuarze. 
Spróbujmy dziś wziąć pod 
szkło powiększające mne 
elementy „festiwalowego 
dzieła”, które gdzienieg­
dzie w świecie traktuje się 
poważnie, wręci równo­
rzędnie ł doborem wyko­
nawców oraz repertuaru. 
W Sopocie zaś wstydliwie 
chowa się Je z» plecami 
konkursvwic zów, impro wi­
zując to i owo, zaś niektó­
re niezłe nom yisły organi­
zacyjne i artystyczne wy­
pełnia się mmej ciekawą 
treścią.

GALA POLSKA

JEDNYM z najmoc­
niej stajanych za­
zwyczaj argumentów 

przy uzass dnianiu potrze­
by organizacji Międzyna­
rodowego Festiwalu Pio­
senki w Sopocie był faxt 
działania promocyjnego w 
stosunku do polskich wy­

kazać'' Rodowicz z zespo­
łem, Rosiewicz z „Haga- 
wgffi”, „2-ł-l”, Elżbieta 
Wojno wska, cygański ze­
spół „Roma” — wszystko 
to propozycje godne popar show 
c:a i na pewno „eksporto­
we”, przy tym przygotowa 
ne solidnie, w czym zresz­
tą nie ma -wcale zasługi 
Pagartu. Ale Jut pozo­
stałe propozycje oąaź były 
banalne (Jolanta Kuoicka,
Irena Jarocka), oądź nie­
przygotowane 
widowiskowej

programie festiwalu Polskich Nagrań. Widać 
Polską Galę, należy kon- nie orientują się oni, że 
cert ten uczynić reprezen- choćby w krrjach zachod- 
tatywną wizytówką naj- n.ch [z których płyty
ciekawszych polskich pro­
pozycji w dziedzinie mu-

wciąż lrupuje się u nas w 
komisach do honrendal-

O RKPLRIU \R2;Ł* 
DNIA POLSKIEGO

K

Stanisław Damelewicz

Wodecki, Anna Jantar' 
mimo że wszyscy się zga

zyni rozrywkowej, p-rzygo- nych cenach) istnieje po- 
towaną jałro jednorodny ważne zainteresowani« wy

mianą z krajami .socjali­
stycznymi, z czego Jednak 
korzystają głównie: ZSRR, 
Czecnosłowacja i Węgry, 
zaś Polska zdołała nawią­
zać prowizoryczny kon­
takt Jedynie z wytwórnią 
Chrysalis,

Jedno s największych 
branżo-w ych pism muzycz­
nych na świeci* — „Melo­
dy Maker’’ — z 21 sierp­
nia bśr. zamieszcza ogrom­
ny artykuł o zainteiese- 
wamu zachodnich wytwór 
ni płytowych kontaktam 
x krajami socjalistyczny­
mi (a rv>-łaszcz« Polską i 
ZSRR,). Pisze nawet o t-mn. 
ze wytrwórria EM1 urucho-

OMIS.JA Artystycz­
na Festiwalu wybra­
ła ze 750 zgłoszo­

nych jej piosenek 51 
od strony utworów sdj za pro pono- 

(Zbigniew wać je zagranicznym wy­

konawcom. Każdy x nich 
otrzymał jednak zaled-

dzają, iż Samc śpiewanie wie kilka piosenek apc- mÜA sw6J w In.
nie wystarczy, te trzeba śród tych 51, a więc nic • - -
się jeszcze umieć pokazać, dziwnego. niektóre diach główne dla po-trzeb 

eksportu (wymiana towa- 
lowa, a nie dewizowa!) %

. . ...... , . Węgrami i Jugosła\vię™«ere programu, »teran ie J* najczęściej), a innych Dlaczego Pćnska »’« ho- 
wyreżyserow-anego, prze- zuuełnie xabraklo. Rzut *

Dt)ia

Założeniem Polskiej Gali utwory powtarzały «ią kil 
powinna być prezentacja kakrotnie (widać wysyłano

myślanego pod każdym oka aa repertuar 
względem, aby pokazać nit Polskiego i widać, ź* pow- 
ty’ko znane nazwuska, lecz tarzają się najczęściej trzy 
może i tycn, którzy nieraz nazwiska kompozytorów.* 
bardziej na to zasługują, Gaertner, Figiel, Śkcrup- 
choc nie otacza łch rimb ka. Nic nie mam przeciw- 
popularności. Myślę tu np. ko tej trójce — są autora 
o rewelacyjnym Tadeuszu ml rzeczywiście dobrych 
Karmazynie, skromnie pu- piosenek, ale przeciąż na 
kazanym w* Jednej z im- nich me końozy się lista

rzyrta z owoców tego za­
interesowania ?

APARATURA 
NAGŁAŚNIA J AGA, 

MIKSOWANIE

Z aparaturą nagłaśnia­
jącą były Kłopoty 
zawsze, nie tylko na

konawców, uczestniczących drez towarzyszących festi- polskich kompozytorów pio tegorocznym MFP. Spójrz
w tej imprezie. Oczywiś­
cie, festiwal nie może i nie 
powinien zastępować co­
dziennej krzątaniny Pa­
gartu cnarakteryzującej

walowi, bez należytej re- senek. Zdarzało się, że 
ldamy (w biuletynie z dnia wykonawcy sięgali po u- 
23 lipca, sygnowanym twory, których oficjalnie 
przez BART, pisze się Uk: im nie zaproponowano, ko-
”...później z własnym rec:- rzystając z własnych źró-

się nieudolność^ «dlaczego ^lem „Karmazyn” — dzyli deł informacji. Peter Al-
BART nie wie, że Karma- ł>ert z NRD śpiewał „Ry-bowiem Demarczyk, Kodo 

wic z, Niemen cr.y Kraw­
czyk nie oabywaja świato­
wych tournees na co za­
sługują: dlaczego ?Jicbdł
Urbaniak musiał wyłącznie 
własnym uporem i nie-

zyn to Tadeusz, a n:e ze­
spół).

Chodzi tu i o innych, 
mniej znanych (np. Stani­
sław* Wengłorz, od strony

prawdopodobną pracowitoś głosowej niewątpliwie pre
cią torować sobie drogę do 
światowej czołówki jazzu?). 
.•Me festiwal może wiele 
pomóc. Toteż cieszy mnie. 
że w roku bieżącym 
oprócz normalnych kon­
kursowych prezentacji trój

dysponowany na następcę kolwiek

sunek na szkle”, Bułgar- 
ka Katia Filipowa „Jedne­
go serca”, Karel Zieh z 
Czechosłowacji ,. święcie 
nasz”, a Emanuel z Liberii 
„Odpłyniesz wielkim au­
tem”. Nie sądzę, żeby kto-

my prawdzie w oczy: w 
Polsce nie ma ani jednej 
aparatu’-v profesjonalnej, 
nadającej się do nagłaś­
niania wielkich sal i im­
prez plenerowych. Samo 
zakupienie takiej apara­
tury jerzcze niczego nie 
załatwi — trzeba ją oddać 
we właściwe ręce. Zakup 
jest konieczny choćby dla 
potrzeb festiwali i wiel­
kich imprez (np. święto 
„Trybuny Ludu” itp). Nie

schodzącego z estrady Nit 
mena), ale zawsze w kon­
tekście wcześniejszego ich 
przygotowania do tego wła

zaprotestował bez kozery '.wspominam o

Śnie koncertu. Tymczasem nycii piosenek których 
Pagart nie ma żadnej drogi na festiwalową estra 

ki Polaków zorganizowano Polityk' piodnkcjl gwiazd, dę nie udało mi się usta-uć. 
także Polską Galę w zajmując się wyłącznie ich Wychodzi wiec na to, że

przeciwko tym piosenkom fachowcacn; ich brak był 
— a jednak w „oficjał- odczuwalny na tegorocz­
nym” wykazie ich nie by­
ło, jak również pani m-

Po drugiej stronie §aif
§C IEROWNIK POT cztory. czy na osiem go- 

Oatt&rum we Wrze- dein? — pyta zac-iekawio- 
ssczu Edmund Aa- na psm Bożena, 

czyński pyto mnie,. czy — Na dwanaście —- od- 
mam serce i nerwy do powiadam, chociaż nie 
klientów, bo gdy ktoś stoi wiem, czy tvle tu można

—nm mm

t.z ladą musi mieć nie tył 
ko serce i nerwy, ale je­
szcze i uśmiech na każde 
zawoton Le. Mówię, że ni am. 
a gdyby nawet nie, to i 
tak dostosuję się do obo­
wiązujących przepisów Zo 
baczy pa,n — p^Jikre.ślam 
dobitnie — wszystko bę- 
c tie dobrze.

— To świetnie — pod­
chwytuje — bo ja, jak sta 
łem jeszcze za ladą 38 lat 
{emu to... tu następuje dłu 
gi wykłao o jego pracy. 
Najpierw słucham, potom 
przestaję. Nie dociera do 
mnie to. o czym mówi. O- 
czyma wyobraźni widzę te 
go niskiego, korpulentnego 
człowieka, który stoi za la 
dą i bez przerwy się uś- 
miecńa.

— Tylko nierwy — koń­
czy kierownik — mech psn 
trzyma nerwy na portron- 
ku. Nie chcemy rrrieć tu 
"iwaniur. Pan wie, jak to 
nieret bywa?

wtem. Z własnego óo- 
świadcienis Linia klient 
—■ »przedawe« była zawsze 
gorąca. Po dumgiej s'ronw 
ladv nie biłem nigdy i 
',vłafer.i* dtisiaj trafiła mi 
<:e t*kaa grmika. Akurat w 
samym środku Tygodnia 
NRD w PDl Centrum.

„Zainstalowano” mniesia 
stoisicu gospodurstwa domo 
wego. Szklanki, kieliszki, 
wazy, serwisy i wszj'stJco 
to. co wyprodukü'.vano z« 
szkła Kierownik stoiska 
Romuald loczek przyjmuje 
mode serdeiczule, No — 
mów’ ucieszony — wresz­
cie mam jakiegoś chłopa.

Jedzlemy windą na dół. 
Trzy pomieszczenia w piw 
nicy zawilone są róir.ym 
& > orrjnn er/ em. Dobi ea a m y 
się do kieliszków — ,,kc- 
niakówek”, artykułu robią 
eego ogromną furorę. Pa 
ni Bożena Derek pomaga 
rri rozpakować 1 układnć 
Kieliszki w duże stosy. Sta 
ram się pracować szybko i 
sprawnie- Początkowo tłu­
kę kilka eaturk, ootem Już 
Idzie zna<mnie lepiej. Tak 
przez dwie godziny, «2 jest 
pełny ko*z„ potem drug* i 
wreszcie wózek test pełen 
.szkliwa*.

— Pen *4ę zgodził n«

pracować.
— Na dwanaście?! Chce 

sie pan wykończyć?

— Ja bym nic wytrzy­
mała. Mam dosyć po czte 
rech. Mój Poże, na ó vva 
naście godzin!?

Dziwi się dalej, nawet 
wtedy, gdy jod złe my win­
da ts górę i rozdzielamy 
»sortyment na stoisku. Mó 
wi rawet o tvm kodeżan-

tek źle.
No, chyba nie będzie kom. Patrzcie, przyszedł

taki ieden facet, co chce

h

pracować dwanaście go­
dzin za ladą. Ekspedient­
ki — teraz moje koleżanki 
t>c fachu — uśmiechają 
się do mnie ironicznie. 
iVeeh tam i tak moje oę 
cizie na wierzchu.

Po kilkunastu minutach 
znowu jedz jemy dó maga-

© Dokończenie na sir. 8

nym festiwalu. Sama aua- 
ratora nie była taka zła, 
wreszere mieliśmy podział 
głośników pod wwględenp 
pa^ma przenoszonych czę­
stotliwości (tzw. horns i 

mezaieżnle od tenaencyj- bins) dwa niezłe stoły mi- 
nych ustaleń repertuaru- kserskie. Niby głośność wy
wych mamy do czynienia 
z bałaganem w tej o de 
dżinie.

FIASKO KONTAKTÓW 
WYTWORNI 
P> YTOWYCII

PARĘ lat temu b’ło 
głośno o 
Płytowych, później 

móu iło się o forum fono­
grafii krajów socjalistycz­
nych, co okazuje się być 
słusznym, ale postulatem 
zupełnie nie realizowanym. 
Jest to sprawa smutna, 
pokazująca brak profesjal

starczająca — ale jakość 
nie ta. Najgorzej było z 
miksowaniem. Za stołem 
mikserskim widziałem m. 
’•n. znakomitego fachowca 
od nagrań studyjnych z 
Roigiaśni Polskiego Radia 
w Gdańsku — ale dyspo­
nując pozbieranym ,.z ka­
wałków” sprzętem, nie 

Targach zawsze właściwymi mikro­
fonami i do tego nie ma­
jąc doświadczenia w «obsłu 
dze koncertów* — nie mógł 
sobie on wraz z Innym 
mikserem dać rad« z pra­
widłowym zm iks.owan iem

Dokończeni© na str. 6

Pod agami „Gedanii
(Korespondencja własna)

POŻEGNALIŚMY bajeer 
nie kolorowe i wśród 
YWcgo/z położone Rio. 

Ostatnie jeszcze spojrzenie na 
to miasto, ostatnie wyrazy za 
chwytu. Aie oto kurs „Ge 
dfinii” usiłu_e przeciąć bq- 
czek na którym z całych sił 
v»iosłu?e Szwed Patrick, o pły 
nace z nimi Mendy kręci
film. W tek totalną puąodęl giądy, ciągła konserwacja, te 
Machają no pożegnanie. My 
tez.

Rio chłodno! Pod w ectór mniczej butelki I szybko tq 
wiatr siada, pomagamy sobie zakręca i chowa. Nawet wa- 
silnikiem. W następne dni entowym Marysiowi 1 Zdzl- 
wiatry nadal słabeI Wstręt- chowi, pod których przewo­

dem dokonujemy skoku przez 
niewidzialny stopień i którzy 
stosują piewszymł naszymi 
krokami na wyczekiwanej pół 
kuli, nie dostaje się nic. Nie 
mają min markotnych, nie, 
nie mają żalii-i inni. Raczej

no wilgoć wciska Sie wszę- 
azie Toczą z mą walkę o 
podtizymanie w zdolności 
eksploatacyjnej rozlicznego a 
wrażliwego i delikatnego 
sprzętu elektronicznego. Prze-

Po minięciu „Głowy Cukru” 
wito nas at’antycka fala. Wi- 
«feiolność kiepsko, tempero.

stowan.t. Pełne ręce roboty huczeć by się chciało „wesel­
na też Zürich, dzięki które- my bracia się” bo wiadomo...
mu nasze koniki mechanicz­
ne ruszają no każde zawoła­
nie, w ogó!e roboty sporo,, a

tura 20 stoDni C. Staramy się zamiarem naszym jest możli- 
zsstowić Rio jak najdalej za vv‘® najwięcej jej wykonać fe

szcze przed dopłynięciem do 
Barbados, który jest celem o 
becnego etapu ł gazie ma­
my „Gedanii” dać ostatni 
szlif. Prace posuwają się na­
przód ale spostrzegawczy, by­
stry i akurotny Maryś ma swo 
js uwagi. Krytycznie odnosi 
s;ę do jakości I czosu pracy 
mclującego kolumnę kompc 
su: — O ty, to byś u mnie 
nie zarobił.

Drugiemu zbyt powolnemu 
Przyznaj się, tobie to brzuch 
przeszkadza w robocie? Mc- 
ryś jest mistrzem na swdziala 
kodfubowym, fuchy nia prze­
puści, Drakoróbstwo nie cier- 
pi.

Zbliża się równik. Przebie­
gi rosną, mimo źe wiatry je­
szcze słabe 21 maja - 153 

l »opisem 22 4£2 Mm roz- Mm, 22 maja - 210 Mm. W
niedzielę przekraczamy po 
roz drugi równik pod ożagla 
waniem grubo ponad 300 m 
kw. Żadnych uroczystości. 
Skromnie. Darek darzy ocean 
paru kropelkami płynu z wy­
ciągniętej x zakamarka tajo­

na mi i wychodzimy spod osia 
ny nadbrzeżnych gór. Tam, w 
gleb' oceanu, korzystniejsze 
warunki do żeglugi. Tam zo 
pewne ioażali ter Piankowa 
no „Otago” i Penicfci no 
swym „Copernicusie1 w mer- 
cu 1574 roku, kiedy rozpo- 
czyncii ostatni etap wokó?- 
ziemskich regat Whiibreao 
Tędy zmierzali adepci sztuki 
żeglarskiej ne pierwszym pol­
skim sial ku szkolnym „Lwów’ 
Na redzie Rio zarzucił kot­
wicę. by odsapnąć po cztero­
miesięcznym rejsie szkolenio­
wym. I znanr.lę owych dni: nie
wszyscy wvchowankowe Szko 
ły Morskiej widzieli swoją 
przyszłość w rodzącej się flo­
cie, zapakowali swe nanatki 
i pozostali no iądzie.

poczynamy koleiny a-ziennik 
jachtowy. Jut trzeci. 10 maja 
o godz. 8.10 stawiamy z An< 
drzejem genue. grotsztofcsei f 
grota. Wiatr o sile 2 st. B 
ze wschodu. Pogoda nodai 
deszczowo Chłodno, blisko

już pachnie domem. No ko­
niec dnią okazule się, że 
przepłynęliśmy 201 Mm, c w 
całym dotychczasowym rejsi« 
24 444 Mm.

2 ułożyłem nową a nter ę 
Słyszymy rozmowy „Daru Po 
morza” i Krvrtvny z „Mczur 
ka”. Płyną w eterze wesołe, 
miłe, nieraz smutne, a zaw­
sze ściskające serce -ozme- 
wy tych co no ładzto z tyeni 
co na morzu. Rozczułoją gło 
sy dziecięce aodatoce swym 
tatusiom otnymane nagrody

stopnie za postępy w nau 
ce, ra sprawowanie sę w 
srkole i w aomu. A jak tęsk 
nią ia>r wyczekują... Dość 
mamy, dość! Zakręcam gał­
kę. To i każdy z nas zosto 
wił kogoś bl'stiego, zostaw’ 
-odzlnę. Fale tęsknoty uderza 
ją oo poMMen czas, nie słab 
na | w miarę narastonia drti 
rozłąki potężniejq ł stają sie 
chwilami rń« do rr.lesięnla.

Udaje nv ilę nowlgxad 
kontakt z Gdynla-Radio. Po­
daję noszą pozycję. odb:e- 
ra>m telegramy i grotu'acja- 
m; Tak berdzo ootrzebne

choć&y usłyszenie znorego 
głosu rvie dochodzą oo skuł 
ku Słaba stysrełneść. Zgła­
sza się zbyt wiele statków o 
silniejszych rad:ostccjcch - 
musimy ustąpić, A!« jeszcze 
proszę Gdyn.a - Medical, bo 
od diuzszego już czasu mę­
czy mnie jak *?ś chorob-sxo 
zoład-owo-jel towe, Paskudne 
i dokuczliwe. Poradę tekers 
kq uzyskuję Dziękuję

Północna półkula wita t,os 
częstymi, nagłym1 Drysznica- 
m< z chmur i szkwałami. A- 
lei upałyI Na pokładzie leom 
piet nagusów. 28 moja noto 
emy rekordowy przebieg 

222 Mm 1 pełne 25 000 Mm 
za rufą. Tui przed północą 
sfyszę t« „Mazureic,; Choj­
nowskiej podaje pozycję. Wy 
l‘czvłem: 4G Mm od Cristo­
bal, Damiętamy to miesto.
'P maja imtor.iam znów en 

tonę. Świetna łączność. Oa- 
b!«'am tełegram i telew zif, 
umaw.am Darko na rozmo­
wę z córką. Koslą do progra 
mu telewizyjnego, Nareszc.e 
memał kordy przeprowedza 
rozmowę z lądem Gadki 
trwają oi do wvcrerpar.ia a- 
kumulatorów, Ale starczyło.
Jacż teraz duch w ferajnie 

Gedanii” ł A ra dobitkę 
wieść: Darek dziad kem. Da 
rek dziaakiemł Jest wnuk.
A w ęc szczęśliwego dowo­
dzenie rodzinnvm okrętem z 
powiększona załogą o jedne 
go majtka, młodej mamusi . 
spokojnycn kołv$ów I rożka Tr,lp^hęc'} i obecnie uchodź« 
lysow, maluchów' . wiatrów speca tej sprawność.

jeszcze na morzu. Wiato do 
4 st. ß. szkoda że z baksz 
tagu Fala duża, upał. W 
nocy ukc ują się św.atła 
Barbaaosu.

31 mc ja, äodr. 9 15 cumu 
jemy na bor przy Royal Bur 
bados Yacht Club. Na licz 
niku logu 25 701 Mm. Na 
bojach kitka jachtów. Jest je 
den kecz z USA, jeden z Po­
łudniowej Afryki, którego u 
nas nie wypusrezono by na 
zatoko. Jachtklub nie ma 
przystani. Molo należy do 
hotelu „Hondoy łnn” i nie 
wolno do niego dobijać. Lq 
aować więc będziemy bącz- 
kiem wprost na miękkiej i 
belutkie* jck krupczctka p!a 
ży. Łatwo ta powiedzieć. A- 
!e wykonać!

Umiejętnym lądowaniem na 
ofzybaju, właśnie tu na plo 
ży Barbadosu, „kupił sobie” 
— jak tw ;rdził Leonid Teli 
ga — towarzystwo obserwują 
ce ten wyczyn z pobliskiego 
baru.

Trzeba uważnie obserwo­
wać zbliżający się ląd, wy 
czuć krytyczny punkt załama 
ma fali 1 rr.oment, kiedy jest 
błyskawica należy wyskoczyć 
do wody. Pierwsze lądowanie 
na prr-b&ju nie powiodło się 
Andrzejowi, Wywiną! koziołka 
razem z {.oczkiem Jak po- 
terr. nam ^powiadał trudno 
mu było wstać spod prze- 
woccnej łodzi Do dalszych 
lądowar, jednak się nie

pomyślnych wiatrów,.. Fakt 
ten *rzeba ucrclć. Jest „fie­
sta” która kończy się późno 
w noc, k.eay dz adziusiowi c- 
czy s ę kleje i chóralne pia- 
r ssimo „<f;:adku, drop' 
dziadku czas do wyrka spać, 
czas do wyrka soać" utula 
uszczęśliwionego do miłego 
snu.

Niedi eli 30 maja rri# świę 
tniemy. W kubkach kakao.

nam podtrzymujące na du- w nierdzewkach zupa ł do 
enu rozmowy i rodzinami f roboty. Trz»bo ukończyć ją

Ale i start z plaży jest e- 
niocjonujący. Naicierw za­
bezpieczenie tego co się ma 
przy sobie, potem to wszy­
stko plus ubranko do piasty 
koweąo woreczka. Chwila 
spokoju, odczekanie. 1,2, 
3 4 fala I szybko do przo­
du. Uf, udało się.

W. Wierzbicki
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Alicja Bali

Pocztówka 
z Krakowa

Nap’sai do mnt« 
list
iiaięty * Krakotrar

„Zapraszam na £ kalkę 
Parmc. Pusiogłuwa.
Przyjedź do mnie 
jeszcze latem. 
na ciepłą niedzielę—
2 Kazimierzem 
i Kleparzem 
Tobą stę podzielę...
Plantami się zielono 
zamyślisz.
I Wawelu dachem.
W Miodosytni 
nasycisz się miodów 
zapachem...
Potem
hejnału czekając, 
z krajem tkwiącym w ciszy — 
własne serce usłyszysz.»
I on
je usłyszy. "

emmK

Mmmm.
U A krawędzi toru wo 

dnego wiodącego do 
portu gdańskiego i 

i ego kotwico w iska, stanę­
ła w sierpniu br. boja.

archeologiczno-naukową kie Czy wreszcie na prawdzie okrętowych przedmiotów za 
ruje mgr inż. Andrzej Bo- polega stawiana dotychczas bytkowych, 
jarowskt. człowuek zafascy- hipoteza, te wrak jest reszt — Badania rozpoczęliśmy 
nowany dziedziną morskich kami „Soiena”? od śródokręcia w kierunku
badań podwodnych. Pożeg-, Muzeoiodzy są bardzo o- dziobu okrętu, gdzie znaj-

znajdująca się przedtem w nał Warszawę, gdzie ukoń- strożni i chociaż wszystkie dowala się Komora procho-

,,SKALISTE GNIAZDO TA- Aischylos, Sofokles, Eurypi- 
URÖW“ to tytuł najnowszej des, Racine Goethe ł in., ais 
powleiel poczytnego gdań- Jak przystało zdoIn;mu wy- 
■„lego prozaika, Sławomira chowinkowi wielkich mi- 

Siereckiego które,« akcja *ię- strzów pióra, pragnie dorzu 
ga do czjsów upadku ir oj cłd własne przemyślenia do
luźnej kult sury egejskiej, «>«- — Jak «am określa w posio-
dy j aostały zburr.one !MIyke- wiu — „korsarskiego rajdu 
ny, a środkowa i południowa d-vóch nrtologicznych hero- 
Orecja przesyła najazd bar- saw", I tak, przywojawsiy nu 
harz’ństsiego plemienia Do- pomoc znakoi sitego Arnolda 
rów. Działo «ig to nu przeto- Hausera, kreśli wta»ng wersję 
mii XII» I XII wieku y n.e. m»*u o wyprawie taurydzkiej, 
i ten okres moimi przyjąć ** ptay eałożeniu odarcia le- 
czas historyczny powieści, ęendy s idealizujących, ba- 
łedn iK nie krwawe walki sniowych arabesek. Dzi?ki te- 
Achajów z Dorami są przed- «rva Mbiegov,, zmusi. czyiei- 
miotem «ałmeresowań pisa- nika do zweryfikowania o- 
rza, uiegoweg o wyobrażenia Gre-

Przyjmując na siebie trudne ^ekna^^Aarmonii, ^dzie
homerydy w* ® * a iród cyprysów i gajów o- 

Hartach swego linkowych stoją biułe śwsą-
zadame
Sierecki
nii w elkiego tomiku barwne ie t białe posągł bogów i 
dzieje wyprawy Gresresa i herosów"
r-ylaaa do Taurydy. kióre. sierecki uważa 1 słusznie,
celem miało iye odzyskanie jest Wy0brażenie zakła-
łott go posągu oogini manę, bowiem czasy świetno-

midy, czczonej na Półwyspie śej ’Acfcajiów, opiewam po
i inponesK.m jako patnuiM czterech wiekach przez Hoffit- 

świata zwierzęcego 1 loslmne- r byłj w istocie ep~ką
go, . la?6w> Bór, ło- gwaUłl j rozboju, „nie zwa
ąvów, dzikich zwierząt . szcz<- żajaces0 na żadmt tradycję i 
slivycli porodów’. Kult Arte- 4adoe prawo". Trzeba jednak 
midy jak< jem—i z najstar- pamiętać, że Grecję przed- 
szych rozprzestrzeniły się w Ronii-rowa cechu ie nieporów- 
starozytnej Grecji; mno Jej ny walnie wyższy puziom iy 
wcielenia to frygijska Kybele, Cja sDÓJeczno-politycznego
egipska Isztar, efeska W ietita j kulturalnego, istnieją wów- 
ótatka. Wszystkie zaś ludy C2as wielkie, rządzone przez 
Torza ródziemnego M*rz ly absolutnych władców pań- 

s:ę przed nią nazyr ając Ar- 8fWa Grecy panują na mo- 
ti midę Wielką Macierzą >»w rzu j utrzymują ścisłe kon-
gow, I oteż uzaaadnlony m takty z cywilizacjami antycz-
wydaj« się wyrok *ądi. at~n- nego uSChudu. Opisywane 
skiego, skazujący Ori stena przez Siereckiego w> padki 
za zabójstwo Aigistosa i Kii- dzieją się w czasie dla Gre- 
taimestry n 2 niebezpieczną Cjj orzelbmowyru w okresie 
v yp-a\v« do gniazda ’Jurósy. przem:an, jakie pociągnęła za 
lego zhndma •— matkobój- soba Wielka Kolonizacja, za- 
stwo, którego w pow-.fcs 1 gfada kultury mykeńskiej i 
S:ereckiego nikt me jest w formowanie się nowej struk- 
sianie mu dowieść — m"g!a tury państw owości miejskiej, 
live zmazana Jedynie stra- tzw. polis. Wtedy to nastę- 
< enczy m wyczynem przy - ró- pUje upadek gospodarki i t* 
lenia ziemi Achajów zrabo- by’czajow, niemniej, wiasnie 
ivanego przez Taurów posągu wówczas powstają dwa naj- 
bogini. Orestes podejmuje się wspanialsze eposy w dzie- 
tego zadania i... wykonuje go. Jach naszej kultury, „Iliada” 
Czyni to worew przyousz- t > 0fly ;eja’\ Kto wie, może 
cztniom sceptycznych Aten- wyidealizowany obraz Grecji 
czyków i czyte iika. do koń- mykeńskiej, Który za ich 
ca śledź,"icteo v,' napięciu o- sprawą przetrwał do obec- 
sv Śmiałków, «,zei>ui nie Jest nych. tak samo brutalnych 
v, »tanie przesikodz-ć mecc j obłitującycli w zbrodnie 
10, wlekły — stylizowany wg j przemoi czasów, b,Fl wyra- 
nt ,-m klasycznej «Diki —• ton zem tęsknoty ujarzmionych 
narracji. Achajów za epoką ich mili-

ko też pasjonujący temat tnrnych zwycięstw i surowych 
wy brat dla swej pieśni o obyczajów, kiedy 10 królów,e 
Pyladzie i Orestesie autor m® wst> dłJJj s.ę być paste- 
Gniazda". Nie jest też rzami 

pierwszym twórca, który po
tę tematykę do mitologu MIROSŁAWA KRUSZEWSKA 
greckiej sięgnął. Zadanie tym
trudniejsze, że nie sposób go (Sławomir Sierecki, Skali- 
•ikryć. Sierecki nie ukrywa ste gniazdo Taurów, Wytiaw- 
wiec weak, że inspirowały go ni et wo Morskie Gdańsk 19<G, 
tak znakomite nazwiska, Jak «. 135, cena 20 zł.)

iO-lecie słupskiego
„RONDA”

Przed 10 laty w Miejskim u o. roku „Rondo" otrzymało 
Domu Kultury w Słupsku do- główna nagrodą na „War.zta

— dvreictor CMM aoe dr 
hab. Przemysław Smolarek,

W obecnym sezonie no 
większość sił 
no sprawie

z płonacę żagwią do komo­
ry prochowej?

wstała grupa teatralna „Ron­
do". Wśród członków zespo­

łach Teatralnych Prryjaźni w 
Koninie. W lipcu br. „Rondo ‘

tu znajdavaii s/ę studenci w^/stąpowało no Węgrzech w 
Studium Nauczycielskiego (o- czasie ill Festiwalu Teatrów 
becna WSP}, uczniowie szkol Amatorskich im. Istvana Hor- 
średnich, nauczyciele, robot- votha. Za przedstawienie
nicy. ¥/ ciągu minionego 70- 
lecia „Rondo" zaprezentowa-

„Przebranej cnoty albo rzeczy 
o wolności" wg tekstów Jew

lo kilkanaście interesujących tuszenki, zespól ze Słupska zy

odległości ok. 1 km. Infer 
macja o tych zmianach 
znalazła się oczywiście w 
„Wiadomościach Żeglugo­
wych”- ale zaoewne ogóło 
wi ludzi morza przemierza 
jących ten szlak przyczy­
na tej zmiany była nie 
znana. Tak w jednym, jak 
i w drugim przypadku za­
daniem owej pławy była 
ochrona... nie byle skarbu.
W najbardziej ruchliwym 
miejscu owej drogi mor­
skiej, swoje cmentarzysko 
mają odkryte na Zatoce 
Gdańskiej w ostatnich kil­
ku latach — słynne zabyt­
kowe jednostki: „Solen”,
okręt szwedzki, który pod­
czas bitwy oliwskiej po­
szedł na dno zaatakowany 
przez wiceadmiralski okręt 
polskiej floty „Wodnik” 
oraz „miedziowiec” — jed­
nostka z przełomu XV i 
XVI w., wioząca z Gdań­
ska ładunek miedzi- żela­
za, smoły i Innych towarów.
Jego odkrycie wywołało 
światową sensację i uwa­
żane jest za Jedno z naj­
większych osiągnięć arche­
ologii podwodnej w Euro­
pie. Po zeszłorocznym pod 
niesieniu z dna ładunku 1 
większości ocalałej kon­
strukcji kadłuba, pozustały 
jeszcze pewne Jej elemen­
ty, wydobyciem których 
zajął się w br. statek Cen­
tralnego Muzeum Morskie {m ; äsbpssbmeshhk? 
go „Wodnik”. Do zakończę 
nia pozostało wprawdzie 
spenetrowanie miejsca do 
wraku, ale spieszyć trzeba 
było do „Solena”, któremu 
zagrażała każda kotwica 
rzucana w tym rejonie 
przez zatrzymuiące się 
statki.

Z początkiem lipca br. 
wyruszył więc „Wodnik”
(imiennik statku sprzed 3-5 
wieku) i pracująca na nim 
ekipa do swego następnego 
celu. Ale zanim doń dotar 
ła, a portowe władze, ma­
jące pełne zrozumienie dla 
sprawy, przeniosły ostrze­
żenia- nawigacyjne chronią 
ce przedtem „miedziowiec”
— trzeba było podjąć ak­
cję poszukiwawcza Niewie 
le pomóc mogła wytyczona 
już na mapie pozycja wra­
ka. Góra kamieni balasto­
wych, które przed dawny­
mi łaty pokryły rozerwa­
ny wybuchem okręt, skry­
ła się starannie przed o- 
kiem szukających jej płe­
twonurków. Lech Nowicz. 
pracownik CMM, który kie 
ru^e stroną organizacyjna 
i techniczną robót pedwod 
nych. prowadzonych przez 
muzeum, będąc głównym 
specjalistą płe two n u rk i em, 
wprowadził ao akcji nawet 
skonstruowany kiedyś
przez siebie tzw. akwa- 
plan, podwodny szybowiec 
holowany przez „Wodni­
ka”.

Nie od razu udała, s-ę 
sztuka. Raz zatkniętą nad 
odnalezionym już wrakiem 
tyczkę „rozjechał” przepły­
wający statek i nazaiuUfrz 
noszuKuwnma trzeba było 
oodiać cd nowa.

— Kiedy po ponownym 
całodziennym „chodzeniu” 
na tym samym kursie, tam 
i z powrotem, siedząc ood 
wodą na akwaplanie uws- 
łem ulewę dziobową ..Solo­
na” i dałem zrać statkowi, 
zdryfnwało mnie — opowie 
da L. Nowicz. — Ale na 
szczęście w kierunku właś­
ciwym. na sam środek po­
szukiwanego obiektu.

sposób, po kiłku- 
letniej przerwie od 
odkrycia „Solena”

czył studia z archeologii dotychczasowe odkrycia po- wa — mówi Lech Nowicz.
śródziemnomorskiej, gdzie twierdzają niezbicie ten DKRYTA konstruk-
miał mieszkanie i rozpoczę- fakt, na wyrzeczenie os lat- |J cja ujawnia ślady spy 
ty doktorat. niego słowa czekają do koń- ' v lenizny, postrzępione

— Ale za to tutaj. w ca — do odrzucenia ostai- partie drewnianych elemen-
Centralnym Muzeum Mors- niego kamienia, kcóry cał- tów, wygięte ku górze, cha
# _ _ - > u ^ ________________ rakterystyczne dla wybuchu

wręgi. Aby to stwierdzić, 
trzeoa było przenieść pier­
wsza część ., .kamiennej

....... u ... .... .. .............. góry. Grzebiąc dłońmi w
mule, piachu, masie skoru-

kim w Gdańsku mam pra- kowicie odsłoni konstrukcję piaków i wodorostów w po-

Sicnisława Czerska

cę ciekawą i pasjonującą
zaznacza mówiąc o niej w niego związanego 
tym samym enl uzjastycz- przedmiotu 
nym duchu, co doświadczo-

wraka, do wydobycia ostat- szukiwanŁu drobnych przed- 
z nim miotów, płetwonurkowie 

przetaczają kamień po ka- 
Tym celom — chęci wnie- cieniu pokrywające wrak

ny podwodnik L. Nowicz sienią przyczynku uo histo- T® najmniejsze, transporto- 
oraz sam inicjator tej cał- bitwy pod Oliwą, naj- wan® są na bok w metaio- 
kowicie nowej gałęzi w mu- ważniejszej z bitew 'mors- wyra koszu, średnie — wę- 
zealnictwie polskim, jakim j^b w "dawnych naszych drują na zewnątrz wraka 
jest archeologia podwodna dziełach oraz wzbogacenia Pr”r pomocy specjalnie spo

ubogiej dotąd kolekcji poi- rządzonego zsypu, zaś raj­
skich zabytków historycz- większe kamienie, oodważa-

__ no - morskich — podnorząd ae ma: unl łomami, siłą
poświęco- kowany Łpstał wybór meto- własnych mięśni, toczyć 
„Solena”. dy badawczej i sposoby po- trzeba ręcznie posuwając 

Jakie były jego ostatnie stępowania. W realizacji na kolanach, w kłębo-
chwile? Czy odkrywane podjętych zadań, obok pra- wisku wzniecanego z dna 
żmudnie szczegóły potwier- cewników CMM, uczestni- 1 morskiego „kurzu”. Nieraz 
dzą zapis historyczny, we- czą płetwonurkowie z lóż- płetwonurkowie pracuja 
dług którego po abordażu nych stron Polski: studenci prawie że w ciemnoaciacc. 
i wdarciu się na pokład o- l pracownicy różnych przed- tak słaba, bywa widommośt 
krętu polskich marynarzy, sięoiorstw, społecznie spie- bałtyckiej toni. 
wtedy, Jdedy jeden z nich szący z pomocą i poświęca- Wrześniowy chłód zaczy- 
już zerwał szwedzką flagę, jący na nią wakacje i urlo- na doskwierać coraz bar- 
a dowódca był ranny — py. W ciągu dwóch mieś ę- dziej, ale zamierzając zada- 
kres historii tej jednostki cy br, odsłonięto Jedną zakończyć już w przy-
położył bosman udając się czwarta konstrukcji statku szłym toku, archeom lzv

1 wydobyto wiele unikato- pracować będą do mcżlrwio 
w*ych, atrakcyjnych, typowo 0 Dokończenie na str. 8

HOŁD OBROŃ COM 
POCZTY POLSKIEJ

Jabłka prof. Pieniążka
nadto w 1970 r. utworzony 
został w Skierniewicach 
Zakład Roślin Ozdobnych.

JEST tak.e powiedze­
nie: „Nie czas żało­
wać róż, gdy płoną 
lasy”. Teraz ochrania się 

przed pożarami lasy i za

pnedstO'W'en, głównie sztuk 
autorów współczesnych oraz 
scenicznych adaptacji zna-

skal wysokie uznanie publicz­
ności i krytyki Siupszczanie 
otrzymali wiele zaproszeń na

nych ozie! prozatorskich i poe występy, m, in. ao Bułgarii i 
zji Norwida, Witkiewicza. W Monaco.

wydobycia pierwszej części 
cennych zabytków, (w t./m 
11 dział). Centralne Mu­
zeum Morskie przystąpiło 

* do następnego etapu prac 
I przy tym obiekcie. Stroną

YCHOWAŁEM się w sor — czy polscy sadowni- 
sadzie — mówi os- cy łatwo dadzą s.ę nakło- 
bie prof. Pieniążek, nić na nasze propozycje.

— Sad miał mój dziadek i Ale udało się zdobyć ich 
mój ojciec Nic więc dziw- zaufanie. Dziś nie trzeba ni- 
nego, że po maturze zdecy- kogo namaw ać do korzy- 
dowałem się na studiowame stania z doświadczeń insty- 
botaniki na Uniwersytecie tutu. Kiedy niedawno poje- 
Warszawskim. Po ukończę- chałem w Grójeckie (jeden 
niu studiów otrzymałem w z największych w Polsce re pominą się o różach. Coraz 
1&S8 r trzyletnie stypen- glonów sadownictwa) r»a większą uwagę zwraca się 
dium w Stanach Zjedno- spotkanie z miejscowymi w kraju na estetykę miast 
czonych Nie przypuszcza- sadownikami, spodziewano i coraz większą rolę od- 
łem wtedy, że do kraju się około 150 osób; przyby- grywają w tym krzewy i 
wrócę dopiero po ośmiu la- ło ponad 400. Po prostu sa- rośliny ozdobne. Wzrasta

dowmicy z Grójeckiego za- też w polskim społeczeń- 
wiaćomili swoich znajo- atwie popyt na kwiaty 
mych z dalszych • miejsco- cięte.
wości Inny przykład: jeden Powołanie Zakładu Ro- 
z kolegów jechał na pedob- ślin Ozdobnych pod kie- 
ne spotkanie samochodem rownictwem dr. Kazimie- 
...... . ............................... .. rza Mynetta zapoczątko-

tach.
Naczelnym zadaniem w’ 

pierwszych powojennych la­
tach było jak najszybsze 
stworzenie bazy nowoczes­
nego sadownictwa. Podją­
łem się tego zadania. Otrzy 
maliśmy duże dotacje i 
szybKO przystapiliśmv do 
pracy. To właśnie dzięk1 
instytutowd uaało się zmie­
nić nie tylko wygląd, ale

JL Sw^dzśnski

sady były bardzo małe, 
większość z nich nie miam 
więcej *ak hektar powierz­
chni, a' Królowały w nich 
drzewa wysokopienne o 
rozłożystej kulistej koronie.

Zaczęliśmy szkolić in­
struktorów sadownictwa.

wało nową erę w tej dzie 
dżinie ogrodnictwa. Ambi­
cją pracowników zakładu 
jest zerwanie z polską 
monokulturą goździkową 
(roczna produkcja 200 min 
sztuk) i w prowadzenie do 
polskich kwiaciarni i cgro 
"dówr nowych gatunków i

, „ . . , , Woz zepsuł sie po drodze,przede w-szystkim efekty^- Wreszcie udało mu
t aśc naszych sadów. Jest- się dotr2eć do celu z

3 P rogodzinnynr» opóźnieniem,
ze zdziwieniem ujrzał pełną odmian kwiatów Stąd też 
salę —- wszyscy cierpliwie badania nad irysami, ger- 
czekali. Świadczy to chyba berami, mieczykami czy 
dobrze o naszej pracy. tulipanami. Polscy naukov

cy mają na swym koncie 
IE tyiko polscy sa- pienvsze sukcesy: wy-
dowmicy wysoko co- hodowano wiele now?ych 
bie c nią pracę pro . polskich odmian z któ- 

Postawiliśmy na drzewa Szczepana Pieniążka i jego rych niektóre wzbudzilv 
nisKopienne o płaskiej ko- zespołu. Zdobył on ó sie- dużQ zainteresowanie, np 
ronię. — Profesor wskazuje b:e dla polsKiej nauki w gerbera pełnokwiatowa czm 
na rząd jabłoni rosnących tej dziedzinie wiele uzna- iQj.a 0 pięknym ceglasto- 
w sadzie instytutu. Rzeczy- ma na całym święcie. Dzię 
wiście drzev.7a maja pnie ki jego zasługom Polsce, 
nie wyższe niż pół metra i jako pierwszemu z krajów 
meco dziwne spłaszczone socjalistycznych, została

N
czerwonym kolorze.

Spore osiągnięcia zanoto­
wał już zakład w dziedzi-

przyznana organizacja Kon ,nlie. _hodowli^ ^byj. n (wielo 
gresu Ogrodniczego, którykorony. Odmiany te spro­

wadzono z zagranicy. Mają
one szereg zalet; po pierw- odbył się w ^ 1974 toku, s 
sze — szybciej zaczynają 
owocować; po drugie dają

letnich roślin ozdobnych). 
Po ostatniej ocenie w 
szkółce bylin w Dąbrowi­
cach wybrano około 500

parki i ulice w całym 
kraju

jego przewodniczącym zo 
stał wybrany właśnie prof

owoce regularnie co roki S. Pieniążek, fest ou też odmian i gatunków, które
skończyły sie wiec czasy, cdop.kicm korespondentem JUZ n.edlu^b ccHobią dro
kiedy pisało się w prasie akadamii rolniczych Zwią-
alfeo o klęsce urodzaju, al- diu Radzieckiego, NRD i
bo o klęsce nieurodzaju; po Bułgarii, członkiem ho-no-
trzecie _ ten rodzaj drzew rowym Amerykańskiego
pozwala na posadzenie wiek Towarzystwa Nauk Ogród 
szej ilości na tej samej po- niczych, a ostatnio wybra- 
wierzchni, co też zwiększa ny został membre c cures- 
niony. No. a poza tvm ułat- pondant de I Acadćmie 
wiony jest zbiór owoców, d’ Agriculture _ce _ Franc- 

Foczątkowo istniały Warto podkreślić, że współ
a c Ir'.u-mi tyJinflriKcrr» Tn -

W historii norodu polskiego, c w 
szczególności w historii polskiego 
wybrzeża i miasta Gdańska zapi­

sała się złotymi literami bohaterska obrana 
Poczty Polskiej w Gdańsku w dniu 1 wrze­
śnia 1939 roku pizy ówczesnym placu He­
weliusza.

Pierwsza odpowiedź na haniebny i zdra­
dziecki napad Hitlera na Polskę podia o 
godz. 4,45 z okien Poczty Polskiej w Gdań­
sku z luf kilku karabinów maszynowych. Mę­
skim, stanowczym I zdeterminowanym odru­
chem oporu na terenie miasta — oprócz 
bohaterskiej załogi na Westerplatte - od­
powiedziała jedvnie tyiko Poczta po!ska.

Pod biało-cze-wonym sztandarem łopoczą­
cym na szczycie qmachu Poczty Polsklei ok. 
50 ofiarnych i gorqc/ch polskich serc stwo­
rzyło newq poiskq redutę, dla jej imienia 
walczyło I zqinęło

V/ czacie obrony Poczty Pohkiei po'r-qlo 
na polu chwały 8 osób. Na skutek odnie: 
sionych ran zmarło w p.erwszych dniach 
września 1939 roku 5 osob. w p/m wierny 
aozosca domu łam P!pka. Po kilkutygodn o- 
wyeh męczarniach na skutek poparzenia mio 
taczami płomienia zmarła w szpitalu 20 paź­
dziernika 1939 r. wych&wcnica dozorcy do­
mu 11-letnia Erwina Barzychowska, Zwłoki 
poległych I zmarłych obrońcó-w spoczywają 
na cmentarzu of-ar h.tleryzn.u na Zaspie 
k Wrzeszcze.

Wyrokami hitierowskleao paloweeo sądu 
wojennego, ania 8 wrześnio 1939 roku, pod 
zarzutem udziału w partyzantce, zostało ska­
zanych na karę śmierci 28 obrońców 1 dnia 
29 września 1939 roku 10 obrońców, którzy 
jako rtmnł przebywali w szpitalu.

Egzekucja ich odbyła s!ę 3 października 
1939 r. przez rozstrzelanie na terenie b. 
strzelnic wojskowych nc Zaspie i tam zosta­
li pochowani. Bardzo staranne poszukiwania 
po wojnie zbiorowej mogiły obrońców rle 
dały wyniku.

Gmach Poczty Polskiej w Gdońsku w cza­
sie walk 1 września 1939 r. został poważ­
nie uszkodzony, a następnie przez okupan­
tów odbudowany na pomieszczenie Okręgo­
wego Urzędu Pracv. W marcu 1945 r., w 
czasie walk o miasto Gdańsk, gmach został 
lompletnie wypalony.

Z Inicjatywy pierwszych pracowników łą­
czności 7 kwietnia 1945 r. zorganizowano 
komitet opieki nad obrońcami Poczty Pol­
skiej ł członkami ich lodzin. Na wn.osek 
teqo komitetu, zorzqd miasta Gdańska w 
lipcu 1945 r. przemianował płac Heweliu­
sza, przy którym oorozony jest gmach Pocz­
ty Polskie)* no ui. Obrońców Poczty Polskiej. 
Takie same nazwy zastały nadane w następ­
nych latach ulicom w Oliwie, Malborku ł 
Lęborku.

Dla upamiętnienia V! rocznicy obrony Po­
czty Polskiej, Obwodowy Urząd Pocztowy 
Gdansk 1 stemplował przesyłki listowe stem­
plem okolicznościowym z napisem „Dzień 
bohaterskich obrońców Poczty Polskiej^ w 
Gdańsku 1. 9, 1939 - 1. 9. 1945”.

Szczeqolnym dowodem czci i hołdu dia 
obrońców Poczty Poiskiei była uroczystość w 
dniu 1 września 1946 r, przed qmcchem 
pacztv Polskiej o'zy udziale ministra poczt i 
telearafów, jak też licznych delegacji pra­
cowników łączności z całej Polski. W czasie 
tej uroczystości złożono przed gmachem Po­
czty Polskiej około 80 wieńców, ówczesny 
wicewojewodo gdański odsłonił przed głów- 
nym wejściem do qmachu cza-na granito­
wa płytę pamiątkowa z prostym, a jakże 
wiele mówiącym napisem:

„Obrońcom Poczty Polskiej w Gdańsku 
1. 9 )939"

Minister poczt ł telegrafów 1 okazj* VSI 
rocznicy obrony poez*r Poiskiei wprowadzi 
do obiequ w czasie od 14 wrześnio 1946 r. 
do 14 lutego 1947 r. specjalny znaczek o- 
płaty wartości 3+12 zł z dopłatą na rzeci 
komneiu opieki nad obrońcami Poczty Pol­
skiej w Gdańsku i członkami ich rodzin.

Rysunek znaczka koloru stalowoniebie­
skiego zaprojekTOwany przez Stefana 2e-

chowskiego przedstawia „a tle syiwetk1 mia­
sta Gdańsko postać doręczyciela oddające­
go hołd poległemu obrońcy Poczty Polskie: 
w Gdańsku orai. emblemat pocztowy, tj. trąb­
kę przeciętą błyskawicą I datę - 1939, IX 
1946. Pod rysunkiem umieszczony jest na­
pis: „Cześć poległym w Gaańsku pocztow­
com", Z lewei strony rysunek przedstawia 
dźwigi portowe, z prawej strony — stary Żu­
raw ądański, o w prawym górnym rogu herb 
miesta Gdańska. Nakład znaczka wynosił 
216 450 sztuk.

Prezydium Krajowej Rady Narodowej, u 
chwaJa x dnia 31 paiaziernika 1946 r. na 
cało - iako zbiorowe pośmiertne odznaczę 
nie dia bohaterskich obrońców Poczty Po! 
skiej w Gdańsku ~ Krzyż Orderu „Virtuti Ml 
Ütori” V klasy nowo ufundowanemu sztan 
darowi Koła Miejscowego Związku Zawado 
weao Pracowników Poczt i Teiekomunikacj 
w Gdańsku, które przejęło wieikq i pełne 
chwały tradycje swvch bohaterskich poprzed 
ników z 1939 roku.

W historii ruchu zawodowego w Polscó 
iest to jedyny przypadek że sztandar związ­
kowa zostar odznaczony wysokim orderem 
bojowym, którym szezveo się ledynle sztan­
dary jednostek wojskowych.

W ’mieniu ministra poczt ł telegrafów dr. 
Józefa Putka, nowy sztandar wręczył w dniu 
1 ąrudnia 1946 r. podsekretarz stanu mgr 
Roman Pallasch syn ziemi kaszubskiej. Urc- 
czvsteqo aktu dekoracji szianaaru Krzyżem 
„Virtut? Militod” w imieniu naczelnego do­
wódcy WP marszałka Polski Michała Roli- 
7vmierskiego dokonał kontradmirał Adam 
Mochuezy. dowódca Marynarki Wojeiinei w 
Gdvnl.

Przednia strono sztandaru przedstawia w! 
zerunek orła polskiego, ąodła Poiskiei Rit 
czypospalitej Ludowej. Druga natomiast stre 
na przedstawia ąodlo łączności Nad tym. u- 
mieszczony jest herb miasta Gdańska, Ca­
łość otoczona iest wieńcem z Uśc?" lauro­
wych I dępowych przepasanym czterokrot­
nie ws*ęga w barwach narodowy en

Historyczny gmach Foczty Polskleł został 
w latach 1949-1951 przez Dyrekcję Okręgu 
Poczty ł Telekomunikacji w Gdańsku odbu­
dowany z funduszów Państwowego Planu In- 
westycyineąo łącznie z bocznym skrzydłem, 
które przed H wamp światowa m.eściło Kra­
jowy Urzqd Pracy 1 II Rewir Policyjny.

Ministerstwo Łączności przeznaczyło odbu- 
oowany ąmach na cele szkolnictwa zawodo­
wego łączności. W gmcchu b. Poczty Pol­
skiej przez szereq lat mieściły się: Techni­
kum Łączności i Zasadnicza Szfccła Łączno­
ści, którym nadano imię „Obrońców Poczt/ 
Polskiej". Po wybudowaniu w sąsiedztwie no­
wego kombinatu szkół łączności ł przeniesie­
niu weh szkół do nowych pomieszczeń, w 
gmachu byłej Poczty Polskiej mieści się o- 
beenie bdko Internat szkól łączności.

Z okazji XVIII roczniev obrony Poczty P< - 
skiej. ministe'- łączności mgr inż. Jon Raba- 
nowskt dokonał w dniu 1 września 1957 r. 
uroczystego odsłonięcia dwóch tablic pa- 
miqtkowvch, umieszczonych na portalu qma­
chu Poczty Polskiej. Jedna z tabiic zawiera 
treść historii gmachu i iego obrony w dniu 
1 września 1939 r., na drugiej natomiast ta­
blicy wyryto imiona ł nazw:ska bohaterski 
obrońców Pocztv Polskiej

W dniu 5 lipce 1967 r. zostało w a mc 
chu b. Poczt« Poiskiei uruchomione pofrea 
nictwc. pocztowe Gdańsk 31, które nadawa­
ne tam przesyłki listowe stempluje specjal­
nym datownikiem okolicznościowych z do­
datkowym naoisem: „CZEŚĆ C3ROŃCOM 
POCZTY POLSKIEJ”.

Z okazji XX rocznicy obrony poczty Pol­
skiej w 1959 r. w qiownym westybulu gma­
chu Doczry otwarta została stałe wystawa 
dokum-entoSna, która oóeimufe) reprodukcje 
fotografii i dokumentów umieszczonych na 4 
tab'icach dotyczących historii Poczty Poi­
skiei w Gdańsku i jej obrony w dniu 1 
września 1939 r. Szczeqo'owe opisy na ta­
blicach w/stawowych oraz treść na 2 dodat­
kowych tablicach pozwalaja zorientować sie 
w bogatej historii Poczty Polskroj w Gdań­
sku.

Na zakończenie niechaj ml wolno będzie 
pochylić czoło przed tymi, którzy Pocztę 
Polską w Gdańsku nie tviko zoraanizowali 
ł wspaniale rozwinęli, ale które! także — 
ja<o symbolu oraw Polski do Gdańska ~ 
bohatersko bronili w mysi szczytnego dia 
nich hasła:

„Twierdzą nam bęttzit każdy próg”

Mgr FRANCISZEK BOGACK! 
były pracownik Poczt“ Polskiej 

w Gdańsku

obawy

Ito śiieje się głośno i radośnie?
kontynuuje profe praca skierniewickiego In­

stytutu Sadownictwa z na­
ukowcami francuskimi u- 
kłada się bardzo korzyst­
nie Dowodem tego może 
być wymiana naukowców 
i stażystów z Institut 
Aaricole et Horticole w 
O&nech, która roznocznie 
się w bieżącym roku.

AUXOVVCY 1 uniwersytetu łon 
^V' ’d dynskiego ogłosili, że luazie 
“ z workami pod oczami śmie­
ją się głośno i najbardziej radoś­
nie, Należę do qro“*a judzi, których 
(nadpsuta) natura obdarowała wor­
kami pod oczami. A zetem naieT.ę 
do grana ludzi śmiejących się głoś­
no i najbardziej radośnie. I rzeczy­
wiście, lubię głośno i radośnie re­
chotać w teatrze na premierach, 
przy lekturze Diariusza Tureckiego, 
pani Nmy K-arherowej, co nie chem 
ła Turka, a inżynierowi Drabikowi 
wmawiała romantyzm pracy (re­
portażu tureckie drukowane w 
„Literoturze”), przy eglądaiuu 
wielu programów TV, które są 
tak śmieszne, ze nro tylko przenieś 
je tak jak lecą do kabaretu czy Bal 
tycklej Agencji Artyst«czne, Lubię 
się śmiać z różnych takich dowcipa­
sów wymyślanych i realizowanych 
przez ludzi, których oblicza sq abso­
lutnie wolne od worków pod odia­
mi. Na szczęście tych bezworkovy 
cow jest znacznie, ale tc znacznie 
więcej od workowców, c więc po­
wodów do głośnego i rodosnego 
śmiechu nie zabraknie nigdy. Bywa

nawet tak, ie przepona ledwo wy­
trzymuje fale śmiechu.

Wszelako w odkryciu lundyńsk.ch 
naukowców jest pewna luka, być mo 
że potwierdzająco regułę, którą ogło 
sili. Miałem ja przyjaciela, któ-y po 
Siada! worki ogromne. Śmiał s:<? na­
tomiast, co prawda częsta, ale ci­
chutko i bezgłośnie. Wyglądało to 
tak jakby się dusił i krztusił. Tyiko 
plecy lekko mu drgał/, twarz purpu­
rowiała, a ręce splatały się same na 
wydatnym brzuszysku. Bywało, urywa 
łem opowiadanie czy zabawna anen 
dntę w połowie bo przyjaciel robił 
wrażenie człowieka w połowie już 
uduszonego własnym śmiechem. Czy 
tak wygłada śmiech naibard^e1 ra­
dosny? Mam poważne wątpliwości. 
Tek wyaląda śmiech najbardziej nia 
fcszpiecznv dla śmiejącego się.

Wiełki Inkwizytor ojciec Torquema 
da też mia* worki pod oczam., po­
dobnie jak jogo wielki rodak PobJo 
Picasso. Aie może to były worki z 
niewyspania, z eiqg'ego wpatrywa­
nia sie w płonących kacerzy, Irtónmi 
przed próba ognia chciało się śmiać 
z prawowitej wiary ? poofądów świę­

tego kardynała? Wczoraj przygląda­
łem się twarzy, a właściw e workom 
pod oczami prezydenta Egiptu. Czy 
one też znamionują skłonność do ra 
dojnego śmiechu czy tez są dowo­
dem na to, że sytuacja w inkiej się 
obecnie znajduje Egip* i jego pre­
zydent nie jest weseła ?

Gdyby io, co ogłosili naukowe) z 
londyńskiego uniwersytetu było praw 
dq (do szybkiego sprawdzen-a), to 
niejeden dzisiejszy ojciec Torąuema- 
aa błyskawicznie zafundowałby so­
bie pokaźne wory pod oczami (wy­
starczy trochę pomęczyć wątrobę i 
rzecz gotowa), by jeszcze skutecz­
niej zwodzić owieczki pasace się pod 
jego nadzorem. Zresztą nie wymugaj 
my od naukowców n>ak*łmum. Cza­
sem powód do radosneąo śmiechu 
(jak w tym przYDcdku) więcej zna 
czy i jest bardziej potrzebny niż 
prawdziwa naukowe odkrycie, od 
którego ludziom w kościach trzesz­
czy, a matka ziemia popieleje.

K. I asiawiecki

Profesor Pieniążek jest 
nie tylko wybitnym nau­
kowcem, Jest on również 
niestrudzonym propagato­
rem jedzenia owoców, 
zwłaszcza jabłek.

— Każdy Polak zjada 
przeciętnie okofo 20 kg ja­
błek w toku — uzasadnia 
swe racje profesor — i to 
jest dużo. Amerykanin np. 
zjaaa zaledwie 8 kg Ale, 
gdy dowiemy się, że ten^e 
Amerykanin zjada ofe. 40 
kg innych owoców’, takich 
jak pomarańcze, cytryny, 
banany, ananasy i avoca­
do, to wówczas ta pozornie 
imponująca ilość jabłek 
blednie, Rzecz w tym, że 
ze wzelędu na klimat, nie 
możemy hodować tych 
owoców, a import jest dro 
gi. Trzeba więc znacznie 
zwiększyć w kraju kon­
sumpcję labłek.

Jabłonie przede wszyst­
kim, ale Instytut Sadow­
nictwa zajmuje się także 
innymi gatunkami drzew i 
krzew7ów owocowych. Po-

Pori rybacki we Władysławowie

>, ; -
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MIEIEDEN już rai w 
telewizyjnym studiu 
pokary^ono Fiata, 

szczególnie mulego, będą- 
cugo przedmiotem częstych 
rozmów i dywagacji roda­
ków, Ais tym razem tzn„ 
w ub, środę, Fiat nie sta­
nowił tla dla programu roz­
rywkowego, nie byl mas­
kotkę ani dekorację. IV 
katowickim studiu toczyła 
się sprawa najpoważniej­
sza, jfzka może w produk­
cji samochodu istnieć. 
Sprawa między producen­
tem finalnym, czyii Fahr,1- 
kq Samochodów Małolitra­
żowych w Bielsku, a liczny­
mi i rozsianymi po całym 
niemal k'aju kooperanta­
mi, wspólnikami, od któ­
rych zależy prawie wszyst­
ko I

Soroszono ich do studia, 
do rozmowy na temat nie­
dostatków I kłopotów, z 
jakimr musi stale, na co

możliwości wy produkowani a 
większej ilości tłumików, a 
nie ma dlatego, że braku­
je mu trzech (słownie - 
trzech!) maszyn. I z tego 
powodu Bielsko już zapla­
nowało, że w przyszłym ro­
ku wyda 1 300 tys. dolarów 
na tłumiki zagraniczne! Al­
bo - Siemianowice chwa­
lę się bardzo niskim pro­
centem reklamacji swoich

my I możemy zrobić sami, 
w kraju,

Wyćaje się niecelowo 
pieniędze, marnotrawi się 
material He I niestarannie 
produkujęc, a to z kolei 
powoduje przerwy i brak 
rytmiczności. Zupełnie tak, 
jak gdyby interes Bielska 
I jego kooperantów nie był 
w końcu naszym, wspólnym 
Interesem. Zupełnie tak,

Trudne dotrzymywanie kroku
dzień, borykać się bielski 
kombinat.

ł tu uważnego, a w 
wielu przypadkach bardzo 
zainteresowanego słucha­
cza, musiała jui przysłowia 
wa krew zalać - no bo 
proszę - pierwszy z brze­
gu przykład: Kalisz nie ma

wyrobów (śruby, n/ty, pod­
kładki), o Bielsko zgłasza 
około 50 proc. niedotrzy­
manych umów. W obliczu 
telewizyjnej kamery poda­
ję zapewnienia o dotrzy­
maniu zobowięzań, ale do 
tej pory wydaje się rocznie 
miliony na to, co potrafi-

jak gdyby F5M ustalała li­
się potrzeb nie według 
realnej konieczności tytko 
według jakiegoś księżyco­
wego ., widzimisię'’.

I trudno się dziwić, Łe 
vj nęmowęj atmosferze sta 
lego przenonywania, pro­
szenia, niemal „wydziera­

nia z gardła" nim może 
być mowy o stabilnej, ryt­
micznej pracy, o wzroście 
nic tyłka ilości, ale także 
jakości.

Tek/vizfi katowickiej na­
leży S’tj ukłon za spowo­
dowania takiego spotkania 
na telewizyjnym forum, 
spotkania dalekiego od pra 
wiertła sobie grzeczności i 
wzajemnych zachy/ytów. 3y- 
/oby chyba Jednak celowe 
powrócenie do tej rozmo­
wy po jakimś czasie. Cho­
ciażby dtatego, aby uę 
prrekonać czy „maluch" 
ma się lepiej, czy jego pro 
dukcja stała się choć tro­
chę łatwiejsza I ery możno 
mówić o rzeczywistym „do­
trzymaniu kroku",

Barbara Kancid

XV! Festiwal
f Dokończenie ze str. 4

kolejnych utwór ów. Nie 
winię obsługi dwóch nie­
złych japońskich stołów 
miks&rsKich (Yamaha i 
StramD) za to. te np. prą­
cie niesłyszalne były w.o- 

lonczele, że niektórzy wo­
kaliści nabawii się dzięki 
mikrofonom „chrypki”
iprzes terowanie dźwięku', 
że dochodziło do sprzężeń 
— bo niby gdzie mieli 
przez solki godzin ćwiczyć 
obsługę urtądzeń, niezbęd 
nych do nagłośnienia fe­
stiwalu?

KOXFFR \NSJERZY

Krzysztof Materna
jest błyskotliwy, je­
go żona Elżbieta 

Smkrowska realizuje jego 
pomysły nieco za sztywno, 
ale w sum.e jest to para 
na poziomie, gdy weźmie 
się pod uwagę atmosferę 
niewymuszonego dowcipu, 
lekkości, pewnego dystan 
s-u do prezentacji festiwale 
wych łąką zaproponowali 
z powodzeniem. Tylko zno­
wu wychodzi na wierzch 
nieszczęsny brak profesjo­
nalnego przygotowania do 
prowadzenia bądź co bądź 
wielkiej międzynamodow ej 
imprezy, o jaki nie posą­
dzałbym jedynie me od ża­
lów mego w tej roli Lucja 
na Kydryńskiego. Prze 
de wszystkim — fatalna 
wymowa nazwisk zagra­
nicznych wykonawców i 
raz w wyiwćmi Płytowych!
EFEKTY ekonomiczne 

FESTIWALU

G ŁOWNY ciężar finasi 
sowy i organizacyj­
ny wzięła na siebie 

w tym roku BART, co nie 
wyszło jej na dobie. Na 
przełomie sierpnia i wrześ 
nia nawet etatowi pra co w 
nicy BART odsyłani byli z 
pustymi rękami od kasy 
agencji — nie ma pienię­
dzy! Bankructwo spowo­
dował oczywiście Festiwal 
Piosenki, za co winiłbym 
głównie Biuro Organiza­
cji Festiwali BART. gdzie 
prawdopodobnie . nie ma 
osoby która widziałaby 
profesjonalny prawidłowo 
zorganizowany międzyna­
rodowy festiwal z dużą 
ilością wykonawców. Dla 
czego w wielu krajach za 
rabia się na takich fest!

walach, e w Sopocie traci 
olbrzymie pieniądze? To 
właśnie sprawa organiza­
cji. Nie chcę znów być 
demagogiem — gdyż np. 
część ze strat BART odbi 
ła sobie Agencja Autors­
ka, sprzedając polskie pio 
senk! zagranicznym wyrko 
nawcom i wytwórniom, a 
więc, biorąc pod uwagę 
bilans całościowy, nie i es: 
tak zupełnie źle. Pretensje 
do Biura Organizacji Fe­
stiwali dotyczą jednak 
spraw... organizacyjnych. 
Dlaczego rap. nikt nie do­
pilnował sprawy instru­
mentów klawiszowych po­
trzebnych orkiestrze (czy 
trzeba do togo widie ej wy 
obraźni, aby ustalić skład: 
Fender Rhodes plano, Ham 
mond organ, clavinel, mel 
loiron), dlaczego nikt nie 
wpadł po raz któryś z 
rzędu na to. że stół mikser 
?ki i jego obsługa zajmą 
część widowni i me nale 
ży w związku z tym sprze­
dawać biletów na niektóre 
miejsca? Sam byłem właś 
cicielem biletów r.a miej­
sce fsektor C, rząd 9. 
miejsce 59). ktćre nie P°r 
walało mi siedzieć na wy 
mienionym miejscu. gdyż 
właśnie tam umieszczono 
mikser, Jego obsługę i kie 
równika muzycznego fe­
stiwalu. ..

Brak miejsca na kolejne 
egzemplifikacje indolen­
cji organizacyjnej Biura 
Organizacji Festiwali zmu 
sza do sformułowania koń 
cowepo wniosku: zostaw­
my festiwal w ksz alcie 
mniej więcej takim, w ja­
kim funkcjonował w ro­
ku bieżącym, ale oridajm” 
go w ręce fachowców, a 
nie amatorów! Warto więc 
byłoby natychmiast otwo­
rzyć niezależne, na włas­
nym rozrachunku ELuro 
Organizacyjne Sopockiego 
Festiwalu, którego udzia­
łowcami w proporcjonal­
nym do wymaganego wkła 
rtu finansowego i aoodzie- 
wanych zysków byłyby 
Agencja Autorska. Pa­
gan. Radio i Telewizja 
Polskie Nagrania. Tonpress 
oraz -e agencje artystom 
ne („Estrady" woje wódę 
kie), które misU-diy swoich 
reprezentantów w ramach 
Os U PoI?k:ej bądź kon kur 
su festiwaloi ego

STANISŁAW 
DA MEŁEWf CZ

„Evo li" - fot. Maciej Kostun.

OALdKOBlEŻNE au­
tobusy kursujące dro 
gami centralnych In­

dii to t>ojazdy szczególne­
go rodzaju; często prawdzi­
we zabytki motoryzacji.
Kiedy na Idgah Bus Sta­
tion zapytałem o autobus
do Dżajpuru, wskazano mi 
właśnie taki wehikuł; odra 
pany, z zabrudzonymi szy­
bami oprawnymi w drew­
niane ramki, które mają 
chronić podróżnych przed 
tumanami kurzu i niemiło­
siernie dzwonią na licznych 
wy bojach.

Przyzwyczaiłem się już 
do tego, że punktualność 
jest w tym kraju pojęciem 
względnym toteż dwudzie­
stominutowe opóźnienie z 
jakim ruszyliśmy w drogę 
nie zrobiło na mnie więk­
szego wrażenia. Za mia­
stem, po Kwadransie pod­
róży poznałem dodatkowe 
zalety wozu: hałaśliwy, po- 
kasłujący motor i kiepskie 
resory, które przy nie naj­
lepszym stanie lokalnych 
dróg poddawały nas przy­
musowej wibracyjnej ku­
racji.

Ruch samochodów' na 
szosie jest minimalny za to 
często zagradzają nam dro­
gę stada wołów oraz kóz, 
które mają tu. kró! Kie, tępe 
pysk!. Pewne swej niety­

kalności zwierzęta opiesza­
le ustępują z szosy. Szofer 
— brodaty Sikh jak wszy­
scy' kierowcy w Ind:ach już 
z daleka trąbi na siwe mał- 
pv baraszkujące na asfal­
cie i zwalnia przed stadami 
ptactwa grzebiącego w od­
padkach. Czasem trzeba 
gwałtownie hamować przed 
pawiem, który akurat do­
stojnym krekiem przekra­
cza szosę. Obserwuję pasa­
żerów i szofera: wcale się 
nie irytują, w Indiach sza­
cunek dla wszelkich form 
życia to rzecz normalra.

Z szacunkowych obliczeń 
zamieszczonych kie­
dyś w dzienniku „In­

dian Express” wynika, te 
na subkontynencie indyj­
skim żyje oKoło 2.5 mld 
szczurów. Zgodnie z zasa­
dami hinduizmu zwierząt 
tych nie można tępić. Jeśli 
założymy, że każdy z gryzo 
ni zjada i ocznie 10 kg zbo­
ża to straty wynikające z 
tolerowania tych szkodni­
ków wyniosą 25 min ton w 
ciągu roku. Ilu głodujących 
ludzi można by nakarmić 
Chlebom uzyskanym z ta­
kiej ilości ziarna?

Przekroczyliśmy granicę 
stanu Radżastan, zniknęły 
z drogi wozy na potężnych, 
drewnianych kołach ciąg­
nione przez woły a pojawi-

(Korespondencja własna)
ły się zaprzęgi wielbłądzia. 
Na postojach w mijanych 
miasteczkach kierowca wy­
lewa całe wiadra wody na 
nagrzany silnik, a podróżni 
wysypują się z autobusu 
po to, by wypić filiżankę 
herbaty z mlekiem (angiel­
skim zwyczajem aćaptowa 
nym do miejscowych wa­
runków siorbie się ją ze 
spodka) lub kupić kilka 
sprzedawanych na sztuki 
bananów.

Rozległy plac, na którym

mających troje i więcej 
dzieci dobrowolnie poddało 
się zabiegom sterylizacyj- 
nym. Szeroko propaguje się 
stosowanie środków anty- 

’ koncepcyjnych. Ustawowo 
podwyższono również gra­
nicę wieku zawierania mał­
żeństw do 18 lat dla kobiet 
i 21 dla mężczyzn, co przy 
rozpowszechnionym w In­
diach zwycza }u zawierania 
małżeństw dziecięcych (w 
wieku 11—14 lat) było bar-

Wojciech Dąbrowski

stają autobusy z reguły 
przypomina wielkie obozo­
wisko, po którym uganiają 
się gromady bosej di.eciar 
ni. Dopiero w chwilach re­
fleksji człowiek uświada­
mia sobie jak wiele tych 
dzieci widzi się w Indiach 
na każdym kroku. Dzieci 
przy kobiecej piersi i umo­
rusane malucny kurczowo 
trzymające się matczynego 
sari. Wielki problem współ 
czesny^h Indii.

PODRÓŻUJĄC przez 
Ind^e wielokrotnie 
'widziałem gigantycz­
ne propagandowe malowi­

dła przedstawiające na 
żółtym tle twarz kobiety i 
mężczyzny oraz dwie twa­
rzyczki dzieci — wszystkie 
w tzw. naiwnym malar­
stwie. Wymowa tych boho-

dzo odważną i dalekosięż­
ną reformą.

Dzięki wszystkim tym 
wysiłkom w ostatnich la­
tach aemograticzna lawina 
została meco powstrzyma­
na. Ti zęba jednak zdać so­
bie sprawę, że uzyskane re­
zultaty w niczym nie po­
prawią żywnościowego bi­
lansu kraju, mogą jedynie 
w jakimś stopniu zapobiec 
jego dalszemu pogarszaniu.

ODWiEDŻ różowe mia 
sto Dżajpur! — tak 
reklamuje 'się w tu­

rystycznych prospektach 
stokcę Radżastanu. Kiedy 
późnym popołudniem nasz 
leciwy autobus wtoczył się 
w zatłoczone ulice tego 
miasta przekonałem się, ze 
w sformułowaniu tym nie­
wiele jest przesady. W>ek-

gą dostępu do starego mia­
sta założonego w XVIII 
wieku przez maharadżę 
Sawaj Dżaj Singha. W je­
go centrum znajduje się 
komnleks pałacowy, który 
po dzień dzisiejszy jest 
siedzibą jego potomków.

Jaka jest obecna sytua­
cja dawnych książąt, albo 
raczej królów Indii? W cza 
sach angielskiego panowa­
nia mieli oni status niemal 
udzielnych władców. W 
niepodległych Indiach znie 
siono ich panowanie, lecz 
w zamian za to rząd za­
pewnił im szereg przywile­
jów. M. in. członkowie ksią 
żęcych rodzin otrzymują 
siała państwową pensję i 
zachowali prawo do całego 
swego majątku; pałaców, 
biżuterii, stajni itp. Jest ich 
ponad dwustu. W wielu 
stanach zachowali mahara­
dżowie poważne wpływy, 
lokując pozostawione sobie 
kapitały w przemyśle, rol­
nictwie i bankowości.

A wyższych piętiach 
różowych domów o 
łukowych szczytach i 

koronkowych wykuszach 
gonią się małpy. Przed pa­
łacową bramą rozłożył swój 
przenośny kram czyściciel 
uszu. Siedząc w kucki 
cierpliwie dłubie cienkim 
wacikiem w uchu swojego 
klienta. Dziwny zawód? 
Dziwmy, jak wiele innych 
rzeczy w tymi niezwykłym 
kraju. Tradycyjna ta profe­
sja przechodzi podobno z 
ojca na syna wraz z czer­
wonym zawojem, za który 
zatyka się pęk owiniętych 
wata patyczków. Mały

M

Brema pałacu maharadży w Diajpurzo.
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Kulminacyjnym punktem ob 
chodów Międzynarodowego
Roku Kobiet v. Stanach Zjed­
noczonych Biało sie urorzvste 
otwarcie zeszłej jesieni w V> 
wym Jorku pierwszego r*a 
śniecie wyła cause kobiecego 
Danku — First Women Bank. 
W ciągu blisko rocznego le­
nienia placówki jej menaże 
uie wykazały wprawdzie 
szczęśliwej ręki do interesów, 
za to wsławiły się żelazną i i 
ka w polityce personalnej. 
Mimo gromkich feministycz­
nych haseł, panie finansistki 
zaiste bezpardonowo poczyna-

drtime: stronie lad;-
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zrnu.
razy,
lada
duża,
srów

I łak jeszcze cztery 
z?oim nie stanę za
A kolejka jest jui 
na kilkanaście me 
— stoi co najmniej 

trzydzieści osób. Pakuję 
„koniakówki” do sześć, 
dwanaście, a czasem szes­
naście sztuk. Jednocześnie 
odpowiadam na prawo i 
lewo: dwadzieścia trzy
Dięćdziesiąt. dwadzieścia 
'rzy p’ęćdziesiąx — cho­
ciaż cena widoczna jest 
jak byk. Mało kto zwra­
ca na nia uwagę. Woli się 
zapytać dziesięć, pięćdzie­
siąt, sto razy- Nie daję 
się ponieść nerwom. Zaw­
szę miły uśmiech od ucha 
do ucha.

— Proszę pana — pyta 
Daniusia w białym turba­
nie na głowie przewiąza­
nym fioletowym sznurkiem 
z Cepelii — dlaczego te 
kieliszki mają taki brzyd­
ki wzór? (Skąd, na litość 
boską, mogę to wiedzieć?)

—■ Ależ naprawdę s*a ład 
ne (uśmiechu teraz takie 
modne.

— W NRD -widziałam 
ładniejsze. Dlaczego nie 
ma takich tutaj?

— Bvły wczoraj (uś­
miech) ale w&zys ko po­
szło!

— A te są też z NRD?
— Nie. Ze Szkia rskiej 

Poręby.
— Ä co jest z NRD?
— Szklanki żaroodporne 

i butelki dla niemowląt.
— No to co się chwali 

cłe „enerdorwsknn tygod­
niem”?

Nie mówię nic. bo nic 
nie mam do powiedzenia. 
Pozostaje mi tylko uś­
miech. Tym razem głup­
kowaty. Kolejka się prze 
suwa. a ja dalej pakuję 
kieliszki Po kilkunastu m' 
nutach zostają już tylko 
resztki na dnie kosza. Po 
szły, jjgję woda. Może wre 
szc.e będę miał cłnsuę 
czasu, żeby odsapnąć i za 
palić papierosa. Gdzie 
tam. Czeka mnie awaratu 
ra o czajnik z gwizdkiem. 
Pewna pani musi go mieć 
Molestuje mnie oa pięciu 
minut. Do diaoła, nie wy- 
t,rzęsę go z rękawa. M6- 
wrię, że nowy transport w 
drodze. Tylko patrzeć, jak 
wylądują na półkach. Nie 
pomaga nawet mój, rate 
schodzący z ust, uśmiech.

Nogi zaczynają rm doku 
czać. Wchodzą w krzyż, 
wrastają gdzieś w okolicy 
łopatek- Urywam się z pa 
nią Bogusią na papierosa. 
Za ladą zostawiamy samą 
panią Jolę. Da sobie ra­
dę. Palarnia jest n« kory­
tarzu. Siadamy po prostu 
na schodach I palimy „Kłu 
bowe”. Tu nam jest do­
brze. Pięć minut odpoczyn 
ku na rozprostowanie zbo 
lałyeh kości. W tym miej 
sou możemy pozwWić so­
bie na szczerość, opowie­
dzieć o troskach i kłopo­
tach.

Znów jestem po drugiej 
stronie lady. Podchodzi 
pan z butelką „Gran.dia.ia” 
w siońce i b erze ostatnie 
cztery kieliszki.

— Naprawdę nie ma pan 
jeszcze dwóch? — patrzy 
na mnie błagalnie.

— Słowo daję, że nie 
mam. To ostatnie cztery- 
Dla siebie nawet nie zo- 
s i. a w iłem

Kolejka nagle prysnęła. 
Nie ma kieliszków, niema 
po co stać. Znowu mamy 
chwilę wytchnienia. Robi­
my sobie gorącą herbatę. 
Pijemy ja małymi łyczka 
mi do połowy szklanki, 
gdy zaczyna narastać za­
interesowanie szklankami, 
I ponownie kolejka na za 
wołanie. Zaczęła sie atito 
matyczna praca* szManki 
— papier — sznurek — uś 
miech. I tak bez wytchnie 
nia przez dwie następne 
g xizinv.

O godzinie dwudziestej 
padam z nóg. Nie mogę 
iuż ani stać. ani siedzieć. 
Na wszelkie sposoby sta­
ram się przetrzymać jesz 
czc te kilkadziesiąt minut-

— Lubi pan myć podło 
gę? — pyta nagłe pani Jo 
la. ^

— Lubię — odpowiadam 
z uśmiechem.

— To dobrze. Jutro pan 
zmyje. Dzisiaj to my już 
to zrobimy.

W duchu dziękuję sto­
krotnie. Ubieram szybko 
marynarkę 1 wychodzę na 
ulicę. Jutro tu już nie wró 
cę. Polezę w łóżku dłużej 
i beoę kurował zdrętwiałe 
kości. Ale one. moje kcle 
żanki po fachu, wejdą do 
PDT „Centrum” o ósmej 
trzydzieści i przystąpią do 
codziennej harówki Z uś­
miechem na us-tacn.

Marian Słarzyk

Ją «obie ze słabszymi przedsta 
widełkami swej pici. Ostat­
nio dużego rozgłosu w prasie 
amerykańskiej nabrała sprawa 
młodej kasjerki, Susan Fa’* 
via, którą decyzja dyrekcji 
zwolniono z pracy, gdy z-szK 
w ciążę i stała sie niezdolna 
do intensywnej harówki poń 
okiem „nadzorczyń wj dajnoS-

NIE WYSTARCZY NOŻY

Chociaż minął tuż miesiąc 
od zawalenia się głównego aso 
stu na Dunaju w stolicy Au­
strii. wzburzone umysł} wie- 
dexlskie wciąż jeszcze nie tr° 
gą się uspokoić. Na łamach 
czasopisma „Profit” zatrał 
głos wybitny ekspert, inż-
LüftI: „Moim zdaniem Ra*«;
musza ponieść wszyscy odPu*
wiedzialni pracownicy, poczy­
nając od majstrćw i kończąc 
na najwyższych stanowiskach. 
Chodzi tu bowiem o za -adc. 
ktńra powinna obowiązywać 
nie tylko w tej snrawie. Kle 
dy w Japonii myśliwiec woj
skowy spowodował nad Fndzł 
Jamą katastrofalne zderzenie 
z samolotem pasażerskim, mi 
nister obronv ponełnil Uara- 
kiri. Austriaccy politycy i u- 
rzędnlcy państwowi niechże 
biorą «obie przykład z tak 
nienagannie szlachetnej, męs­
kiej postawy. Gdyby zyskała 
ona sobie u nas naśladowców, 
mielibyśmy rozwiązany pro­
blem lakoścl kadr, bo nieudoł 
ni sami by alg eliminowali, 
ustępując miejsc* leps-ym”.

rnmrnrnimmeimmmmimmrmm

TRAWKA Z TE ŁONA RAZ “ 
DWA — TRZY

Prasa burżnazyjna państw 
NATO nader wstrzemięźliwie 
doniosła o kolosalnym poża­
rze leśnym, który pod. ko.iiec 
sierpnia »zalał w zachodnio- 
niemieckim parka narońowyra 
„Schwalm-Nette” — noło**- 
r.ym tuż przy granicy z Ho­
landia. Półgębkiem sadmłenło 
no. że front ognia zosta »- 
gpomnym wysiłkiem gmasown 
nych Jtduosiek straiuickich 1 
wojska zatrzymany tuż pr7V 
zlokalizowanych na terenie 
zamkniętego ..rezerwatu przy­
rodniczego” bunkrach bryły i* 
klej „.Armii Renu”. przy 
czvrn płomienie zdołały jnż 
osmrtiić trawkę na pagórkach 
kryjących podziemne magazy­
ny. Jak ujawniła prasa lewi 
cowa, pożoga mogła spowodo 
wać nieobliczalną w «kotkach 
katastrofę, gdyż pod zieloną 
murawą rezerw a to znajduj“ 
się potęftny arsenał broni ato­
mowych. Indagowany w teJ 
sprawie przez azlonn*karzy 
brvtyjskl komendant bity 
NATO oświadczył po poża­
rze: „35* względów hczpiecren 
stwa ni« mogę udzielić ani 
potwierdzenia, ani laprzjcrr • 
ula”. „

ECCE no MO

Faszytci zawsze mogli Uczyć 
na using) technokratów. Nau­
kowe »odstawy systemu ludo­
bójstwa w hitlerowskich „fa­
brykach śmierci”, w Łaźniach

gestapo, przygotowywali »pecja 
liści wielu dziedzin. Cały arse­
nał środków oferowanych prze* 
chemię, elektrotechnikę, rr.edy- 
cvnę, psychologię mają do dy- 
spozych współr/esni faszystów 
scy dręczyciele t mordercy “ 
do niedawna n Sałazara czy 
Thteu, a. dal jeszcze w Chile, 
Crrgwaju, RPA, Południowej 
Korei i wielu innych krajach, 
otrzymywanymi s zagranicy 
nowoczesnymi broniami oraz 
nowoczesnymi metodami ter­
roru posługuje się tei faszys­
towska Falanga w dbanie. Ale 
specyficznym »ow um w dzia­
łalności ludoDÓJczeJ faszystów 
libańskich jest zastosowanie 
zmodernizowanych tortur śred 
niowi-scznych. Kieayś wleczono 
skazańców sa koniem fnb ła­
mano kołem. W Bejrucie falan 
giści przywiązują pojmanych 
bojowników rachu oporu do sb 
mochodów, miażdżą ich gąsie­
nicami czołgów rozrywają 
szrapoelami. Dla komnnlstów 
wybrano męczeńską łmlerć 
przez nlrrzytowanle. Jak dono­
szą zachodnie agencje, w tych 
dniach pijane żoklactwo fa­
szystowskie obwoziło na samo­
chodach pancernych po mieś­
cie przybitych do krzyża wy­
bitnych działaczy ruchu ro­
botniczego — Hratka Kazan- 
d ma, lat 35, Keverka Reran 
aiana oraz komendanta obozu 
uchodźców Jfsr ei Bacha i jego 

■ młodą żoną.

mazćw jest jeanozraaczna: 
planuj rodzinę według mo­
delu „2-\-2". Poglądowe 
propagowanie tego hasła 
ma szczególne znaczenie, 

1 leśli weźmie się pod uwagę, 
że 70 procent ludności In­
dii to analfabeci.

W kraju, który wciąż od­
czuwa olbrzym, deficyt 
żywności przybywa rocznie 
około 13 milionów obywa­
teli. W roku 1950 Indte mia 
ły 350 min mieszkańców, 
dziś mają ponad 300 min i 
przy obecnym tempie przy 
rostu w roku 2000 przekro­
czą miliard. Nawet przy 
uwzględnieniu wszystkich 
efektów w zakresie wzrostu 
produkcji rolnej uzyska­
nych dzięki indyjskiej „zie­
lonej rewolucji” można 
stwierdzić, że kraj jeszcze 
przez długie lata me osiąg 
nie w tej dziedzmie samo­
wystarczalności. W takiej 
sytuacji aKcja planowania 
rodziny z rozmachem pro­
wadzona przez rząd Indii 
nabiera ogromnego znacze­
nia.

ZGODNIE z propago­
waną przez setki 
lat religijną tradycją 
szczęśliwa rodzina i o ro­

dzina wielodzietna. Bezpłod 
neść to dla hinduskiej ko­
biety największe nieszczęś 
cie, wyrzucające ją na mar 
gines społeczeństwa Jak 
pokonać poglądy tak silnie 
zakorzenione w obyczajo­
wości Hindusów* Dz-'oki sze 
rokiej propagandzie środ­
kom materialnej chęty 
Kilka milionów ob watełi

szość budowli starego Dzaj- 
puru wykładana jest pia­
skowcem o różowym odcie­
niu, co nadaje miastu cha­
rakterystyczni koloryt. Do­
brze zachowane różowe 
mury i różowe bi amy strze-

Fot autor

brzdąc siedzący okrakiem 
na matczynym biodrze nie 
wie pewnie jeszcze, że je­
go przeznaczeniem jest 
czyszczenie cudzych uszu. 
Nie każdy rodzi się maha­
radżą.

Dziecińsiwo bez słońca
Prasa austriacka uderzyła na 

alarm: w stolicy tego zamoż­
nego kraju co arugie dziecko 
nie wyjeżdża na wakacje prsy 
czym w rodzinach robotniczych 
aż 75 proc. dzieci nie ma ««ans 
spędzenia lata w Alpach, nad 
jeziorami lub przynajmniej na 
wsi. Pozostają im ulica, po­
dwórko i praca zarobkowa. 
Styryjski Urząd ds. Robotni­
czy ih przeprowadził badania 
nad nalrudnianiem nieletnich 
i otrzymał obraz iście średnio­
wiecznego wvzysku. Stwierdzo 
no drastyczne sytuacje, kiedy 
w piekarniach, cukierniach, 
sklepach, gospodach turyscycz- 
i ych i hotelach zmuszano nuo 
dociau/th do pracy nawet po 
15 godzin dziennie. W rapor­
cie podkreślono, że zjawisko

przybiera niepokojące zozmia 
ry. Stosowane sankcje okazują 
się niedostateczne. Pierwsza 
grzywna wynosi zaledwie 600 
szylingów w najwyższym wy­
miarze nie przekracza 600“ szy 
lingów, a w postępowaniu od­
woławczym jest z reguły obni­
żana do- 2000-2500 szylingów, 
Przeanalizowano jednak spra­
wę pewnego przedsiębiorcy, któ 
ry zmuszał nieletniego chłopca 
do kilkunastogodzinnej ciężkiej 
pracy, również w niedzielę i 
na nocna zmianę. Jak obliczo­
no, właściciel firmy zarobił na 
tym wyzysku tłu ooo szylin­
gów, zaoszczędzonych z fundu­
szu płac, natomiast Jego strata 
z tytułu wymierzonej kary wy 
niosła ZOOO szylingów.

„Wodnik
Dokończenie ze str. 5

najpóźniejszej jesiennej po­
ry.

W księgach prowadzo­
nych pieczołowicie przez 
mgr. inż, A. Bojarowskiego 
— dyplomowanego płetwo­
nurka. który niejednokrot-

Walczyć dalej!
POWRÓCILIŚMY już z diugtej, ale jakże 

pięknej Operation Sali 76, V/roaliśmy my, 
obserwatorzy tej gigantyczne1 imprezy, bę­

dący na poKładzre „Daru Pomorza" - głównym 
bon trierze żeglarskich zmagań na Atlantyku, ale 
większość polskich jednostek pozostaje nadał po­
za krajem. / właśnie o nich chciałbym pisać - 
o polskiej ekipie żeglarskiej na Opetacj Żagiel 
76, dla której na trasie Uczącej ponad 5 tvs. mil 
stały się te wielkie regaty Operacją SuKcer. Nie 
ma w tym określeniu żadnej pnosady.

Odnieśliśmy bowiem wielki sukces propagando­
wy I sportowy. Już w Plymouth — na samym star­
cie powściągliwi zazwyczaj Anęllcy kiwali ze zd - 
mlemem głowom1 dziwiąc się, ie w grodz e Sir 
Francisa Drake'a stanęło tak wiele jachtów pod 
biało-czerwoną banderę. — Jesteście chyba praw­
dziwą potęgą żeglarską - mówilf - wy staw'-aj ac 
falc liczną ekipę do tych niełatwych przecież re- 
gat.

Rzeczywiście polska f/ofy/Ja hyh drugą co do 
wielkości po Anglikach, ieśll chodzi > hczebnoić 
jednostek startujących w Operacji Żagiel 76, W 
starym Milbay Dock dominowali Polacy. Nii sta­
re żeglarskie nacje — Niemcy, Francuzi, Holen 
dtzy - hcz właśnie my. I tym zdobyliśmy z miej­
sca uznanie wśród całej żeglarskie) braci. Byl to

nasz pierwszy sukces. Okazało się, ie Polacy to 
naród żeglarzy, wyróżniaiący się wśród przedsta­
wicieli 20 innych krajów biorących udział w wiel­
kiej imamie. Jo uznanie *o'varzvszylo nom orzez 
cały czat jej trwania, a szczególnie w portach 
USA

A później po Plymouth, rozpoczęła się regato­
wa walka. Rychło okazało się, że Polacy to tak­
ie naród dobrych żeglarzy, potrafiących nawią­
zce równorzędna walke z najbardziej sławnymi 
jachtami na świeae, jak chociażby słynnym „Great 
Britain II" - zwanym powszechnie łamaczem re­
kordów, „Giosv Moth V" - ostatnim jachtem Sir 
Francisa Chichestera, piękną jednostką „Sir Win­
ston Churchill" / wielu innymi Na Płoza os Es- 
pana w Santa Cruz de Tenerife - już po zakoń­
czeniu pierwszego etapu, nagrody za doskonałe 
żeglowanie l czołowe mielca odbierał kpi. Krzy­
sztof Baranowski z „Poloneza", kpt. Zdzisiów bfi- 
chaiskł z „Zewu Morza", kot. Jan Pink-ewici i 
„Hetmana".

Sioło się to regułą na pozostałych etapach No 
szczególne wyióinienie zasługuje leana! załoga 
kpt. Jana Plnkiewicza pływająca na „Hetmanie". 
Jacht gdyńskiej „Kotwicy" był zawsze w czołów­
ce regat, ale rewelacyjny okazał się na ostatnim 
650-mi low^m etapie prowadzącym z Bermudów do 
NewpoH w USA - klasycznej trasie naibardziej 
znanych w Ameryce regał, rozgrywanych tu tra­
dycyjnie co roku już od dziesiątków łat. Po prze­
liczeniu okazało się, ie B-osobcwm załoga kpt- 
Jana Prnkimr’cza zdobyła wśiud 40 jachtów swo­
jej klasy drugie miejsce.

W pobitym potu został angielski „record brea­
ker", zwycięzca ostatnich regat dookoła świata 
„Great Britain II"; zwyc’ęzca pierwszych regat 
dookoła świata meksykański „Srryuła Ił", pi w/a 
dzom- pmw słynnego Ramono Carłln; włoski „Stel

la Polare", dowodzony przez nie mniej słynnego 
żeglarza Franco Faggioni I wiele innveh sław­
nych jachtów, zwłaszcza amerykańskich, które już 
niejednokrotnie zwyciężały w poprzednich latach 
w regatach berrrudzkich.

Możemy zatem mówić śmiało ie odnieśliśmy w 
Ooeracji Żagiel 76 sukces me tylko prepaganao- 
wy, ale także spory sukces sportowy. Jest to tym 
bardziej godne podkreślenia, ie na tak wielkim 
międzynarodowym forum żeglarskim, które zgro­
madziło najsłynniejsze jachty I znakomhych żeg­
larzy, pokazaliśmy się prawdę powiedziawszy po 
raz pierwszy. Mam oczywiście nadzieję, że me po 
raz ostatni. Wielkie transoceaniczne, regaty ostat­
niej Operation Sail pokazały bowiem, że polscy 
żeglarze morscy mogą nawiązać równa żądną wal 
kę z najlepszymi no świecie.

Wniosek z przebiegu tej pięknej Imprezy mo­
im 6vć tylko jeden - częściej wysyłać nasze za- 
ingi no międzynarodowe regaty, wałczyć daiej!

,Arka'; fwycięia nadal
W Szczecinie zaKończyfy się ostatnio IX Ogól­

nopolskie i Międzynarodowe Regaty żeglarskie w 
klasie „Optimist". W zawodach startowało 52 
młodych żeglarzy z 11 fc/ubów kratowych oraz 
ekipy z Danii f NRD. Przyniosły one piękny suk­
ces młodym zawodnikom „Arki" - dawnej szkół­
ki żeglarskiei „Dalmoru". Zespól gdyński, podob­
nie jak w poprzednich łatach zdobył I miejsce. 
Żeglarz „Arki" - 12-letni Dariusz Wój4ow'cz o- 
kazał się też nailepszyrr polskim zawodnikiem w 
klasyfikacji indywidualnej zcimując II miejsce za 
Dieterem Schroederem (NRD).

nie schodzi pod wodę *igu- 
ruja szczegółowo ujete opi­
sy, rysunki i notatki z re­
lacji dotyczących każdego 
znaleziska oraz ich lokali­
zacji. Bo rozmieszczenie, 
rozrzut, usytuowanie posz­
czególnych zabytków tkwią­
cych w dnie morskim — to 
jeszcze jenen szyfr do od­
czytania historii sprzed wie 
ków.

Co dnia wydłuża się lista 
wydobytych z „Solena” 
przedmiotów. Oprócz dział 
z których 8 tkwi jeszcze w 
morzu, zgromadzono stos 
kul armatnich i muszkieto­
wych, koła do lawet oraz 
fragment jednej z nich, 
różnorodne naczynia stoło­
we, takie jak: talerze i mi­
sy, pojemniki i rondelki, 
łvżki drewniane i metalo­
we, a także rzeczy osobiste 
marynarzy — fajeczki, kla­
merki, fragmenty skórza­
nych kurtek, dużą kolekcję 
monet. — czterokątnych 
miedzianych tzw. klip 
szwedzkich oraz małych i 
okregłych nie zidentyfikowa 
nych jeszcze monet srebr­
nych. A iakże wiele przed­
miotów z zakresu osprzętu 
statkowego. Przedmioty te 
wędrują następnie do rąk 
zespołu pracowni konseT wa- 
torskiej CKM kierowa nej 
przez mgr inż. Marię Dyrka.

Godnym miejscem ekspo­
zycji będzie Żuraw Gdań­
ski, ale nastąpi to nie wcześ 
niej, jak po zakończeniu 
prowadzonej aktualnie adap 
tacji jjomieszczeń po b. kot­
łowni CO.

STANISŁAWA CZKRS&Ä
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SOBOTA
PROGRAM 1

8.23 — Marynarze — iilm prod, 
radź.

13 43 — Redakcja «zkoina za 
powiada

13.55 — Program 1 proponuje
16.10 — Pi ogram aula
18.15 — Dziennik
16.25 — Obiektyw
16.45 — Znacie? To posłuchaj­

cie! — Cuda i dziwy
17.3# — Za klerowmc*
17.45 — Polski« Jazy na Li ibi* 

— rep,
18.00 — Sobota młodyoh — 

Antrakt
18.45 — Soy Libro — program 

TV belgijSKieJ
19.20 — DoDranoc
19.30 — Monitor 
20 20 — Teatr TV: Michał Ba­

łucki — Flirt
81.35 — Dziennic
21.55 — Wiadomości sportowe
22.10 — XVI Międzynarodowy 

Festiwal piosenki Sopot 78 
— Gala Polska.

PROGRAM H

16.40 — Program n proponuje
15.50 — Program dnia
13.55 — Biaie południe Afryki

— program publ.
17.25 — Muzyczna telateka 
^8,00 — Godzina Stanismwa 

Hebanowskiego
19.00 — PANORAMA
19.20 — Dobranoc
19.30 — Monitor
29.20 — Snraw'ozdavVczT maga­

zyn piłkarski
11.20 — Berlińskie Variete — 

progr rozrywkowy
23.05 — 24 godziny
:2.i5 — Z kamerą przez świat
22.40 — Sprawa Lizy Murnau

— z cyklu: , Telefon 110’’.

NIEDZIELA
PROGRAM 1

6.25 — TV Technikum Rolni­
cze

8.55 — TV Technikum Rolni­
cze

7.35 — Przypominamy, radzi­
my

7.45 — Nowoczesność w domu 
i zagrodzie

8.10 — Bieg po zdrowie
8.25 — Program dnia
8 30 — Wiadomości sportowa 

(kolor)
fi 40 — Antena
9.00 — Teleranek
9.45 — Dożynki — transmisja 
z Płocka

13.35 — Koncert O^HT — kon­
cert symfoniczny

14.35 — Bajkowy koncert ty­
cze ń

15.20 — Losowe.nl« dużego Lot- 
Ks

15.35 — Kraj złota i słońca — 
Sierra — film dok.

16.10 — Halina Kunicka *a- 
prasza — progr. rozr.

17.00 — Sprawozdawczy maga­
zyn sportowy

17.30 _ „Po’-wanie Sabinek” — 
Julian Tuwim

19.13 — Wieczorynka
19.30 — DzlenniJ
20.20 — Baj kr, dla dorosłych
20.30 — Top kapi — film prod. 

USA
22.25 — Informacyjny magazyn 

sportowy

PROGRAM U

13.40 — Program dnia
13.45 — Złote wrota
14.30 — Wojskowy iilm doku­

mentalny: Spojrzenie na
Wrzesień

16.00 — Międzynarodowy tur­
niej w hokeju na łodzie o 
Puchar Kanady — Kanada— 
ZSRR

17.00 — Spotkanie * górami — 
Świstaki

17.40 — Filmy Bohdzie wici,a — 
Szkice węglem

19.15— Wieczorynka
19.30 — Dziennik
20.20 — Studio przebojów — 

progr rozr
21.00 — Pasja, przygoda, ryzy­

ko — Alaska 74-76
21.35 — Przy dyrygenckim pul 

picie — Aram Chaczaturian
22.05 — Kabaret Friko — próg. 

pub! kult.

PÖNIEDZ'ALEK

IS. 30 — Dzie.mlk
20.20 — Kino interesujących 

filmów — Kochankowie ro­
ku pierwszego

21.50 — Interstudio
22.20 — Dziennik
22.35 — Wiadomości sportowe.

PROGRAM II

10.50 — Program dnia
18.55 — Renato Guttuzo _ film

dok.
17.10 — Nie tylko piosenka — 

Złote brzegi Sacramento
17.50 — Teatr TV — August 

Kowalczyk — stary, głupi i 
anioł,

19.00 — PANORAMA
19.20 — Dobranoc
19.30 — Dziennik
20.29 — Wtorek meloman»
21 .w — Galena 34 milionów
41.55 — 24 goaziny
22.95 — Piękna Hipolita — 

film prod, wł,

ŚRODA
PROGRAM I

10.23 — Program dnie
10.30 — Dziennik
18.40 — Obiektyw 
17.00 — Zwierzyniec
17.40 — Echo stadionu
18.10 — Gorące serc« (ode. 5)
19.20 — Dobranoc
19.30 — Dziennik
20.20 — Teatr TV — August 

Kowalczyk — Stary, głupi.
1 anioł,

21 "0 — Utwory dla moich przy 
Jaciól — Wieczór 8

22 20 — XYZ — cz. 1 
22.55 — Dziennik.

PROGRAM n

17.05 — Program arna
17.10 — Corso w Manieczkach

— film dok
17.35 — Dożynki morsk'e —

progr muz.
18.05 — Ludzie * pierwszych 

sfon gazet — progr. publ.
19 30 — Rumunia dziś i jutro

— film dok.
19.00 — PANORAMA
19.20 — Dobranoc 
1.9.30 — Dziennik
20.20 — Fantazja jazzowa — 

progr. portycko-Jazzowy
Ł0.45 — Słońce w oczach — 

rep. film. .
21.05 — 24 godziny
21 15 — W pracowni grafika

— film dok
21.10 — Wybrańcy muzy — wi­

dowisko literackie
22.15 — NURT — filozofia — 

światopogląd i jego funkcje 
społeczne

WTOREK

PROGRAM r

T.30 — Kochankowie roku
pierwszego — (powtórzenie)

14.50 — Progrrm dnia
14.55 - Transmisja z I run­

dy Pucharu Europy w piłce 
nożnej Stal Mielec _ Real 
Madryt

16.50 — Dziennik
17.00 — Bajki 1 bajeczki — 

Baśń o Raduni
17.25 — Losowanie Małego

Lotka
17.40 — Lektury Pegaza'
18.00 — Przed ekranem — 

progr. publ. kult
18 "45 — Wybory w Szwecji
18.55 — Niezapomniane me­

lodie — progi. esti.
19 20 — Dobranoc
19.30 — Dziennik
20 2fl — Zaproszenie na polo* 

wanie — film fabularny pi od. 
franc.

2L15 — Transmisja z I rundy 
pucharu UFFA w' piłce noż- 
n M, Celtic Glasgow — Wisła 
Kraków' (I połowa)

22.00 — Dziennik
"2.15 — II połowa meczu Cel­

tic Glasgow — Wisła Kra­
ków

PROGRAM n

8.25 — Sprawozdanie z I run­
dy pucharu UEFA

16.25 — Program dnia
16.30 — Dziennix
16.40 — Obiektyw z Gdańska
17.00 — Ekran i Bratkiem
18.15 — Notatnik podchorąże­

go — rop. film.
13.40 — Konsylium cz 1
19.15 — Przypominamy, radzi­

my
19.20 — Dobranoc
19.30 — Dziennik
20.20 t- Po śmierć dzwonić 

raz — film fab prud. ang.
21.25 — Pegaz
22 10 — Dziennik
22 25 — Sprawozdawczy ma­

gazyn sportowy — Puchar 
F.urcpy w piłce nożnej

22 50 — Konsylium CZ- 2

PROGRAM II

10.40 — Program dnia
16.45 — Tawerna pod Różą 

Wiatrów
17.15 — Fan Jaś - film dok.
17.30 — Meksykańskie zbliże­

nie — rep. fil.
18.00 — Słynne ucieczki — 

(ostatni odcinek) pt. Śledz­
two inspektora Larnba

19.00 — PANC tAMA
19.20 V— Dobranoc
19.30 — Dziennik
20.20 — Z tańcem ł piosenką 

— progr. estr
21.00 — Róże Montreux — Czy 

rozumiecie Psy
21.25 — 24 godziny
21.35 — Turystyk, i wypoczy­

nek
22.05 — Kino miniatur — O- 

powieści o agresji

GDAŃSK, Opera, Koncert 
inauguracyjny, sod., g. 19. 
Faust — niedz. godz. 19. 
Teatr „Wybrzeże”, Biuro u- 
sług poufnych, sob., niedz. g. 
19. Miniatura, Dziewczynka 
szuka piosenki, sob. (szkol­
ne): Baśń o Emilianie, niedz. 
g. 17 (otwarte).

SOPOT, Kameralny, Emi­
granci, sob., niedz., g. 19.

GDYNIA, Muzyczny, Cyru­
lik ze Starówki, sob., g. 19.15; 
niedz. g. 16.15. Dramatyczny, 
Okoliczność łagodząca. »ob., 
g. 19 (Wejherowo); Moralność 
pani Bulskiej, niedz. g. 19 
(Ratusz Staromiejski) 

EIBLĄG, Dramatyczny — 
Rzeźnia, sob., g. 19 (premie­
ra); niedz, J. w.

PIĄTEK
PROGRAM I

8.55 — Po śmiuró dzwonić
raz (powtórzenie)

1C.23 — Program dnia
16.30 — Dziennik
16.40 — Obiektyw
17.00 — Pora na Telesiora
17.35 — Tylko dla zastępo­

wych
18 05 — Progi i bariery
13 65 — Na wędrownym szlaku 

reniferów — film dok
19 20 — Dobranoc 
19 30 — Dziennik
20.20 — Bemarniszek — film

fab. prod. TVP 
17.09 — Decyzje piętn »stolat- 21.30 — Gwiazda festiwalu 

]££W ’ Sopot 76 — Alvin Stardust
J7.S6 — Jak to w klasie 21.50 — Polska — Japonia —
18.05 _ W Starym Kinie — rep. »1.

22.10 — Róże Montreux —
19.0« — PANORAMA Nieszczególnie ważna osool-
19 20 — Dobranoc stośó — film rozr.
W.30 — Dzienrdk 22.45 — Dziennik
20.29 — Ocalić od zapomnie­

nia — Warszawskie pożeg­ PROGRAM H
nania

21.00 — Artyści radzieccy na 17.05 — Program dnia
berlińskiej estradzie 17.10 — Pegaz

21.25 — 24 godziny 17.55 — Towarzystwo Wiedzy
PROGRAM I 21 35 — Skowronek — film ba­

ls) owy 18.25 — ludzie nauki — prof,
(powtórzę- 21 53 — Notatnik kulturalny dr Bogdan Su Jak 

22.10 — Stanisław Grochowisk 18.55 _ oferty 
— Allan de 19.00 — PANORAMA

22 45 _ NURT — Ekonomia 19.20 — Dobranoc 
polityczna — Perspektywa lg.3o _ Dziennik

7.00 — Top kani 
nie)

16 23 — Program dnia
15,30 — Dziennik
16,40 — Obiektyw
17 00 — Na wleikim 1 małym 

ekranie
17.25 — Program publ.
1750 — Fakty, opinie, hipote­

zy — Gdzie leżało Truso
18.20 — Studio Telewizji Mło- 

ovch
19.15 — Przypominamy, radzi­

my,
19.20 — Dobranoc

rozwoju Polski

CZWARTEK
PROGRAM I

7.30 — Zaproszenie na polo­
wanie — film fab. prod 
franc.

20.20 — Telewizyjny Klub Se­
niora

2J.10 — 24 godziny
21.20 — To Jeszcze nie mi­

łość — film fab. prod. NRd
22.45 — NURT — Filozofia — 

Podstawowe problemy kształ 
towania oię rozwiniętego
społeczeństwa
nego

socjalisty cz-

W Gdańsku Narodowo, oob. 
g. 11—19, niedz. g. 9—14; Hi­
storii Miasta Gdańska, sob., 
g. 12—18, niedz. g. 11—13; A.t- 
c Ideologiczne, sob., g. 10—15, 
niedz, g U- -17; Pałac Opa­
tów w odwie, sob., g. 11—19, 
niedz. g. 9—18

W Gdyni Oceanograficzne i 
Akwarium Morsicie, g. 11—18; 
Marynarki Wojennej (bulwar 
Nadmorski) g. 10—17 Okręt 
„Błyskawica” (nabrzeże Po­
morskie, g. 10—13 1 14—17.

W Malborku Zamkowe, g. 
9—18.

W Kwidzynie Zamkowe — 
sob., g 9—15, niedz. g. 9—17.

W Kartuzach Kaszubskie, 
sob.. g 9—18, niedz. g. 10—15

W Sztutowie, Stutthof g, 
8—18.

W Sztumie, Powiśla, sob., 
g 9—15, niedz. g. 10—16.

We Wdzydzach Kaszubski 
Park Etnograiiczny g. 10—17.

W Helu Rybołówstwa, g. 
9 30—17 30.

W Pucku Etnograficzne, — 
sob., g. 11—18. niedz. g 15—18.

W Welherowle Piśmienni­
ctwa 1 Muzyki Kaszubsko- 
Pomorsklej g. 10—17.

W Elblągu, sob., g. 11—13, 
niedz. g 10—16.

W Rozewiu Latarnia Mor­
ska, g. 3.30—12 i 13- -17

GDANSK, Leningrad, Moty­
lem jestem, poi., bez ogr., 
son., g. 10: 12.15; „Znacnor-'
oraz „Prof. Wilczur”, , poi. 
bez ogr.. niedz. g. 9, 12.30, 
16, 19.30: Hallo Baby, szwedz­
ki. od 18 1., sob., g. 22. Ka­
meralne. Czermen, miłość i 
kindżał radź., bez ogr.. sob., 
g. 13.30; niedz. g. 13; Śmierć 
w Wenecit wł.. od 15 1., sob., 
g 17.30. 20; nieóz. g. 15, 17.30, 
20. Kosmos, Gdzie się podzia 
ła siódma Kompania, fr„ oez 
ogr , sob g. 15.45; nieaz. g.
13.30, 13.45: Chinatown USA,
od IR 1.. sob.. niedz. g. 17.30, 
20. Drukarz, Charley Varrick, 
USA, od 18 1. sob., niedz., g.
16.45. 19; C zybd« ręce, rum.,
od 15 1., niedz. g. 14.45, Ge- 
dania. sob., rlecz.; Poledynere 
potworów, Jap., bez o^r., 
niedz., g. 14, 16, 18: Doktor
Judym. do3.., od 15 1.. niedz. 
g 20, Piast. Na tropie Soko­
ła, NRp. od 1* 1.. sob g.
16 45: n'edz. g. 14.4«: PamJet-
ufk szalonej gpcnodvnl, USA. 
nd 18 1 sob., g. 19. rbr!z. g.
17 19 Vitra __ Dom TTnrce-
~za. Winnetou, TU cz... In'» . 
t'oz ner., sob.. nlüdät, £ 1«.
Pvwalka. fr., od 16 l. sob., 
nie^T g 17. 19 Fok — Stu­

dyjne, seminarium filmowe 
— DKF.

WRZESZC2., Kalita, Szczęki, 
USA, oa 15 1., sob. g. 10,
12, i4, 16, 18, 20; niedz. g.
12.30, 15, 17.30, 20. ^aicz, Chi­
natown, USA, od 18 1., sob,, 
g. 15, 17.30, 20; W'neent,
Francois, Paul i inrai, fr., od 
18 1., niedz. g. 13.15, 15.30,
17.45, 20. tramwajarz — Mi­
łość w g.x zinach nadliczbo­
wych, ang., od 15 1., *»ob., 
rdedz. g. 16, 18, 20. Zawisza, 
Maria, szwecizkr. od 15 i., sob., 
niedz. g. 16, 18, 2p.

OLIWA, Delfin, Niewierna 
żona, fr., od 18 1., sob., g.
15.45, 17.45, 19.45; niedz. g. 13.45,
15.45, 17.45 19.45.

NCWY PORT, 1 Maja, Pio­
senka za koronę, czeski, baz 
ogr., sob , g. 15.30; niedz., g.
13.30, 15.30 Sandakan tir 8, 
jap., od 18 1., sob., niedz. g
17.45, 20.

SOPOT, Bałtyk, Widmo wol 
ności, fr., od 18 1., sob., g. 
10, 12, li, 16, 18, 20; niedz. g. 
15, 17.30, 2C; Czterej niuszkie- 
terowia, panamski, bez ogr,; 
niedz. g. 10, 12.30 Polonia — 
Dzień szarańczy, USA, od 13 
lat, sob., niedz. g. 1 ., 18.45,
19.30,

GDYNIA, Warszawa, Trzę­
sienie ziemi, USA, od 15 1., 
sob., niedz.. g. 10, 12.30, 15,
17.30; Utracona cześć Kata­
rzyny Bium, RFN, od 13 1., 
sob., g. 20, 22. Goplana, Drcgl 
chłopiec, radl., bez ogr., sob., 
g. 12.o0; Czterej muszkietero­
wie, panamski, bez ogr., sob. 
g. 10, 15.30, 17.45; niedz. godz.
15.30, 17.45, 20; Maraton — Od
siedmiu wzwyż. USA. od 18 L; 
Wincent, Francois, Paul i in­
ni, fr., od 18 1., sob., g. 21. 
Atlantic — Studyjne, Ostatni 
wiosenny Snlea> wł., od 12 1M 
sob., g. 13, 15.30; medz. g.
13, 15; Policjanci, USA, od 18
lat, sob., g. 11, 17.30 19.30;
niedz. g. 17, 19.

OfaLfJŻE, Marynarz — Old 
Surehand Jug, bez ogr, sob. 
g. 17; niedz. g, 13,- 15, 17; Posła­
niec, ang., od 13 i uob„ g. 
19; niedz. g 19 

ORŁOWO Neptun, z pod­
niesionym czołem, USA, od 15 
lat, sob., g. 16, 18; niedz g.
14, 10, 18; Król, dama, walet, 
RFN, od 18 1., sob., niedz. g. 
20.

GRABÖWEK, Fal ii, Unkan, 
ostatni Mohikanin rum., bez 
ogr., oob, g. 13,30 niedz. g, 
13. .50: Tak szalona, z< może
zabić, fr. od 15 1., sob., g. 
17.45; niedz. g 15.30; Mściciel, 
USA. od 18 1., sob., g. 20* 
niedz. g. 17.45, 20.

CHYLONIA Promień, Żywi 
i martwi, I cz., radź., bez 
ogr., sob., g. 15.30: niedz. g. 
12, 14- Svudykat zhrodni, USA 
Od 15 i., sob., g. 17.43, 20:
niedz. g. 16, 18, 20.

SlYIBNO, Bari as, Pułapka 
w delcie Dunaju, rum., bez 
ogr., niedz. g. 16: Nieuchwyt­
ny morderca, wł., od 18 1., 
niedz g r8 ^0

RUMIA, Aurora — Pirat, 
meks . bez ogr., sob., niedz., 
M. 16: PizyKody Gerarda, ang., 
Od 15 1.. sob.. niedz. g. 18, 20.

OKSYWIE, Mewa. Pow-ót 
talem niczego blondyna fr,, 
ad 15 1.. sob., g. 19; Opadły 
liście z dv.ew. pol., cd lb 1., 
niedz. g. 19 19.

E’ BL AG, SyrenSj Con a- 
more, pal., od 15 1., sob., g. 
13.30; niedz g. 13.15; Smak 
łata, fiński, oa 18 1„ sob., g. 
17.43 zO; niedz. g, 15.30, 17.45, 
20. Swlatowit. pi1 cz, 

MALBORK, Capitol, Mój 
kochany mąż i Ja, NPD, bez 
ogr.; Portret rodzinny we

wnętrzu, wł., od 18 1 Włók­
niarz , Powrót tajemniczego' 
blond/na, fr., od 15 1., sob 
niedz. g. 18. Chłopiec z gita­
rą, radź., bez ogr., sob., niedz. 
g 17.

BRANIEWO, Dar, Drapieżca, 
fr., od 15 1.

CüARNA WOPA. Wda — 
Wielki Oatsby, USA, od U L

DZIERZGOŃ, Przyjaźń — 
Zawsze w niedzielę, po)„ od 
12 1.; Tragedia Posejdona,
USA. od 15 1.

DZIERZA£NÖ, Bór, Yuriko, 
moja miłość, radź., oez ogr., 
Aresztuję cle przyjacielu, ang., 
od 15 I.

FROMBORK, Fregata. Na 
krawędzi, poi., od 15 1.

GNIEW, pionier. Unkas — 
ostatni Mohikanin, rum., bez 
ogr.; Czerwone i białe poi., 
od 15 1.

HEL, Wicher, Polewaczka, 
węg. b/o, sob. g. 17; Świat 
Dzikiego Zachodu. USA — od 
15 1., sob., g„ 19.30; niedz. g.
17, 19.30- Serefino, wł., on 15 1., 
sob., g. 21.30.

JAST4RNTA Żeglarz, Dziel 
ny szeryf Lucky Luke, fr., 
bez ogr.; Dzień szarańczy, 
USA, od 15 1.

KARTUZY. Kaszub — Junga 
z Floty Północnej, radź btz 
ogr.; Dramat namiętności, 
kanad., od 12 1.

KISIELICE, Jutrzenka — 
Dom, Jug., od 15 1.

KOŚCIERZYNA. Rusałka — 
Czarodz-ej-dtie daty NRD, bez 
ogr.: Pierwsza spokojna noc, 
duński, od ’5 1.

KOT BUDY. Wyzwolenie — 
rledz. — Zlew krwi. ang., 
od 15 1.

KWIDZYN Tęcza W'nnetou 
wśród sępów ług., bez ogr.:
Przyjaciel* EddLgo USA, od
13 1.: Nie ujdzie ci to pła­
zem, fr., od 15 1., sob.

LUBICHOWO Krokus — 
niedz. — Haiti — wyspa prze­
klęta UßA. od 15 1.

MŁYNARY, Tleni*. Nocne 
widma ang., od 18 1.

NOWY WWÖR, Żuławy —
El Dorado, USA bez ogr.; 
uoowiesć w czerwieni, poi , 
od 13 1

NOW-*' ET* W. Jurand — 
Winnetou i król nafty, Jug., 
bez ogr

ORNETA, derart, 7 roor.e- 
sionym czołem, poi., on 13 1

PAŚNIK Znicz, Po sezonie, 
ang., od 18 I

PET pt.?n„ Wierzyca, Onera- 
eja Dąb. rum., bez ogr.: Sy­
nowie szeryfa. USA, od 13 1.

PTENUTtNO Tęcza. Prieclw 
Ringowi Jug bez ogr

PH ABUTY, Relaks. niedz. 
— Ten drpri Wiktor, fr., od 
13 1. Mazowsze. Ząmek z pia­
ski', iap.. od 13 1.

PUCK. Mewa, Torrek Sa- 
wyer, USA od 10 1.: Bez
wyjścia, szwedzki, -od 13 1.

PRUSTCT. Krakus, Spotka­
nie na Hasfopei radź., oez 
ezr.. niedz g 13: Sugarłand
Eksores. US* od 15 L, sob., 
nlelZ, g, 17.30, 19.30.

REDA. Zacisze, Ja 1 mój 
nies, radź. t ez ogr.; Strach, 
nol , od 13 1.

SKARSZEWY Odrodzenie — 
Kubał, poi bez car.; Poje­
dynek na szosie, USA, od 13 
lat. niedz. ,

SKÓRCZ, Koniewie, Strasz­

na teściowa, radź., bez ogr..' 
Ucieczka ga,igstera, USA, on 
18 lat.

STAROGARD, Sokół, Ale 
heca, radź., bez ogr , Wer­
dykt, fr., od 18 1. Sputnik, 
niedz, — Ki-in Sycylijczyków, 
fr., od 13 1.

SZTUM, Powiśla — Auto, 
skrzypce i pies Kleks, radź., 
bez ogr.; Nie oglądaj «tę te­
raz, ang., od 18 1.

STARA KISZEWA, Szarotka, 
Skąpani w ogniu, poi., bez 
ogr.; Lady Carolina ums, 
ang., od 13 1.

SUSZ, Syrena, Szczęki, USA, 
od 13 1.

SIERAKOWICE, Lech. Zona 
dla Australijczyka, poi., bez 
ogr.; Niedźwiedź i laleczka,
fr., od 15 1.

SZTUTOW O. Kormoran — 
W te dni przeuwles&une, poi., 
od 15 1.; Konformista, wł., 
od 18 1.

TOLKMICKO, Korab, niedź.
— Czy pasujemy do siebie 
kochanie, czeslri bez O.gr.; 
Patt Garett i Bmy Kia, UkA, 
Od 18 1.

TCZEW. Wisła, Filo i Flap 
w legii cudzoziemskiej USA. 
bez ogr., sot., niedz., g 1* 
16; Nokaut, Jug., od 18 L, »ob., 
niedz. g. 18, 20.

WEJHEROWO. Świt, Przygo 
gody Gerarda, ang.. cd 15 1., 
sob. niedz. g. 1« 18, E0.

WŁADYSŁAWOWO. Albatios
— Szczęki, USA, od 15 1.

ŻUKOWO, RaliWila, Nir-z.lol 
ny do służby liniowej, radź., 
bez ogi.; Ćezar i Rozalia, fr., 
od 15 ł.

STAŁE i|Y2URY NOCNE 
PEŁŃIĄt

Gdańsk — ul Jaskółcza 10, 
Wrzeszcz — »i Zwycięstwa 35, 
ul Grunwaldzka 30/32 Slegi
— ul Hoża 12, Oliwa — ul. 
Bitwy Ollwskiej 34, Przymo­
rze — ul Obrońców Wybrze­
ża 2. Nowy Port — ul Ołlw- 
ska »3 Sopot — ul. Grun­
waldzka 64, Gdynls. — ul 
SląSKi 43.

Recepty nt, wódki odurza­
jące realizuje apietil- Wrzeszcz
— al Zwycięstwa 35 przymo­
rze — u! Obrońców Wybrze­
ża 2; Sopot — ul. Grunwaldz­
ka 64: Gdynia — ul. Śląska 42.

OSTRE DYfcliRY PEŁNIĄ:

W aobotę: Instytut Chirur­
gii z Instyxuiem Chorób We­
wnętrznych AM w Gdańsku, 
ul, Prof Kieturakisa 1; w nie­
dzielą: Oddział Chirurgiczny
Szpitala Marynarki 'Wojennej 
w Gd.-Oliwie z Instytutem 
Chorób Wewnętrznych AM 
w Gdańsku, Ul. Dębinki 7.

Wojewódzka Poradnie Cho­
rób Wenerycznych Gdańsk, 
ul. Długa 84/85 (czynna całą 
dobę); — odnziai w Gdyni, 
przy ul. 22 Lipca 44 — w po­
niedziałki, wtorki, czwartki 1 
piątki w goaz. 19—7

POGOTOWIE RATUNKOWE
Gdańak-WrzesiLCz, al. Zwy­

cięstwa 43 (czynna całą dobc):
K> nagłe wypadki — tel, 1,
• nagłe zachorowania — tel 

41 10-00 ł 32-29-29
• pogotowie położniczo gine­

kologiczne — tel. 41-10-00 i 
32-29 29

& przewozy chorych — tał 
32-39 24

» inne zgłoszenia 1 infotsaa 
cje - tei 32-36-14.

Cuiń k-Oliwa ul Piastow­
ska 27 - teł 52 31-34 
czynne w dr.i powazed- 
nie w godz 14.30—7 50, • W 
niedziele święta 1 wolne ao 
boty — całą dobę przyjmują 
nagłe wypadki ) zachorowa­
nia z Gd.-OUwy t Przy 
morza.

POMOC LEK ARSKA 
W GODZINACH 
WIECZORNYCH:

• w godz 18 00—22.00 y 
dni powszednie oraz niedzie 
lt święta 1 wolne sobot
• w godz 10 00—18.00 czyń 

ne sa poradnie międzyrejo 
nowe dla dzieci dla dora 
słych stomatologiczne i gabi­
nety zabiegowe w następują­
cych przychodniach rejono­
wych Gdańska; ul Jaskółcza 
7/15 (dla ludności Gdańska- 
Sródmieścia Dameso Miasta
1 Nóweeo Portu): ul Ljmuin- 
by 9 taia ludności Oliwy I 
Przymorza), ul WasowskiegJ
2 (dla ludności Wrzeszcza).

POMOC T,EK ARSKA 
m NOCY:

O W godz 22 00—7.31) W dni 
powszednie oiaz w godz. 
le 00—7 30 w ni* dziele śwlęts 
t wolne soboty czynne są na­
stępujące poradni-»* ut ł skó". 
cza f/)5 — poradnia ogóina 1 
dziecięca (dla ludności Gdań­
ska -Śródmieścia. Dolnego Mla 
sta I Nowego Portu): ul W«' 
Sowskiefro f - ooradniit o 
gólna (dla ludności Wrzess- 
•za. Oii’wy I Przymorza) — 
»o.-adnla stomatologiczna (dl*» 
ludności całego m Gdańska) 
— poradnia laryngologiczne 
(dla ludność) ealRgo m Gdań­
ska); w dni powszednie oó 
fed* 18 00--7 30 a w nisdzie 
le świętą 1 wolne soboty od 
godz 7 25 (cała dobę) uł Lu­
ci urn by 8- — poradnia dzie­
cięca /dla ludpośr) Wrzeszcza, 
OJlwj i Przymorza).

Punkt informacyjny o dzia­
łalności placówek służby Łdro 
wis m Gdańska czvnny ca 
godz 7 00 -22 00 w dni pow­
szednie tel 32-3944 

Gdynia, ul 7:wirki t Wiff, 
ry 14 tel. 20-00 fi* t 999 (ctłą 
dobę)-
• nagłe wypadki
® nagłe zachorowania. 
Informacje medyczne w Gdy 

ni: tel 35-33 (cŁynoa 06 godz 
7 do 21).

Sopot. ul. to Października 
773

O nagłe wypadki — teł, 895 
© nagła Zachorowania i prze 

wozy . tel 51 24-53 
Informacje medyczne w So­

pocie tel 51-11 -H.
Rumia — tel. T10-8I1 (cali 

dobę)
• wypadki 1 nagła za choro 

wani«.

TELEFON ZAUFANIA

Gdańsk - telefon 31-OO-Ofi 
w god? 10—«

TELEFON ALARMOWY 
KOMEND STRAŻY 

POŻARNYCH
Gdańsk — Sopot — Gdynia 

— Pruszcz Gd. — 999

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 8 
września 1976 roku zmarła kochana żona, córka, 
svnowa i siostra

i f P.

RENATA CHYŁA 
z domu ZIÓŁKOWSKA

lat 23

oraz synowie SZYMON < MAO1-1
Msza sw załoona odprawiona zastanie w dniu 

11 września 1976 roku o godz. 11.30 w kościele 
6w r.rzyża Gayrda-Witomino. Wyprowadzenie 
zwrok w tym samym dniu o godz. 13.30 z kaplicy 
cmentarnej na Witominia.

■TO

BOCHNA
S-G504

W dniu * września 197« rołru amarł tragicznie 

i. t P-

JAN ADAM
Pogrzeb odbędsie się w dniu l września 1976 r 

o godz. 12 na cmentarzu Witomlńskim w Gayni 
O czym zawiadamia

RODZINA
S-6318

Z głębukim żalem zawiadamiamy, źs w anlu 
10 września 1976 r. zm art w wieku lat 73

*- t P.

MAKSYMILIAN STRZEUNSKI
były oficer PMH, kombatant II w%ny św.atowej 
uczestnik konwojów, członek ZhoWln, odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, 
Złotym Krzyżem Zasługi, srebrną i złote odznaką 
„Zasłużony Pracownik Morza” 1 odznaką Grun­

waldu.
Nabożeństwo żałobne za duszę Tmarłego cSpra­

wione zostanie w dniu 13 września lfr/6 r. o godz. 
8.30 w kościele „Gwiazda Morza” w Sopocie.

Pogrzeb w tym samym dniu o godz. 14,00 na 
cmentarzu Komunalnym w Sopocie, 

o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku

łona, dzieci i cała rodzina

FIAT 125 p. 1500, niebieski, 
prod luty 1975 — 20 tys 
km sprzedam. Tel. 21-73-98 
Gdynia. S-6050

SYRENĘ, sprzedam. WeJ- 
nerowo Os. 1000-iecla 3/1H, 
po 16. S-6038

URSUS C-35; WTaz ze 
sprzętem sprzedam. Józe 
Deyna. Srczerbiedn, 83-H3 
poczta Turze, woj. Gdańsk.

G-3073

SYRENĘ 105, odbiór Foi- 
mozbyt, sprzedam. Gdy­
nia, Cuyloóska 133/2T

S-0117

TRABANT 601 1972. sprze­
dam. Tel. 31-5173.

S-8094

SkODĘ 1000 MB, sprze­
dam. -H.nd’-zej Kuczkowski, 
Dziemiany, S-5083

FIAT 125 p. — 1300 na
gwarancji, 1 przedam Gd.- 
P-zvm&rze — uimumoy 
32M/1. G-2470

SPRZEDAM kompletny sil­
nik ze skrzynią biegów 
Mercedes 200 D po remon­
cie fabrycznym, 6000 km, 
Oliwa, ul. Poznańska 24/3 

G-33.c5

VOLKSWAGEN 411 LE 1971, 
automatic, sprzedam. So­
pot, Powstańców Warsza­
wy 21, parking nr 1.

G-S43«

szcięssie
SjKzyja

OTO SZCZĘŚLIWI ZDOBYWCY PkEMSI - WY­
CIECZEK WYLOSOWANYCH W ZAKŁADACH 
MAŁEGO LOTKA Z DNIA 1.09.1976 ROKU, 

WĘGRY - BUDAPESZT
1. Paweł Bychowskl, Gdańsk-Wrzesrcz, cl. Crunwaldzka 33/3, kol. 6/8, ban-

2, Kaziirverz Różycki, Gdynia, ul. Inżynierska 90/2, kol. 8/143, banderola 
1175420 - aoonament

MOSKWA - SOCZI - TBILISI
1. Edmund Płucyś, Prabuty, ul. Grunwaldzka, kol. 8/84 banderola 8i8259
2. OKazIcieł - kol. 8/124. banderola 231738
3. Henryk Hewelt, Gdynia, ul. Przemyska 2óa/2, kol. 8/143, tande.ola J]75^!9 
Zapraszamy do udziału w zakłada~h Dużego Lotka w Qn,j* ■ 
1976 r., w których rozlosowanych będzie 90 wycieczek: do ZSkk 
— Lwów, Węgry — Budapeszt, Pragi — Bratysławy — Bua pesz.u.

Gdańskie Zakłady Remontowo-Montażowe 
PI. w Gdańsku ul. Marynarki Falskiej 98 

PRZYJMĄ 10 UCZI4IÓW lub UCZENNIC,

którzj ukończyli rzkołę podstawową w celu prak­
tycznej nauki zawodu

w zawodzie:
l Ślusarz
t. BLACHARZ 
8. TOKARZ 
4. ELEKTROMONTER

Warunkiem zatrudnienia Jeat uczęszczanie do Ze- 
aodniczeJ Szkoły Zawodowej przez I ani w tyiod- 
nlu oraz ukończone 15 lat.

Dokładnych Informacji udziela — Dział Kadr co­
dziennie od .godz. 7.00 do 13.03, tei. 48-16-71 do 77 
wewn. 15 lub 17. K-7151

K-7539 FP Totalizator Sportowy

BUDYNEK gospodarczy, 
suterenę, pawiior handlo­
wy, nadający się na pra­
cownię rzemieślniczą, ku­
plę lub wydzierżawię. O- 
ferty „6047’ 81-3C1, Gdy­
nia 1.

SPRZEDAM nowy dom 
Jednorodzinny, komforto­
wy z warsztatem nadają­
cy się do prowadzenia każ 
dej działalności. Oferty 
.,6066”, UPT 81-301, Gdy­
nia 1

PILNIE sprzedam działki 
nod domki letniskowe — 
piękna okolica nad jezio­
rem Górna Radunia. Bro­
nisława Formeia, Bcruci- 
no, poczta Kamienica Szla­
checka 83-323. S-6074

KUPIĘ dom w Trójmieś- 
cie, względnie w Tczc’”ie, 
lub mieszkanie. Józef 
Deyna. Szczerbiecin, 83-113 
Tui ze, tel Tczew 22- 65.

G-3422

SPRZEDAM Star 28 hlb 
zamienię na Ftata 125 p. 
— 1500. Orłowo. Przeben-
dowsklch 13 A/l, teł 
29-09-28 po godz. 14 G-3455

MIKROBUS Nysa N-521, 
stan ‘ dob-y, sprzedam. Tri. 
52-90-11 dzwonić godz- 18— 
19 G-3488

FIAT 850 no wvpadku O- 
raz sza.'e chłodniczą sorze 
dam. Sopot, 20 Paździer- 
nlKi 643 S-4169

KUPIĘ dom lednorodzln- 
ny Oliwa, Sopot. właści­
ciel może zamieszkać — 
część lokalu dla nabywcy 
lub mieszkanie własno­
ściowe. Oferty ,,3247” —
F uro Ogioszeń EO-958 —
Gdańsk.

SPRZEDAM dom jednoro­
dzinny z garażem 1 ogre­
nem owocowym, własność 
hipoteczna w Gdyni. Ko­
nieczne mieszkanie zastęp­
cze. Oferty „6109”, trPT 
81-301, Gdyni: 1.

DOM Jednorodzinny, CO, z 
telefonem 1 ogrodem 1200 
m w Poznaniu zarr lenię 
na dom, trasa Gdynia — 
Sopor. Oferty „3339” Biu­
ro .Ogłoszeń 80-958 Gdańsk.

DOM jednorodzinny, pię­
trowy, z garażem, tara­
sem CO, sprzedam. R da 
ul. Nowa 16 S-6097

MIESZKANIE komfortowe 
ewent. domek w Sopocie, 
kupię. V) rozliczeniu moż- 
Uv ość M-4 własnościowego 
w centrum Gdyni. Oferty 
,,fi23fl’\ UPT 61-301 Gdy­
nia 1.

KUPIE domek na ter nie 
Pum!,' vVetherow'a lub Kos 
ci°rzyny. Alfonr Czapiew­
ski. ’'’os Huta, 83-430 Staja 
Kiszewa. S-6329

ROZPOCZĘTĄ budewę
domku jednorodzinnego z 
materiałami budowlanymi 
sprzedam. Wejherowo, tel 
Ź9-00-58, po godz. 15.

S-6297

ODSTĄPIĘ udział na roz­
poczętą budowlę nomu dwu 
•odzinnego w G Uml 
farty ,.6292”, UPT 81-301, 
Gdynia 1.

SYRENĘ 105 — 1973, snrze
dam. Tel. 52-97-10 G- 3-MO

RAMĘ 1 nadwozie Wart-
bui-g j3S, kuplę- Teł.
32-08-44 , C-3527

SYRENA 194 stan dobrv.
sorredam, Czvtka. Gdyr'a.
10 Lutego 2 S -6341

SYRENĘ 103 rok 1974.
snrzedam. Wejherowo, tei 
43-42 po godz. 15 S-533I

SAMOCHÓD Warszawa w 
bardzo dobrym stanie, 
snrzedarn. Gćmria Chylo­
nia. Gniewska 7'69 S-8377

VW 1200, sprzedam. Tel. 
23-00 Oa po 16 8-0334

SFR7EDAM nowego F!a-
ta 123 p — 15P0 Tel.
21-54-««. S-6S01

KOŻUCH 1 płaszcz skó­
rzany damskie zagranicz­
ne, sprzedam. Tel, 21 01-37 

S-5950

PRZYCZEFĘ campingową 
nr 126, sprzedam. Sopot 
Brodwlnowo ul Oscara 
Kolberga 16D/1 S-6Ö37

NOWY akordeon 80 sas 
Weltme'ster i b. łfe£Tią 
nalme. sprzedam. Te l. 
71-61-15 «-«W

DREWNO budowlane, mo­
drzew, daglezja, sprzed?m 
Oferty ..3121” Biuro Ogło­
szeń 80-958 Gdańsk________

SPRZEDAM przenośny
obiekt gastronomiczny z 
pełnym wyposażenie n we 
Władysławowie. Wiado­
mość Gdynia, teL Z 5t-H 

G-3071

Z POWODU pilnego wyją? 
du odstąpię nowy loka» 
handlowy. Oferty „339? ’ 
Biurc Ogłoszeń 80-958 
Gdańjk

SPRZEDAM „Lublin” na 
części, 50 ton obornika i 
8 przyczep kamień1». Jó­
zef Deyna Ezczebiecln, 83- 
113 Turze. G-S423

JADALNIĘ orzech kauka- 
sh 1 kilim, sprzedam. 
Tel. 51-37-8 J W godz. 8—10 
i 20—22 S-6120

R0Ż2E krzewy w pelr.i 
kwitnienia-, najnowsze _d- 
ndany oglądać i zamawiać 
można Brętowo, Potoko­
wa, róg Słowackiego. J. 
Kokoszko G-1448

SIA’TOI ogrodzeniowa ho­
dowlane, wykonuję. Oli­
wa Kaprów 17 warsztat w 
podwórzu G-3C52

ODSTĄPIĘ małą k wlar- 
nlę w Gdyni. Oferty 
„6330” UPT 81-J01, Gdy­
nia 1.

MASZYNĘ kuśnierską
bł im kaiakułotyy, czarny, 
sprzedam. Gdańsk, Grobla 
III 9/11/8 G-3613

SPkZEDAM nową ’:ośc.ar- 
kę Gdynia. Norwida 19 

S-6247

ADAPTER Philips - ste­
reo, sprzedam. Tel. 21-51-73 

S-6895

ŁADNY murowany garaż 
ue światłem w Sopocie 
przy ul. Dzierżyńskiego 25 
A z powodu wyjazdu, 
sprzedam. Oferty z ceną 
kierować do 30. 09. Dod 
, A85” UPT 81-701, Sopot 
1

PRZEBOJE przedwojen­
ne i romanse cygańskie 
na fortepian, kupię, Tel. 
41-W.-71 S-6122

KUPIĘ bony PKO. Tel.
41 -23-92 G-2132

GARAŻ kuolę we Wrzesz­
czu Tel. Ł-23-02 G-2133

KUPIE bony PKO. Tel.
43-73 Tczew G-3341

CEGŁĘ, betoniarkę, wy­
ciągarkę elektryczną i 
stemple. kupię el.
61-6* 67 G-4374

BONY PKO, kupię. lei.
51-84-0“ G-3373

BETONIARKĘ kupię. Tel. 
41-23-09, godz. 14—2.1 G-3474

BONY PKO, kuple. Tal.
22-32-04 3-6210

KUPIĘ bony PKO. Te»
22-18-E S-0218

BONY PKO, kupię. Tel.
21 -01-97 0-1853

MIESZKANIE dwupokojo- 
we, 67 m kw., komfort, 1 
piętro, Wrzeszcz, zamienię 
na dwie kawalerki w no­
wym budownictwie. Ofer- 
ty „3826” Biuro Ogłoszeń 
80-953 Gdańsk.______________
MIESZKANIE ~ trzypoko­
jowe superkomfort w 
Gdyni pełne wyposażenie 
wynajmę odpownedzialnej 
osobie na okres czterech 
lat. Oferty „6063” UPT 81- 
301, CTynia _1 ___________ _
mIeszkanie trzypoKO-
Jowe w Gdyni wynajmę 
obcokrajowcowi wraz z 
surerk .mfortowym wypo­
sażeniem na cztery lata. 
OUrty ,,6062” UPT 81-301, 
Gdynia 1_______________ ____
WROCŁAW centrum spół
d7ielcze M-2 zamienię na 
mieszkanie Trójmiast o lub 
oKolica. Oferty tel. 53-22-36.

G-3063

MIESZKANIE M-5 tizvpo- 
kc Iowę komfortowe u~zą- 
Jzone w* Gdyni, sorzedam. 
Oferty „6104” UPT 8-301, 
Gdynia 1

M-3, 37 m kw„ I p. Osie­
dle Wejhera zamienię na 
większe, Tel. 31-15-91

G-3379

MIESZKANIE S-Ookojowe 
własnościowe pod Warsza 
wą — 30 km — Dołączenie 
kolejowe zamienię ra p 
dohne może być również 
spółdzielcze w I rójmleś- 
cle. Oferty „424041” War­
szawa. Biuro Ogłoszeń ul. 
Poznańska 38

KUPIĘ ngleszk anle M-2 lub 
M-l w Trójmieście lub 
Warszawie. Oierty tel. 
53-22-36 0-3J45

SOPCT-Brodwinowo 4-po- 
kojowe 60 m kw., zamie­
nię na 3 pokoje nowe bu­
downictwo. Tel. 43-60-51

POKÓJ do wyg _qcia do 
czerwca. Tel. 51-52-88.

S-6302

MIESZKANIE W G^ynl t 
pokoje własność, telefon, 
garaż zamienię na noxc- 
je. Oferty „62st” UPT Bl- 
101, Gdynli 1

Mł ODE ir ałzenstwo poszu 
kuje pokoju n terenie 
Trójmiasta. Tel 21-94-06 po 
godz, 18 »-«299

WYNAJKfJ M-5 najchęt­
niej obcokrajowcem w Sa 
pocie, Mickiewicza * 11 '64
Tel. 4 >. 96-31 G-3577

WYNAJMĘ w Trójmieście 
na okres pół roku małe 
samodzielne mieszkanie z 
wygodami. Oferty .,3625’ 
Biuro Ogłoszeń 80-958 
Gdańsk

mm
ZATRUDNIĘ natychmiast 
bufetową oraz pomoce 
kuchni. Praca stała. Te' 
52-03-73 G-3146

SERVICE Renault zatrudni 
mechanika samochodowe­
go, stażystę po zasadni 
rzej szkole zawodowej o- 
raz absolwenta teermikum 
samochodowego. Wrzeszcz 
Chrzanowskiego 88 G 3232

UCZENNICA potrzebna. 
Pracownia Okryć Dam­
skich, Gdynia, Kilińskiego 
10 * S-6403

SPRAWNEGO rencistę
przyjmę z zakwaterowa­
nie hodowla Rur pod 
Wejherowem. Oferty
.,3268” B’uro ogłoszeń 80- 
958 Gdańsk

OPIEKUNKA Co 2,3-lat- 
nlej dzie.wczynk potrzeb­
na do rodzir.5 lekarskiej. 
C dansl, ŻaKanka ul. Sr'- 
blsława 23 3/8 po 17 G-2513

POMOC dum twa do rodzi 
ny lekarskiej, potrzebna. 
Gdańsk Podwale Staro ■ 
tn.vjski« 109/112/3(1, tel. 
31-00-68 0-3558

BRIGADE murarzy ,uzy 
budowie flomu, ntrudnl- 
Kazimierz Bramski Gd.- 
Siedlca ul. M*kczewski~,. i 
01 s G-308Ż

PALACZA zj znajomością 
ogrodnictw* ZŁtrudnie O- 
fert-y „3267’- Biuro Ogło­
szeń 80-958 Gdańsk.

DR Z. KRAJEWSKI skór­
ne weneryczne, Wrzs "icz, 
Qrvmwaldzsa 14, telefon 
4J-, '^7 G-240S

MATEMATYKA — korepc 
tyci®. Tel. 51-20-91 G-10388

DR ln£. skutecznie przy­
gotowuje do matury, egza 
_tinów wstępnych z mate- 

matylii, fizyki, chemii (in- 
dywidrainie lub grupowo). 
Celowo ul. Bon StalLi- 
gpądu 43, II piętro S-63,08

MATEMATYKA — roatu- 
raystom. studentom, Egzs- 
mkry wstępne. Tel. 21-61-S7

ZGŁOŚ SIĘ DO NASI
KOMENDA OCHOTNICZEGO HUFCA 
PRACY FEDERACJI SZMP PRACUJĄCE­
GO NA RZECZ:

Przedsiębiorstwa Remontowo - Monta­
żowego Przemysłu Okrętowego „BUDI- 
MOR” w Gdariskj-L&triiewie, ul. Ma­
rynarki Polskiej 59

OGŁASZA NABÓR DO HUFCA NA ROK 
1976/77 DU MŁODZIEŻY DOCHODZĄ­
CEJ:

<fc w wieku 10—18 lat 
0 usońc: .one VI klas

KOLEGO,*
Będąc Junakiem naszego hufca masz mo­
żliwość:
• ukończenia Szaoiy Poast*wowej dla Frrcują- 

cych
• uzyukać przyuczeni* % wybranego zawodu:
■ blachan-dekarz
■ Instalator wod.-kaa. i gaz. 
ri posadzkarz
■ murarz
• odbyś szisoienie z sakr« su obrony cjrvTmej.

Ponadto hufiec stapewnia:
0 dla' wyróżniających się nagi »dy pieniężne 
O atrakcyjne obozy i wycieczki 
0 racjonalne spędzeni« czasu wolnego 
O dalsze zatrudnienie po szkoleniu

Czas trwania szkolenia 1.09.76-31.08.77.
Zgłaszać alę należy natychmiast osobiście pod 
adresem: Dyrekcja PUMPO „BUDIMOR” —
Gdańsk, nl. Marynarki PulskieJ 59.

CZEKAMY MA CIEBIE! K-7158

ROŻNI
WYDZIERŻAWIĘ drugie 
sfgno. Paweł Saia). Gdy 
nia Grabówek. Kalks^taJ- 
nÓW 30 S-5Ö69

SBRZĘDAM lub wy„_nerża 
wię kawiarnię kat II. O- 
ier4fV „2862” B uro Ogło- 
sz.i 80-958 Gdańsk.
— ---------------------------—— ———

USŁUGI telewizyjne Tel. 
51*41-47 0-2489

CS KLINOW ANIE parkie­
tów, tel. 32-18-93 godz. Ł- 
17 G-3557

MIESZKANIE z ogrodem 
tvy na j m.ę lu b wy dzierża­
wię Tel. 41 -33 -18 G-3278
. „ ----- ----------------------------7

BARDZO ni lnie postukuję pgrn^esrczęnla nadającego 
na cichy warsztat psr- 
iczn y, może być duży 

t»r?-vjmq każde wa- 
O;,, rty ..0258” UPT 

81=555, Gdynia 1

Przedsiębiorstwo Usług Turystycznych „Gdańsk-Tou- 
rist", ul. Piwna SS/^, ogłasza przetarg nieograniczo­
ny na wyiioiianie robót inwestycyjnych w pawilonie 
typowyrr w Gdansku-Brzeżnle, Camping nr 10 przy 
ul. Karola Marksa w naslępującym zakresie:
1, Wykonanie robót elektrycznych wewnętrznych — 

wartość robót około 14C 090 zł,
1. Wykonanie centralnego ogrzewania w pawilonie B 

kanałem ciepłowniczym 1 przebudową kotłowni — 
wartość robb* okołe 16b 000 zł.

Dokumentacja projektowo-kosztorysowa znajduje sie 
w dziale technicznym w Gdańsku-Wrzeszczu przy uL 
Grunwaldzkiej 103 (Hotel Morski” — pokój nr 50) 
z którą można się zapoznać codziennie od godz. 7.00 
do godz 15.00. Termin rozpoczęcia robót ustała się no 
dzień 1.10.1973 r. natomiast zaieończenia 30. U 197« r. 
Otwarcie ofert nastąpi dnia 20. 09.197« r. o godz. u) 00 
w dziale technicznym naszego przedsiębiorstwa. Cer­
ty naieży składać do dnia 20. 09.19?« r godz 9 00. W 
przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i osoby prywatne Zastrzegamy 
sobie prawo wyboru oferenta oraz unieważnienia prze­
targu bez podanlm przyczyn. K-7495

BILA UD wstawi« de loka-
lu, Tel. 21-83-00 S-62S4

POGOTOWIE teiewizyj-
na. Tel. 41-30-80 G-3294

ĘZJKli RNlE : mieszka-
pfem w Gdańsku czynną 
y^rtglerżawię. Oferty

Biuro Ogłoszeń 80- 
953 Gdańsk.

Pomorskie Zakłady Gazównictwa Oddział Słeci i Ob­
sługi Odbiorców w Gdyni ul. Żeromskiego nr 18 tel. 
20-44-79 zawiadamia uprze fmle P.T. Odbiorców gazr 
ziemnego w Gjynł-Sródmleście, żt w dnłtch 12.09. i 
13.99.1978 r. w g. o-zlnech cd 27.00 do 6.00 nastąpi spa­
dek ciśnienia g izu z możliwością całkowitego zaniku. 
W związku z powyższym prosimy uprzejmie o za­
chowanie szczególnej cstrcanoścf przj korzystaniu^ z 
Przyborów gazowych w tym okrasie. K-7503

Wojewódzkie Przedrłębłorstwo Wodociągów 1 KanaU- 
ząo;H Gaańsł Oddaizł ćłd/nisi zawiadamia mieszkań­
ców ulic: Hałskiej. Rieuriskłek Krokowskiej, oraz o- 
siedla zlokalirowancgo ofzy ulicy Bwarzewsklej, że w 
dniu 14.09.1979 r. cd godz 7.00 do godz 24.00 wystąpi 
całkowity brak dc-p1 yvrv wody związany z przebi „ows 
Istniejącej sieci wodociągowej. K-781S

. BI
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Nie tylko
dia filatelistów
Poczta brr-rSefc*

wyuain. w fWpółu- 4 
** »soki podhtńęcoił* 

brył^jskini traaycjom kui- 
yzn- Znacaek v* I 

i pół p paxypomiav* o *00- 
„oćniej tradycji ««Ryckiej. 
H>#u nek przediatowl* pro * 
casję dc.^id6w, a na pierw 
«tym piani* arcykapłan 
wAtyckŁcłi Cbłudów w «■*- 
dyC/jnej saucie trzymi, w 
obu lęjtaca puUf&ij roę 
mre.

i iw

Na cn&csku u li p. ko- 
.urwą Włc* iudow», 

Pr «serytowan j poniżej sna- 
ciek z 11 p pokazuj« *ra- 
X©ego na k wude Szkota i 
‘ftA<3Łą^/Cii prty tej zuus 
e* szkockich gOiftii.

Ntklro&szy z»« jutr z
»•di, aa 1S p. przedstawia 
.larftarką, n ®yupc,dv do 
»’iBudyęjd eełtyckŁdb w dnie 
'?kdnl* muzyki. WszyetfcK 
maezH są wlełcberwnoe. W 
końcu wrae&nla dla uczczą 
nla 800 -leci* pocxątKÓ<w 
irukaratwa w Anglii ttfca 
tą się 4 Łnicaki przedsta­
wiając« staż* drzeworyty, 
ra. In ilustracją wczesnej 
me szyny drukarskiej, tai - 
ciał 1 druk za icareg księ

Brytyjski* «ri* maz • 
ków składają aią przew«- 
i i* z 4 wartości: k> nick 
należą wydana w eeerweu 
seria — 'óia, a na wioenę 
eeris; brytyjscy pionierzy 
w dziodzini* reform upo 
Jecssnych (Tomas* Hep- 
bum, Robert Owen lxxrd 
Shaft «3 bury I Elżbieta 
Fry) oraz na 100-lecie te- 
le&evu. Znaczki sym?bolistu­
ją jego znaczenie 1 u- 
żytewmosc w iyciu spo­
łecznym. w służbie bezpie- 
ozeństom, zdrowia, przemy 
sha, zatrudnienia- Pojedyn­
czy znaczek wydany byl w 
tym okresie tylko raz, di* 
«raczenia 200-lecia niepo­
dległości Stanów Zjedno­
czonych Ameryki Płn. (po­
piersi* Benjamina Frank­
lins).

Wprawdzie »ile sztuka 
dr ikarska, ale również rze 
rmoifco JaSł tern astetn wiem 
znaczków innych krajów. 
Najczęściej eksponowane 
aą wcroby eetrandcöne lub 
złomfcze. naczynia 1 inne 
przedmioty użytkowe lub 
figurki ałużąc* «ng» ordo 
bi« salonów, a dzii — o- 
biektv muzealne.

Kilka metrów
kwadratowych..
Mozaikowa oo«*-

Ho i beiowobrqzo- 
wego forniru, ni*' 

wielki, okrągły rtoiicz«k c 
«rvB'ątych nogach, dwo 
»tołeczkl dla tych ntr,il 
kich, kiony p.iytnł kupić, 
albo nawet tylko poogią- 
dać, Ai* ni® umeblowani* 
nadaj® *k!*p<'kowi »ryt, 
lecz ciosno wisząc* na 
»«łanach blakiery, szafy 
pełne kutych w srebrz«, 
zdobionych bursztynem

? duńskich szkatułek, pier- 
cieni, bransolet i świecz­
ników.

Kromfk mistrza Stanisła­
wa Stryjka w małym „losz­
ku” przy ul. Mariackiej 
szczególnie latem tętn! 
gwarem Przyciąga tury­
stów ciekawych nie tylko 
wyrobow artystycznego rz* 
nifosło, a także wiedzio­
nych możnością napawa­
nia się nastrojem tak in­
nym od panującego w 
normalnych gdańskich :kie 
pach.

T*n sam zresztą nastrój 
spokoju, tycz1 wości I 
piękna wyczuwa się w kot 
dym urządzonym w cuter* 
nach kamieniczek, sk’epi- 
ku I chociaż oferowane 
wyroby niejednokrotni* po­
wtarzają się na wielu 
tam ladach* chociaż po­
dobny szyld zdobi wencie 
do piwnicy, z reguły nikt 
ze zwiedzających gdań­
ski* ulic* nie omija żad­
nego sklepu.

Tyle więc samo ludzi 
ogląda metaloplastykę 
Stryjka, co nie opodal usa­
dowionego Kyclera, a !m 
więcej widziało się prze- 
róinycń bursztynowych 
ozdób, tym bardziej chce 
się zobaczyć dalsze.

W gablotce naprzeciw 
wejścia, jantarowe ptasz­
ki zapraszają do kupna 
bursztynowych cacek. Moż 
na podziwiać różne dro­
biazgi, wisiorki, niewielkie, 
w przeróżnych oddaniach 
brązu I żółci serduszka — 
te cieszą się największym

wem •

Spodnie? r 
Do poprawki!

A tern błyszczący ze­
staw może jeszcze 
trochę za wcześnie, 

bowiem o wieczorowych 
strojach zaczniemy myśleć 
gdy będziemy mieć „t gło­
wy” problemy zimowego 
płaszcza, ku-tk! i spodni.

Ai* właśnie przy okazji 
dzisiejszego stroju, słów 
pairę o spodniach.

Ni* da się ukryć, muszą 
być ocm znacznie węższe 
od tych noszonych dotych­
czas. Nie popadajmy rzecz 
jasna w rozpacz z powodu 
posiadanych, nieco szer­
szych. Pu pierwsze z szer­
szych wąskie zawsze <ia się 
zrobić, po drugie można 
nocić te które się rosiada, 
zwłaszcza do krótszych kur­
tek 1 wdzianek. Jeśli jed- 
nas powzięły śmy tej jele­
ni zamiar szycia, to oezy-

KRZViÖWKA Z LOSEM

POZIOMO: 1) tkanina prae- 
tykana zlotem, ff) włókno p-u- 
chowca, 10) pustynna osobli­
wość li) radiowy tub tel«*- 
fonicinv. iS) hUtorynzua trai- 
na mięazy Dunalem, Cisą i 
Karpatami, 15) be/mySiny widz, 
1$) poeta* z „Faraona”, 18' 
wiecznie jdelori« drzeiro, 19) 
imię łeAskie, 21) wyższy ran­
gą od csaula, 23) bihli)r’e 
imię męskie. 25) usterka, 26) 
wyspy u wybrzeży Irlandii, 
Mp oblelr» szczególnej «zci ze 
strony rycerza. 30) .npbel, Sł) 
chruści« I amerykański, 35) 
mniszka buddyjska w Tybe­
cie 38) wschodni szał 38' mie 
»zkanlev K.ra,1u Tysiąca Je­
zior. 39) potęguje wzi. le­
głoś* stanów emocjonalnych, 
41) człowiek ułomny, 43) czło­
nek ekipy filmowej, 44) daw­
na moneta srebrna, 45) pod­
stawowy warunek.

PIONOWO: 1) kłamstwo, f) 
kuzynka ivrafy, 3) ssnorim 
cyrku lodowcowego, 4) łań­
cuch górski w Birmie, 5) kle 
wraca ranki 1 wieczory, 65 
rodzaj »urduta, 7) dopisek na 
recepeie. *) kapelusz wyuie- 
tsnv z liści palmy. 9) bogato 
zdobione az*bl» Japońska, 12) 
rozległy whflofc. 14) dom aka­
demicki. 1«) umiejętności cza 
równika, £0) Jednostka w»«H, 
f?) członek koczowniczego tu- 
du tnrko-tatarskiego. *4) raj­
ski mężczyzna. ?<*> wcięcie iv 
tekśc?? 2T) filmowy poszttW- 
w*nz miliona, 29) wzorzysta

tku-oina łrfenna, Slj pośrednik 
złodzieja. S3) zajście, wydarzę 
nie, 34) poprzedni zespół M. 
Grechuty, 37) unikat. 46) Or­
ganizacja Państw Amerykań­
skich. 42) może być szczęśli­
wy.

„EPK"
Wśród czytelników, którzy 

w term.nln do dnia 17 bm na 
deśli prawidłowe rozsviązam‘ 
pod adresem „Dziennika Bał­
tyckiego” — 80-958 Gdańsk,
skrytka potztowr* nr 419 - i 
dopiskiem na kopercie „KRZT 
ŻÓWKA T I.OSFM”, będą ro* 
losowane bony książkowe.
ROZWląr.ANIE KKgYZOWRI 

Z SABATEM
POZIOMO 1) sabat. 3) bab­

ka. 8) Arafur? 10) wezyr. 12) 
karpa. 14) ataman, 16) Kain, 
17> karskol, 19) net. 20) na­
nos, 22) Mn, 24) Newport, 27) 
Ania. 25) terror. 30) pasta. 32) 
łakto, 33) zastawa, 34) siara. 
35) sanki.

PIONOWO: 1) sumak 2) ba­
zar, 3) Aryman, 4) Tarakan. 
55 buk 6) arak. 7) Baran. 8) 
akant 11) etamina. 13) Pier- 
not. 15) nonet 18) lowelas, 
21) saraws. 2?) lapis. 23) niwa, 
2S) orkan, I ft) troki. 28) atar, 
3D asa

Bony książkowe WYLOSO­
WALI: Joanna «Switajewsk-a,
Gdynia, ul Zamenhofa 4fW; 
Jnn Małek, Kościerzyna, \j£. 
Świerczewskiego !1 m 5; Ed­
mund Kurs, GiT,-Oliwa, ul 
Piastowska W4a/3. Bory wy­
ślemy POCZTA-

wiście według najnowszych 
tendencji. Czy łatwo bę­
dzie pokociEĆ wieloletnie 
przyzwyczajenia? No cóz, 
szerokie nogawki zapano­
wały tak długo i niepodziel 
nie, że wąskie rurki rażą, 
śmieszą czasem lub szoku­
ją-

Modna linia upodni jest 
wręcz konieczna jeśli uzu­
pełnia ją x kolei najnow­
szy model wąskiej tuniki. 
Coś w rodzaju prezentowa­
nej na zdjęciu, oczywiś­
cie nie tylko w stylu wie­
czorowym. Nosimy taką 
górę, zarówno jako okry­
cie wierzchnie lub sukien­
kę Płaszcze-lartuchy szy­
jemy ze sztruksu, teksasu 
oraz innych tkanin, a także 
robimy na drutach jako 
diugie swetry.

Rękawy są tu na ogół ki­
monowe, pacha jeśli nawet 
wszywana, to bardzo nis­
ko. Rękawy są wyraźnie 
proste, często podwijane. 
Bardzo ważna jest prosta 
i smukła linia tuniki. Co 
do długości, to oczywiście 
wyraźnie za kolana, nawet 
do pół łydk i. No i ieszcze 
jeden ważny akcent: roz­
porki po obu bokach, i tc 
możliwie długie. Poły suk­
ni, tuniki wyraźnie powie­
wają i to dopiero jest to.

ał

Szubienica dla pani
doktor

W Salisbury ro*p»cŁął się 
t września proces sądo\y 
ir-^eclw lekarce »zpitala miejs 

Säego, która udzieliła pomo­
cy murzyńskiemu ehtoocu cię* 
ko ^ rauhmemu poaczas szarży 
policji na demonstrujący 
tłom, • gdy »ta® zdrowia p» 
■ejenta uległ pogorszeniu, 
P»j* jęła go na oddział chirur­
giczny, przeprowadziła opera­
cję i ukrył_ v. separatce. 
Do«.&f Louisa Guidotti, rodo 
wifa Włoszka, naruszyła t> m 
»mym ustaw ccawstv o ra&i- 

stowsk » obowiązujące w Ro- 
b“zd‘. Tz prayjęcie c^a’-nosKO- 
rego pacjenta a< kliniki dla 
,.,Ary -czyków” sąd może orzec 
bajwyfc»y wymiar kary — 
śmierć na »subienicy

RUSY
otCftucłmZ

W >gródikach działko- 
Wjx*h krzewy ug.nają się 
pod ciężarem dorodnycn 
pomidorów. Pełno ich tak­
że na straganach hali tar­
gowej. Korzystaimy więc, 
pókł można x tej wspania­
łej jdrzjTiy. Przygotujmy 
z nich smaczne i lekkie da 
nie nawet obiadom e (przez 
dodanie njx ryżu).

6 dużych pomidorów, sól, 
pieprz, 3 cebule. 3 łyżki 
masła lub margaryny, 20 
dkg pieczarek świeżych, 20 
dkg zimnej pieczeni (może 
być jakaś wędlina), ły­
żeczka tymianku, 8—10 
dkg tartego żółtego sera 
i 2 jaja. Z umyte oh po­
midorów odkroić wierzchy, 
pomidory wydrąż: ć, we­
wnątrz posolić i poipie- 
przyć. Posiekaną cebulkę 
podrumienić ra tłuss msu. 
dooać oczyszczone i do­
brze pokrojone pieczarki, 
osolić, popieprzyć i dusić 
ok. 5 minut (do wyparowa­
nia wody). Pieczeń lub wę­
dlinę rtrzepuścić przez ma­
szynkę do mięsa 1 dodać 
wraz z tymiankierr do pie­
czarek. Następnie dodać 
sei oraz roztrzepane jaj­
ka i podigrzeweć 2- -3 mi­
nuty.

Farszem tym napełnić 
osączon** pomidory, przy­
kryć odkrojonymi wierz­
chami i włożyć do naczy­
nia ogniotrwałego Piec 
w dobrze nagrzanym pie­
karniku ok. 20—25 minut.

KOK

popytem - 1 jako dar I 
Jako piękna a wcale nie­
droga, niezbici« dokumen 
tująca pobyt nad morzem 
pamiątka. A!e nie tylko - 
idaniem właściciela skle­
piku I zaiazom autora bur 
«ztynowych ozdob, Alfon­
sa Konkola — klienci ku­
pują chętnie malutkie 
serduszka, zachwyceni pięk 
nem i oryginalnością bi­
żuterii, ohcą również na­
bywać te bogatsze bran­
solety I naszyjniki. Swoim 
rrjmiosłem A. Konkol pa­
ra się już około 20 lat. 
Zna gusty odbiorców 
swoich wyrobów, stara 
się dorównać modzie, ale 
przed« wszystkim wie co 
z pięknego surowca moż­
na zrobić - nojładmejsze- 
ga.

Butląue Wandy Czuper- 
sklej zamyka ciąg żyją 
eych w cieniu przedproży 
suterenoivych kramików. 
Ten sklepik jest już nie 
tylko atrakcją dla tury­
stów. Stal się on także 
miejscem chętnie odwie­
dzanym przez gdańskie 
rrodnisle. Oferowane tu­
taj wyroby sq oryginalne, 
efektowne ! eleganckie. A 
przy tym chętnie, siedząc 
w fotelu zdobnvm w herb 
Gdańska, patrząc na mi­
ły uśmiech sprzedawczy­

ni - młm« wccp« *!« tek 
niskich cen — kopoj* się 
to co ładne.

I jeszcz* jedno cenn« spo­
strzeżenie zapamiętom z ko 
lejnego mojego pobytu w 
tym liczącym kilka metrOw 
kwadratowych powierzchni 
sklepie. Otóż, kiedy {«dna 
z klientek określiła wy­
gląd widzianego w czas s 
poprzedniej wfzytv pkrś- 
tionka z rzadko spotyka­
nym kamieniem I wyiozl- 
la chęć nabycia go, do­
wiedziała się, że za kilka 
dni btdzie jej dostarczo­
ny. Cóż za frajda usły­
szeć podobna ofertę w na 
szych czasach I

'tegoroczny, turystyczny 
sezon zbliża się do koń­
ca. Pustoszeją ulice i to- 
roz mniej już ludzi z apa­
ratami fotograficznymi od­
wiedza Mariucką. Csrej

}ort również w łodnle wy­
strojonych mofych, o jed­
nak wygodnych sklepi­
kach. Przez następnych 
kilka miesięcy kramikl bę­
dą otwierać swój« po­
dwoje tylko no trzy 
eu«ry, pięć godzin. Wielu 
rzemieślników artystów za­
czyna już szykować się do 
następnego sezonu, nie 
tylko czasu sprzedaży, 
lecz również czasu podzi­
wu ich tworów, czasu mi­
łych pogwarek z odwie­
dzającymi - o sztuce I 
dziełach ich rąk A na 
'azie oagłosy strzałów i« 

* znajdującej się w jednej 
z piwnic strzelnicy ruszni­
karza SiKorsk:ego, który 
iwojq pracownie umieści! 
na parterze jednej z ka­
mieniczek, ożywiają ulicę 
Mariacką.

(&P)

MACEDOŃSKA 
LIG » ESPERA.STYSTńff

W Bitoli — drugim ro 
do wielkości mieście re­
publiki macedońskiej (Ju­
gosławia) — działa od nie­
dawna Macedońska Iiga 
Fsperautystów. Na zebra­
niu inaugurującym pow­
stanie oddziału miejskiego 
przemawiał przewodniczą­
cy ligi — b, minister rzą­
du macedońskiego D. Bo- 
Janoski-Dime.

W pozostałych republi­
kach Jugosławii ruch espe 
rareki ma bogate trady­
cje i dzięki temu wśTó«l 
krajów trzecipgo świata 
kraj ten znalazł się w 
esperanckiej czołówce o- 
b"k B^arvlH i innych kra 
jów Ameryki Łapińskiej.

E1VO A FSPFB1NTO
Piobiem uprowadzenia 

esperanta Jako Języka u- 
rzędowego — obok Języ­
ków narad owych — do 
Europejskiej Wspólnoty 
Gospodarczej nie Jest no­
wy, wyłonił się bowiem

przeć, kilkoma laty. a 
zwłaszcza wkrótce po ra­
tyfikacji układu o prze­
stąpieniu W. Brytanii. E a- 
nii i Irlandii do EWG (1,1. 
1973 r.). Związana * tym 
faktem zmiana preferencji 
języka francuskiego na 
angielski wywołała simą 
reakcję opinii publicznej 
„dziewiaiki’1 (w skład 
wspólnotj powstałej w 
1357 r.. w cnodzi od t973 r
— 9 państw). M. )n. w śrnd 
kach masowego przi kazu 
torzyła sit na tematy ję­
zykowe oiywiona polemi­
ka, problemy te były jed­
nocześnie tematem wiodą- 
cym na specjalnych espe- 
ranckieb zjazdach w kra­
jach Eurony zachodniej. 
W ostatnich lalach kry*yt 
energetyczny 1 walutowy 
w EWG ujawniając sprze- 
«zr.ości ekonomiczne f spy 
łec>:ne. snrzyjał uzewuętrr 
nianlu chaosu językowego
— obrady EWG sa częścio­
wo paraliżowane przez ko­
sztowną wielojęzyczność.

Ostatnio w ramach Li­
beralno - Demokratycznej 
Partii Niemiec fFPP) pow 
stała grupa robocza pod

Gdyby można było otrzymać złotówkę za Icaźoe sło­
wo. napisane lub j)owiedziane na temat zanieczysz­
czenia środowiska, powstałyby dostatecznie wielkie 
fundusze aby je oczyścić
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Dużym osiągnięciem dla łudzi pracujących będzie j 
wprowadzenie 5-dniawego tygodnia procy. Ciekawe . 
tylko czy 5 dni pracy wystarczy, oby odpocząć po I 
dwóch dniach wypoczynku. j

Zebrała R. T. :

Najbardziej honorowe rrvejsce w piekle będzie za­
rezerwowane dla tych, którry byli neutralni w wielkich 
konfliktach naszej epoki,

Podobno rnukc może dziś wszystko. Powinno więc 
jeszcze skrzyżować gołębia pocztowego z dzięciołem 
Mógłby nia tylko przenosić wiodomości, cle po przy­
byciu na miejsce stukać do drzwi

Nic nierobienie zajmuje bardzo dużo czasu. Wła­
ściwi o zajmuje cały czas.

• * •
Znajomość nazywamy przelotną, jeśli obiekt jest u- 

bog, i nieznany, a bardzo bliską jeżeli jest bogaty 
i sławny.

Uprzedzenie to metoaa wyrob’enia sobie rdonśa bez: 
poznanie faktów.

SZCZĄTKI
PINGWINÓW
-GIGANTÓW

W czasie badań geolo­
gicznych prowadzonych 
przez amerykańską eks­
pedycję na wyspie Sey- 
moor u wybrzeży Antark­
tyd/ r.attafiono na szczał 
ki wymarłych już olbrzy­
mich pingwinów. Były to 
ptaki o wysokości docho­
dzącej do 2 metrów, co 
w porównaniu z dzisiej­
szymi pingwinami (od 30 
do 100 cm wysokości) po­
zwala je nazwać gigan* 
icmł. Szczątki równie ol­
brzymich pingwinów zna­

leziono d na mały ich 
wysepkach u brzegów 

Ziemi Ognistej m Amory- 
ce Południowej.

PODMORSKI KABSl 
ENERGETYCZNY

Pierwszy z dwóch kab 
li energetycznych o na­
pięciu ?50 tys. KW połą­
czył wybrzeże Norwegii 
z Danią przez cieśninę 
Skagerrak. Podmorski ka­
bel o długości 130 km, 
którym już w tym roku 
poolynie prąd i Norwegii 
do Danii, spoczywa miej­
scami na glębokośeł 55C 
metrów.

n*«w» „Aieu*’*, która *aj 
nauj« *łę problematyką ję­
zykową w zachodniej 1 u- 
ropie, a zwłaszcza w FWG 
Grupa ta sprzyja trendowi 
rozwijanemu prze* ruch 
espcrancki w krajach „dzie 
wiąfłrf”

Komplikujący się w ra 
mach wspólnoty problem 
porozumienia, hamujący rz« 
czw.-lstą integrację. »tał 
»łę więc asumptem do łan 
sowa nia esperanta iako 
Jęryka urzędowego EWG 
— oht.k Je7.yków narodo­
wych „dziewiątki" — co 
może doprowadzi? <fo ra- 
tJvk.alnego rozwiązania pro 
blemu Jezvkowego tej eu­
ropejskiej wspólnoty.

Bor.
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PREMIERA tego filmu 
odbyła się przed pa­
roma dniami podczas 

kończącego się właśnie .III 
Festiwalu Polskich Filmów 
Fabularnych. Zgromadziła 
co najmniej tyle samo wi­
dzów, eo fiłm Marka Pi­
wowskiego „Przepraszam, 
ozy tu biją?” — czyli naj­
więcej s pośród wszystkich 
konkursowych projekcji. 
Potwierdzałoby to za^em

ro „Czterdziestolatek” od­
niósł sukces w telewizji, to 
należy to wykorzystać i je 
den z epizodów z życia ty­
tułowego bohatera — inż. 
Stefana Karnowskiego, u- 
jąć w formę filmu fabular­
nego dla kin. A zatem ko- 
meć'a ta przenosi nas z po 
wrotem w mały śwńat cias­
nego M-4 i na ogromny 
plac budovry Dworca Cen­
tralnego. Pojawiają się po-

powdnno, i* komedia to 
będzie przednia, a tymcza­
sem wcale się tak nie sta­
ło. Gdzieś od połowy fil­
mu tempo spada, pomysłów 
brakuje, i stwierdzamy, że 
nie ma to jednak jak tele­
wizyjny — godzinny me­
traż. W zamiarze autorów 
filmu miała to być zapew­
ne komedia satyryczna, je­
dnak satyra pozostaje tutaj 
jedynie w sferze poboż­
nych życzeń. Bawią co pra 
wda od czasu do czasu do­
wcipne dialogi i zabawne 
sytuacje, za mało to jed-

Roman Kłosowski J inni. A 
swoją drogą, nadal czeka­
my na dobrą polską ko­
medie...

Av
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tezę, ża gatunkami, cieszą­
cymi się największą popu- 
lamością — nawet wrśród 
wybrednej festiwalowej pu 
bLiczności — są: komedia i 
kryminał. A z cbu tymi 
gatunkam5 w naszej kine­
matografii nie najlepiej...

Autorzy filmu „Motylem 
jestem, czyli romans czter 
dziestolatka”, Krzysztof Te 
oior Toeplitz — współsce- 
narzysta i Jerzy Gruza — 
reżyser, wyszli ze słuszne­
go zresztą założenia, te sko

etacie dobrze ziiane z ma­
łego ekranu: rodzina Kar­
wowskich, dyrektor War- 
dowski minister Zawodny, 
technik Maliniak, no i o- 
czywiście niezastąpiona Ko 
bieta Pracująca Mało tego 
— dodatkową atrakcję sta­
nowi Irena Jarocka we wła 
snej osobie, grająca słatv- 
ną piosenkarkę i oczywiś­
cie śpiewająca (to drugie 
robi zresztą o wiele lepiej), 
w której to zadurzy się 
nasz bohater.

Wszystko zatem rokować

DOK PŁYWAJĄCY 
i50 TVS. TON

WIosko spółka remon­
towa Cantierł Naval! Riu- 
nifi w Gonui jest w trak­
cie budoY/y (na własne 
pctizeby) gigantycznego 
aoku pływającego z żel­
betu o długości 35r! i 
szerokości 62 metrów. 
Dok ten, w którym bę­
dzie można remontować 
statki o nośności do 330 
•ys, DWT, zostanie prze­
kazany do eksploatacji! w 
końcu 1978 r.

KARP
PO SYBERYISKU^

W warunkach atmosfe­
rycznych Syberii karpi* 
osiągają przyrost wagi 
tylko latem, w okresie ok. 
3-3,5 miesiąca, a w po­
zostałych miesiącach ro­
ku są jakby zakonserwo­
wane w chłodnej wodzie. 
Wiadomo, i% »a ogrom­
nych obszarach Syberii 
wy»ttpuj* wiele wód ter

^MMMMMI

r.iłcznycK. Tak np. w ho- 
śown karpia na jeziorze 
Malyj Taraskul, pracowni­
cy gospodarstwa rybnego 
zasilili staw wodami ter­
micznymi. Jakież było ich 
zd iwienie, kieay stwier­
dzili, że narybek rósł trzy 
krotnie szybciej I po u- 
plvwie 2 lat osiągnął 
przeciętną wagę 1,5 kg
PONURE PERSPEKTYWY

STOCZNI JAPOŃSKICH
dada Racjonalizacji 

Stoczni Japońskich w 
i'rectalnym raporcie dla 
Mimstersirra Transportu 
wdraża pogląd, ii rskai- 
nik produkcji przemysłu 
okrętowego w 19b0 r. 
spadnie do 6,5 min BRT 
czyli do jednej trzeciej 
aktualnej produkcji. Raaa 
ostrzega przed perturba­
cjami jakie wywoła to na 
rynku pracy I cpeluje 
o zahamowanie budowy 
nowych stoczni jak rów 
nież o zdwoienie wysiłków 
w enlu orzestowienia pro-

nax i jak na satyrę i jak 
na dobrą komedię.

Mimo tych wszystkich 
zastrzeżeń, film z pewno­
ścią cieszyć się będzie spo- 
rypj powoczeniem, czego 
niematą przyczyną będą 
znani ł łubiani aktorzy, 
występujący tutaj; Andrzej 
Kopiczyński, Anna Setiiuk, 
Irena »wiatkowska, Janusz 
Kłosiński. Wojciech Pszo­
niak. Saturnin lörawski.

«duke.ji na Inne tory (np. 
budowy tak wysoecjał.- 
zewanych statków jak 
i-NG, piadorm wiertni­
czych itp.)

UDANE POŁOWY 
W«EI.ORYBOW 
W NORWEGII

Od wielu już łat nor­
wescy wielorybnicy nie 
notował* tak udanych po- 
łowów jak w tegorocz­
nym sezonie trwającym 
od T maja do 31 p. 
ma. Już no dwa tygod- 
n*e przea końcem sezonu 
wyczerpali oni caią kwo­
tę połowową (2 tys, wie- 
ltrybow> ustaloną mię- j 
dzynoioJowyin; porożu- 
rnieniami w sprawie o- 
chrony tych rzadkich ssa­
ków morskich. Nq głów­
nym norweskim akwenie 
połowowym tj. na Morzu 
Barentsa łowiło w tego- 
i'cznym sezonie 80 stai- 
ków -śeiorybmczych zo- 
n^niajacych ok. 40C-500 

rybaków.

A. Zielińska

„Motylem jestim. etyli ro- 
mans czterdziestolatka” — 
scen J. Gruta i K. T. Toep 
litz, ret. J. Gruza, zdjącia M 
Jahoda, muz. J. Matuszkie­
wicz, scen. H. Dobrowolska.

Festiwalowe
rozmaitości
W dniu onrarcia iesti- 

u:aiu kilka dziennikarek 
bezskutecznie poszukiwa­
ło reżysera Krzysztofa Za­
nussiego. Szef protokołu 
dyplomatycznego katego­
rycznie i pisemnie potwier 
dził przybycie wiceprezesa 
Stou'arzjiszevia Filmow­
ców Polskich, a nawet po­
kazywał zdjęcia z uroczy­
stości oiwarcia w klnie 
,,Leningrad”, na których 
można było rozpoznać po­
szukiwanego bez trudu W 
godzinach wieczornych re­
żyser Zanussi odleciał do 
Warszawy, gdzie rozpoczy­
na odjęcia do *ilmu „Bar- 
icy ochronnne".

W salach restauracyj­
nych centrum filmowego 
zaNOlowano niezwykle 
budujące zjawisko: vopula 
ryzowana ód wielu lat idea 
samoobsługi na dobre u- 
trwaliła się w świadomoś­
ci społeczeństwa Potwier­
dzili ro 'niecierpliwi goście 
lokalu, wyręczając zagu­
bioną wobec szturmu głód 
rych obsluaę ,.fachoicą'\ 
która wszakże była na po­
sterunku w chwili kasowa 
nia należności...

• • •

Nieustającym tematem 
dyskusji podczas gdań­
skich festiwalt są nieza­
dowalające — delikatnie 
mówiąc — warunki miesz­
kaniowe zaproszonych goi 
ci. W tym r.ołcu dyrektor 
festiwalu oświadczył, ii w 
przyszło&ci będzie lepiej. 
Nie było to jednak —jak 
zaznaczył — jepc osobiste 
zapewnienie, a jedynie n- 
bietnica organizatorów (?).

• • e

f "asza skromna impre­
za nie obyła się bez udzia 
łu terrorystów. Przy pełni 
księżyca został porwany 
festiwalowy cutobus, roz­
wożący gości po nocnych 
projekcjach. Zboczył on ze 
suwjej zwykłej trasy, by 
zatrzymać się pad domem 
pewnego, zdecydowanego 
widać na wszystko, tłuma 
/'ia. Oto jak na co dzień 
rtrzydaje się umiejętność 
tłumaczenia

• • •

-zapraszam, co tu 
■ grają? zapytał żytnim ba- 
sem pewien aktor i scena­
rzysta w jednej osobie, 
*T*V wejściu na noka z 
„fi ozardzistów”.


